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Samorządy znowu muszą zmienić plan sieci szkół ponadgimnazjalnych 

Nauczanie 
po staremu

Lekcja w drugiej klasie Technikum Gastronomicznego w Opolu. 
- Matura i fach to najlepszy kapitał u progu dorosłego życia 

- mówią nauczyciele zadowoleni z utrzymania techników. Str. 3

Kara
w zawieszeniu
Ilbau-Kirchner na razie nie 
zapłaci za nielegalną 
eksploatację złóż.

Ludzie 
sobie nie wybrali
Na Opolszczyźnie ponad 120 
tys. osób nie ma swojego 
lekarza.

Czas
na represje
Młodzi chuligani nie będą bezkarnie 
wracać z dyskotek, ich śladem pójdą 
policjant, strażnik miejski i ochroniarz.

Kabul
zdobyty
Żołnierze Sojuszu 
Północnego bez walki 
zajęli stolicę Afganistanu.
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Jak wszyscy, 
to wszyscy
Z Andrzejem 
NAMYŚLĄ,
członkiem sej­
mowej Komisji 
Samorządu Te­
rytorialnego

- SLD i PO chcą, by wójtowie i 
burmistrzowie wybierani byli bez­
pośrednio przez wyborców. Uważa 
pan, że to dobry pomysł?

- Mam mieszane uczucia. To roz­
wiązanie ma zalety, ale i wady. Na pew­
no zapewnia władzy wykonawczej 
większą stabilność i większą samo­
dzielność. Przestaje ona być zakładni­
kiem rady, gdy zbliża się okres abso­
lutorium. Bo przecież bezpośrednio wy­
brany wójt, którego wybrała lokalna 
społeczność, ma silniejszy mandat niż 
ten wybrany przez radę. Zaletą jest i to, 
że sami wyborcy mają większy wpływ 
na to, kto będzie piastował najwyższy 
urząd w gminie. Natomiast obawiam 
się, że może dochodzić do różnych kon­
fliktów na styku władza uchwałodaw­
cza - wykonawcza. Kandydat na wój­
ta czy burmistrza startuje w wyborach 
z określonym programem, nie musi on 
być tożsamy z programem rady. Mo­
że zdarzyć się i tak, że będzie on re­
prezentował inną opcję polityczną niż 
większość radnych. Bywa, że poklask 
wyborców zyskują osoby niekonwen­
cjonalne, kontrowersyjne. Muszą więc 
być opracowane jakieś mechanizmy 
kontrolne, bo przecież decyzje podej­
mowane indywidualnie mogą być obar­
czone ryzykiem.

- Na razie mówi się o bezpośred­
nich wyborach tylko wójtów i bur­
mistrzów, a co z prezydentami 
miast?

- To także dość kontrowersyjna 
kwestia. Platforma Obywatelska i Sa­
moobrona uważają, że jeśli wybór bez­
pośredni jest dobrym rozwiązaniem, 
to dlaczego nie przenieść go na wszyst­
kie szczeble samorządu. Przyznam, że 
ja także jestem zwolennikiem roz­
strzygnięć jednoznacznych. Zapew­
niają one większą czystość prawa. Nie 
wyobrażam sobie, by inne rozwiąza­
nia miały obowiązywać gminy małe, 
inne te o większej liczbie mieszkań­
ców. Stworzylibyśmy totalny chaos. 
Jedno jest pewne: jeśli wybory samo­
rządowe z bezpośrednim wyborem 
szefów zarządów mają się odbyć w 
pierwszej połowie przyszłego roku, to 
prace legislacyjne muszą być prowa­
dzone szybko i sprawnie.

- Jak w innych krajach rozwią­
zuje się te kwestie?

- Bardzo różnie. We Włoszech i 
Hiszpanii władza wykonawcza wy­
bierana jest przez mieszkańców, z ko­
lei w Anglii - przez radnych. Nie ma 
idealnego modelu. Mnie najbardziej 
podoba się amerykański, gdzie co 
prawda burmistrz Nowego Jorku wy­
bierany jest w wyborach bezpośred­
nich. ale w gminach niższego szcze­
bla ogłasza się konkurs na menedże­
ra, który zarządza miastem. Rada - 
bardzo nieliczna - pełni funkcję cze­
goś w rodzaju rady nadzorczej. Gmi­
na jest więc zarządzana na tych sa­
mych zasadach co każde przedsię­
biorstwo.

Rozmawiała Maria SZYLSKA

Jesienny bez
W ogrodzie Karola Hładysza z Opola zakwitł bez. Dwa dni temu na krzewie pojawiły się pierwsze 
fioletowe kwiatki. Właściciela zdziwiła nie tylko pora kwitnienia, ale również kształt kwiatostanu. 
Przypomina on fioletową kulę. Dr Sławomir Sokół z Zakładu Botaniki, katedry Biosystematyki 
Uniwersytetu Opolskiego twierdzi, że dla biologii jest to nietypowe zjawisko. Tyle, że występuje co­
raz częściej. Kwitną teraz nie tylko bzy, ale również kasztanowce i jaśmin. Sytuacja ta jest związa­
na z rozchwianiem zegara wegetatywnego roślin, wywołanym przez wahania temperatury.
- One „myślą”, że zima minęła i pora zakwitać. Przeważnie kończy się to dla nich tragicznie. Tracą 
odporność na przymrozki. Jeżeli chodzi o kształt kwiatostanu, to można powiedzieć, że pora nie­
normalna - to i kwiat nie jest zwyczajny - wyjaśnia dr Sokół. Jan

... Adama PĘZIOŁA, lidera opolskie­
go Stronnictwa Konserwatywno-Lu­
dowego

Platforma, jaka jest, każdy widział
- Grupa posłów stronnictwa, która weszła do 

Sejmu z list Platformy Obywatelskiej, zamierza 
utworzyć w nim własne koło. Taką postawę An­
drzej Olechowski określił mianem oszustwa wy- 
borczego. Pana zdaniem jest to oszustwo?

- Szkoda, że zostało użyte takie sformułowanie, bo­
wiem może ono utrudnić wciąż możliwe porozumie­
nie. Ale z drugiej strony trudno odmówić panu Ole­
chowskiemu racji: grupa naszych polityków dostała 
się do Sejmu startując na listach PO, zatem naturalną 
koleją rzeczy powinna znaleźć się w klubie platformy. 
W części rozumiem motywy, jakimi kieruje się Ar­
tur Balazs i jego zwolennicy, jednak muszę przyznać, 
że wołałbym, by postępowali z większą konsekwen­
cją. O tym, że w PO nie ma nadmiaru demokracji we­
wnętrznej, wiedzieliśmy wszyscy dużo wcześniej. Je­
śli komuś to nie odpowiadało, jak mnie na przykład, 
nie było przymusu startowania z jej list.

- Spór między PO a grupą Balazsa dotyczy też 
spraw ideowych.

- Też jestem zdania, że platforma stała się bardzo 
liberalna, co utrudnia konsolidację wokół niej ugru­
powań centroprawicowych. Z drugiej strony - to trud­
ny dylemat, być w platformie takiej jaka jest i wpły­
wać na jej politykę czy stanąć z boku. Uważam, że 
grupa Artura Balazsa wybrała gorsze wyjście.

- Czy nie mieszkając już na Opolszczyźnie, 
nadal będzie pan liderem opolskiego stronnictwa?

- Kongres wojewódzki odbędzie się zgodnie z 
planem w grudniu i sprawa będzie w rękach dele­
gatów. Ja sam nie podjąłem jeszcze decyzji. Mol

30 lat minęło
jak jeden dzień

Maciej MAZU­
REK, architekt wo­
jewódzki, obchodzi 
dzisiaj 30-lecie pra­
cy zawodowej, pod­
jął ją 14 listopada 
1971 roku. Ma lat 
54. Do Opola trafił
prosto po studiach na Wydziale Ar­
chitektury Politechniki Wrocławskiej, 
rozpoczął pracę w Wojewódzkiej Pra­
cowni Urbanistycznej. Przez 4 lata 
przebywał na kontrakcie w Algierii. 
Po powrocie, w 1985 roku, wygrał 
konkurs na stanowisko architekta wo­
jewódzkiego. Jest laureatem wdelu kon­
kursów architektonicznych i urbani­
stycznych, a także autorem projektu 
zagospodarowania śródmieścia Opo­
la i Kędzierzyna-Koźla.

Lubi podróże, interesuje się muzy­
ką klasyczną, majsterkuje. Żonaty (Te­
resa), ma dwoje dorosłych dzieci (Ka­
sia i Mieszko) oraz dwoje wnuków.

Szył

Zbigniew z Opola: - Artykuł o po­
mnikach był bardzo potrzebny, ale 
lepszy byłby miesiąc, dwa przed 
świętem, by władze zdążyły coś jesz­
cze naprawić. Wina za fatalny stan 
miejsc pamięci leży po obu stronach, 
jednak bardziej obciążałbym władze 
rządowe.

Czytelnik z Opola: - Jestem obu­
rzony słowami pana Kucharzew- 
skiego. Samorządy tłumaczą brak 
dbałości o zabytki niedostatkiem fun­
duszy i ubolewają, że młodzież nie 
chce ich porządkować społecznie. 
Może by same zrobiły coś za darmo?

Marek z Głubczyc: - Myślałem, że 
pani Piwnik będzie godną następ­
czynią min. Kaczyńskiego. Sprawa 
Kaucza pokazała, że twarda potrafi

być jedynie wobec przestępców, bo 
zamiary premiera i rządzącej partii 
realizuje w lot.

Stanisław Szynal z Opola: - Zarzą­
dowi „Społem” wystarczyłoby przy­
pomnieć, jaka była idea spółdziel­
czego handlu: dostarczanie ludziom 
tanich artykułów spożywczych przy 
niskiej marży. Bez gruntownej wy­
miany kadr w zarządzie PSS niewiele 
się zmieni w niej na lepsze mimo 
zmiany prezesa.

Jan Zamojski z Opola: - Patrzę i po­
równuję: gminy „hanyskie", mimo 
niezłych dochodów, trzymają w ry­
zach diety radnych i płace wójtów, 
zaś „chadziajskie” więcej wydają, 
niż zarabiają. Czemu te drugie.nie 
uczą się od pierwszych?

Była mieszkanka gminy Turawa: - 
Boli mnie zanieczyszczenie jezior. 
Zmarnowano wielką okazję, by po 
spuszczeniu wody uprzątnąć dno. 
Jeśli wójt nie ma pieniędzy, mógł 
ogłosić, a mnóstwo ludzi (nawet ze 
sprzętem) stawiłoby się i pracowa­
ło za darmo.

Grzegorz z Olesna: - Bardzo mnie 
dziwi, że dyr. Łągiewka nie widzi 
możliwości zaoszczędzenia na pła­
cach w kasie chorych. Chyba wy­
starczyłoby zmniejszyć zarządowi 
pensje o połowę, a już by nazbiera­
ła się wystarczająca kwota.

Czekamy na przemyślenia Czytel­
ników w godz. 10-12.

Waw

Z zaskoczeniem i przykrością do­
wiedziałem się, że wstrzymuje się pan 
z przystąpieniem do partii Platforma 
Obywatelska. Polska polityka jest w 
złym stanie. Podtrzymując swoją de­
cyzję, uczyni jej pan kolejną szkodę. 
Ale najbardziej skrzywdzi pan wybor­
ców, którzy panu zawierzyli. 1 trwale 
podważy pan swoją reputację.

Andrzej OLECHOWSKI w liście 
do polityków SKL opuszczających 

Platformę Obywatelską

(Więcej na str. 13)

Stanisława ŁĄGIEW- 
Kl, dyrektora Opol­
skiej Regionalnej Ka­
sy Chorych

Nadwyżkę
już wydaliśmy
• Urząd Nadzoru Ubezpieczeń 
Zdrowotnych twierdzi, źe kasy cho­
rych mają nadwyżki pieniędzy, któ­
re powinny przeznaczyć na zakup 
dodatkowych usług. Czy dotyczy to 
też kasy opolskiej?

- Nie mamy oszczędności. Dodat­
kowe pieniądze, które do nas wpły­
nęły po pierwszym kwartale tego ro­
ku, wydaliśmy już w maju w ramach 
renegocjacji kontraktów. Było to 30 
min zł. Wiem jednak, że niektóre ka­
sy nadwyżek nie wydały. Dotyczy 
to np. kasy mazowieckiej, która za 
drugi kwartał osiągnęła ponad dwu­
milionowy zysk, śląskiej i podlaskiej. 
W ramach renegocjacji zoz-y dosta­
ły większe pieniądze, ale my i tak nie 
mieliśmy wpływu na to. na co dy­
rektorzy je przeznaczą. Większość 
jednostek w województwie wypła­
ciła na przykład obiecane podwyżki 
po 203 złote dla pracowników, ale są 
takie, jak np. ZOZ w Kluczborku. 
Brzegu czy Oleśnie, które dotąd tego 
nie zrobiły.

Zanotowała
Małgorzata FEDOROWICZ



ABSOLWENCI GIMNAZJÓW BĘDĄ MIELI W CZYM WYBIERAĆ

Rząd wyczyścił 
ustawę czyszczącą
- Matura i fach w ręku to najlepszy kapitał u progu dorosłego życia - mówią nauczyciele zadowoleni 
z utrzymania techników.

W
 poniedziałek rząd 
poparł MEN-owski 
projekt utworzenia 
nowej sieci szkół po- 
nadgimnazjalnych. 
Zakłada on, że od 1 
września 2002 r. ab­

solwenci gimnazjów będą mieli do 
wyboru: 3-letnie licea ogólno­

kształcące, 3-letnie licea profilo­
wane, 4-letnie średnie szkoły tech­
niczne (z egzaminem maturalnym 
po trzeciej klasie) oraz 2-letnie za­
sadnicze szkoły zawodowe, które 
umożliwiają podjęcie dalszej nauki 
w liceum lub technikum uzupełnia­
jącym.

Kształcenie w liceach profilowa­
nych będzie się odbywało w 12 pro­
filach ogólnozawodowych, spraw­
dzonych wcześniej w liceach tech­
nicznych: mechanicznym, elektryczno 
-energetycznym, elektronicznym, 
transportowym, chemicznym, usłu­
gowo-gospodarczym, rolniczo-spo- 
żywczym, tekstylnym, ekonomiczno- 
administracyjnym, społecznym, 
kształtowania środowiska oraz le­
śnictwa i technologii drewna. W ko­
munikacie Centrum Informacyjnego 
Rządu napisano, że „liczba i zakres 
profili będzie mogła ulec zmianie. Mu­
szą one odpowiadać aktualnym i przy­
szłym potrzebom rynku pracy”.

Projekt nowelizacji ma trafić te­
raz do Sejmu. Nadano mu tryb pil­
ny. Na razie wciąż jeszcze obowią­
zuje przyjęta w tym roku tzw. oświa­
towa ustawa czyszcząca, która 
mówi, że szkołami ponadgimna- 
zjalnymi mają być: 3-letnie licea 
profilowane (5-profilowe; jeden pro­
fil proakademicki, cztery profile 
prozawodowe) oraz 2-letnie szkoły 
zawodowe. Licea profilowane mia­
ły zastąpić obecne 4-letnie licea 
ogólnokształcące i 5-letnie techni­
ka.

Proponowane zmiany najbardziej 
ucieszyły dyrektorów i nauczycie­
li szkół technicznych.

- Z naszego punktu widzenia to 
jest korzystne. W naszym zespole 
szkół jest m.in. jedno z pięciu w kra­
ju techników weterynaryjnych. To 
bardzo potrzebna i ciesząca się po­
pularnością wśród uczniów szko­
ła. Dobrze więc, że zostanie - po­
wiedziała Małgorzata Leśniewska, 
wicedyrektor Rolniczego Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Nysie.

- Technikum zawsze było dobrą 
szkołą. Jeśli trochę zmodernizuje 
się programy nauczania oraz po­
prawi bazę dydaktyczną, to będzie 
to bardzo dobra szkoła średnia, za­
pewniająca także konkretny fach - 
mówi Kazimierz Skrzypnik, wice­
dyrektor Zespołu Szkół Zawodo-

Uczniowie III f gimnazjum nr 6 w Opolu, tak jak ich rówieśnicy, pójdą do innych szkół, niż można było sądzić kilka 
dni temu.

wych nr 1 w Brzegu.
- Za wcześnie chciano w naszym 

kraju postawić na wykształcenie 
ogólne. Technika są bardzo po­
trzebne. My mamy świetnie wypo­
sażoną szkołę, naszymi pracownia­
mi zachwycają się goście z Niemiec. 
Szkoda byłoby to zaprzepaścić. Do­
brze, że kładzie się nacisk na kształ­
cenie pod kątem potrzeb gospodar­
ki - komentuje projekt zmian Zbi­
gniew Peczkis, dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych w Kędzierzy- 
nie-Koźlu.

Zdaniem nauczycieli nie ma obaw 
o dublowanie się liceów profilowa­
nych i techników. - To zupełnie in­
ne typy szkół, o innych programach 
nauczania. Licea profilowane będą 
szkołami ogólnokształcącymi ze spe­
cjalistycznym ukierunkowaniem, ale 
zawodu one nie dadzą - podkreśla­
ją

Wszyscy też zgodnie protestują 
przeciw opinii zwolenników likwi­
dacji techników, jakoby te szkoły 
produkowały bezrobotnych.

- Dane, które otrzymujemy z Re­
jonowego Urzędu Pracy, nie po­
twierdzają tego. Na pewno częściej 
znajdują pracę absolwenci techni­
ków niż liceów zawodowych - mó­
wi Leśniewska.

- Najwięcej bezrobotnych jest po 
ogólniakach - twierdzi dyrektor 

Skrzypnik. - A zresztą, czy przy 
obecnej skali bezrobocia, niezależ­
nie od tego, jaki kto ma dyplom w 
kieszeni, może być pewien, co bę­
dzie jutro albo pojutrze?

- „Złote rączki” zawsze mają 
przyszłość przed sobą. Trzeba tyl­
ko odróżnić zaradnego od nieza­
radnego - mówi dyrektor Peczkis. 
Przyznaje jednak, że absolwenci je­
go szkoły powszechnie znajdują za­
trudnienie... w Niemczech. - Oni 
tam potrzebują fachowców, których 
sami już nie kształcą - mówi.

Dyrektorzy szkół zawodowych 
chwalą też koncepcję rozdzielenia 
w czasie egzaminu maturalnego (po 
trzeciej klasie) i egzaminów zawo­
dowych (na koniec nauki). - To bar­
dzo sensowny pomysł, sprawdzony 
w dawnych liceach medycznych. 
Dotychczas uczniowie często mie­
li problem z pogodzeniem przygo­
towań do matury i do egzaminów 
dających tytuł technika. Teraz ma­
turę będą mieli już w kieszeni i w 
ostatnim roku skupią się wyłącz­
nie na nauce zawodu - podkreśla dy­
rektor Leśniewska.

Projektowana nowelizacja po­
ciągnie za sobą konieczność zmia­
ny rozporządzenia ministra eduka­
cji w sprawie ramowych planów na­
uczania zwiększającego wymiar 

zajęć, np. w liceach ogólnokształ­
cących średnio o 4,57 godziny. Piotr 
Szafors, wicedyrektor II LO w Opo­
lu, dowiedział się o tym od „NTO” 
i nie krył zdziwienia.

- Nie wiem, skąd to wyliczenie 
i jakie jest jego uzasadnienie, bo 
ja nie widzę potrzeby, by dokładać 
godzin nauki swoim uczniom. Li­
cealiści są tak obciążeni, że każda 
godzina dodatkowo może sprawić, 
że po prostu nie wydolą - wyraził 
obawę.

- Jak poinformowało Centrum In­
formacyjne Rządu, skutki finanso­
we zwiększenia wymiaru godzin w 
roku szkolnym 2002/2003 wyniosą 
32 min zł.

Wczoraj w opolskim Kuratorium 
Oświaty nikt nie chciał skomento­
wać proponowanych zmian, dopó­
ki nie będą znane akty normatywne 
w tej sprawie. Leszek Zając, wice­
dyrektor Wydziału Nadzoru Peda­
gogicznego. poinformował, że nie­
bawem na stronach internetowych 
KO pojawi się wykaz i tabela pre­
zentująca sieć szkół ponadgimna- 
zjalnych. przygotowana - zgodnie z 
wymogami do 31 października - 
przez opolskie starostwa. Tyle że 
będą to już dane nieaktualne. Na py­
tanie o zakres prac, które czekają 
kuratorium w związku ze zmianą, 
nie chciał odpowiedzieć. - Będą po­

prawki w systemie, to je wdrożymy 
- powiedział.

0 tych „poprawkach” niechętnie 
myślą w starostwach, które już przy­
gotowały plan sieci szkół ponad- 
gimnazjalnych na swoim terenie, a 
teraz do 31 grudnia muszą opraco­
wać nowy. Wśród samorządowców 
zdania na ten temat są jednak po­
dzielone.

Zdaniem Ireny Romejko, kie­
rownika Wydziału Oświaty Staro­
stwa Powiatowego w Kędzierzynie- 
Koźlu, samorządowcy muszą jedy­
nie zrobić korektę starych planów. 
Więcej pracy będą miały kierow­
nictwa szkół i grona pedagogiczne, 
które muszą zadecydować, jakie 
utworzyć licea profilowane i jakie 
technika utrzymać, opracować ra­
mowy plan nauczania, skorygować 
planowany ruch kadrowy. - U nas 
rewolucji nie będzie - mówi opty­
mistycznie.

Inne nastroje panują w Starostwie 
Powiatowym w Strzelcach Opol­
skich.

- To jest Syzyfowa praca. Plan sie­
ci szkół w naszym powiecie odda­
liśmy tydzień przed terminem, był 
on rzetelnie przygotowany, poprze­
dzony licznymi konsultacjami. Mo­
że część z tego da się uratować, ale 
przez takie ciągłe mieszanie ludzie 
tracą zapał i poczucie sensu tego, 
co robią. Oświata jest dziedziną, 
która szczególnie źle znosi taką huś­
tawkę. - mówi Józef Mirowski, od­
powiedzialny za oświatę w strze­
leckim starostwie. - Czy ktoś nas 
może zapewnić, że to, co zapow ie­
dziano w poniedziałek, za tydzień 
będzie jeszcze aktualne? - pyta re­
torycznie. Iwona KŁOPOCKA

Rząd zrobił dobrze
Dorota MNCEWKZ, 

prezes Zarządu Okręgu 

ZNP w Opoki:

- Od początku byliśmy za utrzymaniem 

techników. Osobiście uważam, że rządowy 

projekt jest słuszny z punktu widzenia 

interesów młodzieży, bo daje jej większy 

wybór. Zaproponowana sieć szkół 

ponadgimnazialnych stanów szeroką ofertę 

edukacyjną, odpowiadającą oohzebom 

możliwościom młodzieży. Im większa oferta, 

tym lepią. Każdy znajdzie coś dla siebie. 

To nieprawda, że nasze stanowisko wynika 

tylko z chęd zabezpieczenia interosów 

nauczycieli, zagrożonych zwolnieniami w 
przypadku likwidacji techników. Nauczyciele i 

tak każdego roku tracą pracę w m»rę 

zbliżania się niżu demograficznego w 

szkołach. Naszym celem zawsze była przede 

wszystkim troska o potrzeby uczących się.
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NOWY BIEGŁY BĘDZIE OCENIAŁ WIELKOŚĆ WYROBISKA, KTÓRE JUŻ DAWNO NIE ISTNIEJE

WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE 
„MAM MA” wspólnie z Klubem 
Amazonek zaprasza na spotkanie, 
które odbędzie się w najbliższy 
piątek, 16 listopada, o godz. 17.00 
w sali nr 33 opolskiego ratusza. 
Dzień wcześniej przy wejściu do 
siedziby władz miejskich będzie 
można kupić różowe wstążeczki 
- symbol walki z rakiem piersi. 
Całkowity dochód z ich sprzeda­
ży przeznaczony będzie na profi­
laktykę nowotworową.

STRAŻACY UMYLI WCZORAJ OKNA 
w hali Gwardii w Opolu. Nie zro­
bili tego jednak z miłości do klu­
bu, o co posądzali ich zdumieni 
przechodnie, ale w ramach ćwi­
czeń wysokościowych.

TEATR KOCHANOWSKIEGO odwo­
łuje, zaplanowane na piątek, przed­
stawienie „Brat naszego Boga”, w 
którym gościnnie mieli zaprezen­
tować się w Opolu aktorzy z Rze­
szowa. W zamian w tym samym 
terminie odbędzie się opolski 
spektakl „Tajemniczy Mr Love”.

W NIEDZIELĘ W LĘDZINACH pod 
Opolem spłonął mały fiat. Do dziś 
nikt nie uprzątnął wraku, który stoi 
w zatoczce i skutecznie tarasuje 
wjazd autobusom PKS.

PO NASZEJ NOTATCE W PONIE­
DZIAŁKOWEJ „NTO” dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Tarnowie Opolskim Barbara Mruk 
wyjaśnia, że biblioteka już w 
styczniu 2001 r. zmieniła godziny 
otwarcia i nie jest już czynna od 8 
do 18, ale od 10 do 18. Stosowne 
informacje na ten temat wywie­
szone są przed wejściem do pla­
cówki, a pracownicy biblioteki 
rozpoczynają pracę punktualnie.

DO AWANTURY DOSZŁO WCZORAJ 
w kasie Rejonu Energetycznego 
(róg ul. Niemodlińskiej i Domań­
skiego). W kolejce stało jeszcze 
sporo klientów, a kasjerka za­
mknęła okienko punktualnie o 
godz. 14.00 i mimo protestów nie 
chciała przedłużyć urzędowania 
ani o minutę. Pomogła dopiero in­
terwencja u szefów firmy. Kasę 
otwarto ponownie.

FIRMA Z KLUCZBORKA (dane zna 
ne redakcji) obiecała lokatorom 
bloków przy pl. Teatralnym w 
Opolu wymianę okien. Fachowcy 
zrobili pomiary, pobrali zaliczki 
(po 250 zł) i obiecali wykonać ro­
boty do 30 października. Więcej 
się nie pokazali. Oszukani klien­
ci codziennie dzwonią pod numer 
telefonu wskazany na umowie, ale 
ich żale rejestruje tylko automa­
tyczna sekretarka.

BRAK OŚWIETLENIA nie jest błę­
dem budowniczych autostrady, 
twierdzi Generalna Dyrekcja Dróg 
Publicznych w odpowiedzi na na­
szą notatkę o nieoświetlonych wia­
duktach w Malni i Gogolinie. We­
dług GDDP obowiązek oświetla­
nia dotyczy tylko węzłów 
autostradowych i tzw. miejsc ob­
sługi podróżnych, a wspomniane 
wiadukty w tych kategoriach się 
nie mieszczą.

Zebrała
Małgorzata KROCZYŃSKA 

Dyżurujemy od 16.00 do 18.00, 
tel. 456-70-45.

Nie ma piachu, nie ma kary
Decyzja poprzedniego wojewody o ukaraniu firmy Ilbau-Kirchner za rabunkowe 
wydobycie piachu w Gogolinie została uchylona.

nieprawidłowościach podczas 
budowy autostrady A-4 wy­
krytych podczas kontroli Naj­
wyższej Izby Kontroli pisali­
śmy w tym roku kilkukrotnie. 

Z wyrobiska pod Gogolinem firma II- 
bau-Kirchner wybierała piach bez kon- 
cesji. Otrzymała ją, kiedy... wyrobi­
sko było już puste. Mało tego, wyko­
nawca wydobył z niego więcej, niż 
można było, rujnując przy tym okolicę 
i sprowadzając na nią zagrożenie ka­
tastrofy.

Ustalenia NIK-u poparte były eks­
pertyzami wykonanymi przez biegłe­
go geologa posiadającego wszelkie 
wymagane uprawnienia. Z ekspertyz 
tych wynikało, że w Gogolinie wydo­
byto bez koncesji blisko milion ton pia­
chu.

Raport NIK-u trafił do wojewody, 
który w październiku ubiegłego roku 
nałożył na firmę Ilbau-Kirchner karę 
5 milionów 352 tysięcy złotych. Prawo 
geologiczne i górnicze daje możliwość 
nałożenia kary w wysokości od dwu­
krotnej do dziesięciokrotnej wartości 
wydobytej nielegalnie kopaliny. Kara 
nałożona przez wojewodę była mini­
malną z możliwych, ale firma odwo­
łała się od tej decyzji do ministra ochro­
ny środowiska, który kazał wstyczniu 
tego roku ponownie rozpatrzyć sprawę.

Po ponownym przeanalizowaniu przy­
padku nielegalnego wyrobiska woje­
woda zdecydował, że poprzednia kara 
była rażąco niska i podniósł ją w kwiet­
niu tego roku piętnastokrotnie - do 75 
milionów złotych (dziesięciokrotność 
wartości wydobytego nielegalnie ma­
teriału). Decyzje ta zbiegły się z odej­
ściem na emeryturę głównego geologa 
wojewódzkiego, który sprawuje nad­
zór nad wszystkimi kopalinami znaj­
dującymi się na terenie województwa. 
Wcześniej wobec osoby zajmującej to 
stanowisko wszczęto postępowanie dys­
cyplinarne.

Ilbau-Kirchner odwołał się po raz 
kolejny do ministra środowiska, który 
5 września uchylił decyzję o nałożeniu 
kary i przekazał sprawę do ponownego

CENTRALNA KOMISJA EGZAMINACYJNA OPUBLIKOWAŁA PEŁNY RAPORT O PRÓBNEJ MATURZE

Było gorzej, niż się wydawało
Prawie co czwarty uczeń w woje­
wództwach opolskim i dolnoślą­
skim nie zdał próbnego egzaminu 
dojrzałości z matematyki.

publikowany wczoraj na stronach 
internetowych raport Centralnej 
Komisji Egzaminacyjnej z próby 

maturalnej nie potwierdził wstępnych 
wyników wrocławskiej OKE, z któ­
rych wynikało, że w naszym regionie, 
a więc także na Opolszczyźnie, ucznio­
wie zdali egzamin z matematyki znacz­
nie lepiej od reszty kraju. Te wstępne 
wyniki mówiły, że próbną maturę ob­
lało u nas tylko 14,5 procent uczniów. 
Okazało się jednak, że nie podołało jej 
23 procent maturzystów, czyli tyle sa­
mo, co w skali całego kraju.

17 proc, uczniów na Opolszczyźnie 
i w województwie dolnośląskim nie 
osiągnęło progu poziomu rozszerzo­
nego (w kraju 16 proc.). Poziom ten 
osiągnęło u nas 60 proc, zdających - co 
analitycy uznają za zjawisko pozy­

Wyrobisko pod Gogolinem zostało już częściowo zrekultywowane. 
Dziś trudno będzie ustalić, ile piachu stąd wywieziono.

rozpatrzenia. Była to jedna z ostatnich 
decyzji ministra ustępującego rządu.

Wczoraj w urzędzie wojewódzkim 
główny geolog wojewódzki spotkał się 
z wicewojewodą opolską Elżbietą Rut­
kowską, na którym zreferował jej obec­
ną sytuację związaną z karą wobec Il­
bau-Kirchner.

- W uchylonej decyzji minister kwe­
stionuje wszystkie trzy składniki wy­
miarowania tej kary, czyli ilość wydo­
bytej kopaliny, cenę jednej tony oraz 
wysokość kary - informuje Krzysztof 
Mikołajewicz, główny geolog woje­
wódzki. - Tym samym minister odrzu­
cił uznaną przez nas ekspertyzę wyko­
naną na zlecenie NIK. W związku z tym, 
przystępując do kolejnego rozpatrywa­
nia tej sprawy, powołujemy nowego bie­
głego, który lada dzień otrzyma od nas 
zlecenie. Podczas dokonywania eks­
pertyzy oprze się on na materiałach ar­
chiwalnych i obmiarach geodezyjnych 
wykonywanych w tamtym okresie przed 
przedsiębiorstwo. Poprzedni biegły zro­
bił to na własną rękę, korzystając z geo­
detów. Firma Ilbau-Kirchner twierdzi, 
że wykorzystała około połowy kopali­
ny, a resztę pozostawiła na miejscu i ob­
miar geodezyjny wykonany przez tam­
tego biegłego był błędny. Ministerstwo 
uznało tę argumentację.

tywne - (w kraju 61 proc.). Wyniki te 
plasują nas więc dokładnie na pozio­
mie średniej krajowej, ale generalnie 
próbna matura z matematyki pokaza­
ła, że różnice w poziomie nauczania te­
go przedmiotu w poszczególnych wo­
jewództwach są minimalne. Najlepiej 
wypadł Gdańsk, gdzie matury nie zda­
ło „tylko” 20 proc., czyli co piąty uczeń, 
a aż 64 proc, osiągnęło poziom roz­
szerzony.

Znaczne różnice wyników wystąpi­
ły natomiast między liceami ogólno­
kształcącymi a średnimi szkołami za­
wodowymi. Liczba godzin matematy­
ki w obu typach szkół jest jednakowa. 
Różnice w wynikach świadczą więc 
o dużym zróżnicowaniu poziomów na­
uczania.

W liceach ogólnokształcących na 
Opolszczyźnie i w województwie dol­
nośląskim egzaminu nie zdało 16 proc, 
uczniów (w kraju 17 proc.), podczas 
gdy w średnich szkołach zawodowych 
aż 39 proc, (w kraju 36 proc.). Pozio­

Z argumentacją tą nie zgadza się jed­
nak opolska delegatura Najwyższej Izby 
Kontroli.

- Nie wiem, czy w tej chwili moż­
na jeszcze dokonać obiektywnej eks­
pertyzy, bo wyrobisko jest już zrekul­
tywowane - mówi Jan Nawelski, szef 
opolskiej NIK. - Ekspertyza wykona­
na na nasze zlecenie przez biegłego z 
listy wojewody i posiadającego wszyst­
kie konieczne kwalifikacje nie została 
oprotestowana ani przez urząd woje­
wódzki ani przez Biuro Budowy Auto­
strady i raczej trudno kwestionować jej 
ustalenia. Nasz biegły był wtedy na 
miejscu, dokonał pomiarów, zrobił zdję­
cia i według nas dokonał precyzyjnych 
obliczeń. Robienie drugiej ekspertyzy 
post factum, po kilku latach, na pod­
stawie dokumentów, świadczy o tym, 
że dano wiarę firmie Ubau-Kirchner. A 
o tym, że podawali oni nieprawdę w 
swych dokumentach świadczy choć­
by sprawa wyrobiska w Prószkowie. W 
dokumentacji z nim związanej były licz­
ne nierzetelności, co stwierdził sam 
urząd wojewódzki. Jestem zaskoczony 
decyzją ministra, aczkolwiek zawsze 
można dyskutować na temat wysoko­
ści kary, bo to sprawa uznaniowa.

Wojewoda na podstawie nowej eks­
pertyzy podejmie decyzję o wysoko- 

mu rozszerzonego nie osiągnęło w li­
ceach 15 proc, (w kraju 14 proc.), a w 
zawodowych 20 proc, (w kraju 19 
proc.). Próg rozszerzony w liceach osią­
gnęło 69 proc.(tyle samo w kraju), a w 
szkołach zawodowych 41 proc, (w kra­
ju 45 proc.).

Badania „współczynnika łatwości” 
zadań maturalnych wykazały, że by­
ły one łatwe i bardzo łatwe, co po­
twierdziło obiegowe opinie na ten te­
mat. Tym bardziej niepokojące jest, że 
tak wielu uczniów ich nie rozwiązało. 
„Fakt ten powinien stać się przedmio­
tem wnikliwej analizy nadzoru peda­
gogicznego wewnątrzszkolnego, ku­
ratoriów, jak również doradców me­
todycznych” - czytamy w raporcie 
CKE.

Znacznie lepiej poszła uczniom prób­
na matura z języków obcych, choć tak­
że w tym przypadku gorzej wypadli 
uczniowie średnich szkół zawodowych. 
W naszym regionie angielski oblało 
1,63 proc, (w kraju 1,96), niemiecki

Nie popełniłem błędu
Mówi Józef BRAWATA, autor ekspertyzy 

geologicznej ustalającej wielkość zasobów 

złoża w Gogolinie:

- Nie wiem, w jakim dokładnie zakresie 

zakwestionowano moją ekspertyzę i czy w 

ogóle ją „zakwestionowano". Zazwyczaj 

ekspertów powołuje się do rozstrzygnięcia 

problemów, które z natury rzeczy trudno 

ocenić jednoznacznie, w sposób całkowicie 

obiektywny. Dlatego w trudniejszych sprawach 

wykonuje się po kilka ekspertyz równoległych. 

Nie widziałbym więc nic sensacyjnego w 

sporządzeniu drugiej ekspertyzy, instytucje i 

osoby zainteresowane mają do tego prawo. 

Obliczenia zasobów kruszywa wydobytych ze 

złoża „Gogolin” przez firmę Ubau-Kirchner” 

można było wykonać również innymi 

metodami niż ta, którą ja uznałem za 

najwłaściwszą. Prawdopodobnie wynik byłby 

nieco inny, ale jestem pewien, że byłby to fen 

sam rząd wielkości. Pewien margines 

rozbieżności może istnieć też w ustaleniu 

wartości wydobytej kopaliny. Ja akurat za 

miarodajną przyjąłem najniższą z cen 

rynkowych, stosowanych wówczas przez trzech 

czołowych producentów kruszywa na 

Opolszczyźnie. W swoim opracowaniu 

określiłem dokładnie metody i sposób 

ustalenia wydobytych zasobów i ich wartość, 

wszystko jest zatem do sprawdzenia. Nieco 

dziwi mnie natomiast, że kwestionuje się 

ekspertyzę (o ile to prawda) prawie półtora 

roku po jej sporządzeniu. W wyrobisku 

poeksploatacyjnym prawdopodobnie 

poczyniono już duże zmiany. Miałem 

informacje, że prowadzono łam w 

międzyczasie roboty ziemne związane z 

rekultywacją. Jeżeli tak rzeczywiście było, to 

stan wyrobiska, przyjęty przeze mnie do 

obliczeń wydobytych zasobów, jest już nie do 

odtworzenia i kolejną ekspertyzę - aby była 

porównywalna - należałoby moim zdaniem 

oprzeć na łych samych pomiarach 

geodezyjnych, z których ja korzystałem.

ści kary. Nie można wykluczyć, że tym 
razem także będzie ona stanowiła dzie­
sięciokrotną wartość wydobytej niele­
galnie kopaliny. Zagadką pozostaje tyl­
ko, ile właściwie tego piasku pod Go­
golinem wybrano.

Michał WANDRASZ

1,86 proc, (w kraju 1,77), rosyjski 1,58 
(w kraju 1,37), francuski 1,85 proc, (w 
kraju 2,08).

We wszystkich językach w obu ty­
pach szkół najlepiej wypadło rozu­
mienie tekstu czytanego, a najsłabiej 
formułowanie wypowiedzi pisemnej, 
co świadczy o przewadze biernej zna­
jomości języków nad czynną. Gene­
ralnie jednak próbna matura pokazała, 
że poziom znajomości języków obcych 
jest coraz lepszy, a nowy egzamin ma­
turalny jest „zdecydowanie w zasięgu 
możliwości uczniów ze wszystkich ty­
pów szkół”, jak napisano w raporcie.

Jego autorzy stwierdzili również, że 
próba potwierdziła gotowość systemu 
egzaminacyjnego do przeprowadzenia 
pierwszego egzaminu nowej matury w 
maju 2002 roku.

Próbne matury odbyły się 18 i 19 
września. Pisało je ponad 300 tysięcy 
uczniów w 3800 szkołach w Polsce. 
Wszyscy rozwiązywali te same zada­
nia.

Iwona KŁOPOCKA
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PACJENTA TRZEBA CZYMŚ PRZYCIĄGNĄĆ

Ludzie nie chcą
ZABIERZ DZIECKO NA FERIE

Bądźmy hojni 
w trudnych czasach

wybierać doktora
Na Opolszczyźnie ponad 120 tys. osób nie ma swojego lekarza. 
Przychodnie otrzymują więc mniej pieniędzy.

ekordy pod tym względem bi- 
ją trzy miasta: Kędzierzyn- 
Koźle, w którym nie jest za- 
optowanych 22 tys. 594 miesz­
kańców (na 106 tys. 461 

zameldowanych w mieście i powiecie), 
Nysa -11 tys. 934 (zameldowanych 149 
tys. 618) i Opole - 8334 (zameldowa­
nych 129 tys. 40). Te ostatnie dane po­
chodzą z wydziału zdrowia Urzędu Mia­
sta Opola. Według kasy chorych - w sto­
licy województwa nie wybrało lekarza 
aż 21 tys. osób.

Lekarza pierwszego kontaktu w przy­
chodniach wybieramy od stycznia 2000 
r. Nie jest to obowiązek, jednak przy­
chodnie na tej podstawie ustalają wyso­
kość kontraktu z kasą chorych.

- Brak pacjentów na listach aktyw­
nych przychodni oznacza pozbawienie 
ich pieniędzy, które mogłyby dostać - 
mówi Henryka Napierała, naczelnik wy­
działu zdrowia Urzędu Miasta Opola. - 
Na pewno część tych osób przebywa 
za granicą lub pracuje w innym mieście, 
choć jest tu zameldowana na stałe. Resz­
ta uważa; że jest to jej niepotrzebne. Tym­
czasem dzisiaj ktoś jest zdrowy, a jutro 
może zostać pacjentem. Otrzyma wte­
dy pomoc od przychodni, do której się 
zgłosi, ale kosztem innych chorych. Bo 
kasa, podpisując kontrakt na dany rok 
bierze pod uwagę tylko pacjentów za- 
optowanych.

Przychodnie podstawowej opieki 
zdrowotnej otrzymują od kasy chorych 
tzw. stawkę kapitacyjną na każdego pa­
cjenta średnio ok. 85 zł na rok. Z tego le­
karz otrzymuje 55 zł, a reszta idzie m.in. 
na opłacenie pozostałego personelu.

- Jeśli tylu ludzi nie zapisało się - do 
lekarza, to ci z kolei dostają wtedy mniej 
pieniędzy za tzw. gotowość. Bo czy ktoś 
zaoptowany choruje, czy nie, to my i tak 
płacimy stawkę kapitacyjną - wyjaśnia 
Stanisław Łągiewka, dyrektor Opolskiej 
Regionalnej Kasy Chorych.

Do opolskiej kasy należy 870 tys. 
ubezpieczonych. Według Urzędu Nad­
zoru Ubezpieczeń Zdrowotnych powin­
no ich być 934 tys. Z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego wynika nato­
miast, że mamy 1 min 90 tys. miesz­
kańców. Gdyby wziąć te dane pod uwa-

DZIEŁO WSPÓŁTWORZY DWÓCH OPOLAN

Księga trafiła pod strzechy
Województwo opolskie otrzymało 
45 gratisowych egzemplarzy „Księgi 
dziesięciolecia Polski Niepodległej”, 
wydanej przez fundację założoną 
przez Małgorzatę Niezabitowską. 
Większość trafiła już do bibliotek 
szkolnych i uczelnianych.

a razie drukarnię opuściło 2 tys. eg­
zemplarzy pierwszego nakładu, ko­
lejnego tysiąca należy spodziewać 

się do końca roku. Prace przebiegają dość 
wolno, ze względu na ręczną oprawę. 
Dwie pierwsze numerowane,,Księgi...” 
otrzymali prezydent i premier.

- „Księga dziesięciolecia Polski Nie­
podległej” jest prezentem dla młodzie­
ży polskiej - powiedziała nam przed-

Do lekarza przychodzi więcej ludzi, niż się zapisało.

gę, doliczając członków kasy branżowej 
(jest ich ponad 100 tys.), to okaże się, że 
zniknęło gdzieś ponad 120 tys. osób.

- Nasze dane pochodzą z lutego 2001 
roku, ale do tej pory chyba niewiele się 
zmieniły - uważa Jerzy Kucharski, na­
czelnik wydziału zdrowia Starostwa Po­
wiatowego w Kędzierzynie-Koźlu. - 
Wiem, że część osób nie przywiązuje do 
tego większej wagi i lekarza wybierze 
dopiero wtedy, gdy zachoruje. Większość 
tych ludzi, zwłaszcza dotyczy to mło­
dych mężczyzn, wyjechało do pracy za 
granicę.

Mieszkańcy województwa, którzy są 
zatrudnieni w Niemczech, przeważnie 
nie są zainteresowani wyborem lekarza. 
Opłacają sobie indywidualnie ubezpie­
czenie.

Niektóre zoz-y próbują w różny spo­
sób pozyskiwać sobie nowych pacjen­
tów i wciągać ich na listy aktywne. Po­

stawicielka redakcji. - Wszyscy autorzy 
pracowali za darmo.

- Odnosi się to również do fotogra­
fików, w tym dwu opolan. Na stronach 
wydawnictwa znalazło się 26 zdjęć - m. 
in. ilustrujących działalność mniejszo­
ści niemieckiej, inwestycji niemieckich 
na Śląsku Opolskim, pierwsze wybory 
parlamentarne i temat powodziowy - 
Krzysztofa Świderskiego i 7 - w więk­
szości festiwalowych i krajobrazowych 
- Mariusza Pizygody. Podobizny obu pa­
nów i opisy ich dotychczasowych za­
wodowych osiągnięć zostały zamiesz­
czone w spisie autorów. Krzysztof Świ­
derski i Mariusz Przygoda otrzymali 
także autorskie egzemplarze wydaw­
nictwa, oznaczone numerami 194 i 736. 

dobno w Opolu najlepiej się to udaje 
ZOZ-owi , .ZWM-Malinka”. Organizu­
je on tzw. akcje otwartych drzwi, bez­
płatne profilaktyczne badania, szcze­
pienia, co działa jak magnes.

Małgorzata FEDOROWICZ

Klient nasz pan
Dr Jarosław BOCHYŃSKI, dyrektor

ZOZ ZWM-Mafinka:

- To już nie są czasy, gdy pacjenci sami 

przyjdą,- bo muszą. Nam udało się ich 

przyciągnąć dzięki ciężkiej pracy. 

Pacjenci to zauważają, że chcemy dla 

nich coś więcej zrobić, i nie ograniczamy 

się tylko do podstawowych obowiązków.

- Materiał fotograficzny wyselekcjo­
nowano z około 2 milionów zdjęć pra­
sowych i agencyjnych.

„Księga...” to jedna z ważniejszych, 
zarazem najcięższych książek wydanych 
w powojennej Polsce. Waży ponad 11 
kilogramów. Obejmuje wydarzenia od 
4 czerwca 1989 - dzień wyborczego zwy­
cięstwa świeżo zalegalizowanej Soli­
darności.

Uroczystą promocję obecnego tomu 
zaplanowano na wiosnę przyszłego ro­
ku, drugie wydanie, przeznaczone już 
dla indywidualnych nabywców, ukaże 
się w 2002. Ze względu na spodziewa­
ny wysoki koszt egzemplarza zakupu 
prawdopodobnie można będzie doko­
nywać na zasadach subskrypcji. Dna

Po raz kolejny apelujemy do ludzi 
dobrej woli o pieniądze na ferie 
dla najuboższych dzieci z naszego 
regionu.

rzez trzy ostatnie lata „Nowa Try­
buna Opolska” przy udziale ludzi 
dobrej woli i dzięki hojności opol­

skich przedsiębiorstw, firm ubezpiecze­
niowych, biur podróży, instytucji chary­
tatywnych i osób prywatnych zorgani­
zowała wyjazdy na wakacje i ferie, z 
których skorzystało ponad 300 dzieci z 
rodzin najbiedniejszych. W tym i przy­
szłym roku chcemy powtórzyć ten wy­
nik przy Państwa udziale.

Coraz więcej rodzin nie stać na 
skromne nawet życie, a tylko śladowy 
procent może zapewnić swoim dzieciom 
wypoczynek poza miejscem zamiesz­
kania. W przyszłym roku będzie nam 
jeszcze trudniej żyć, bo państwo wy­
ciągnie także rękę po nasze oszczęd­
ności. Tylko solidarność zwyczajnych 
ludzi może sprawić, że dzieci żyjące w 
najtragiczniejszych warunkach zaznają 
odrobiny radości.

Ferie rozpoczną się za dwa miesiące, 
ale już teraz chcemy uczulić wszystkich 
na potrzeby dzieci poszkodowanych 
przez los. Grono rodzin, które żyją na 
granicy ubóstwa, wciąż się poszerza, dla­
tego potrzebna jest ofiarność wszystkich 
tych, którzy mają się jeszcze czym po­
dzielić. Każdy będzie mógł wesprzeć na­
szą akcję finansowo poprzez wpłaty na 
konto bankowe oraz wpłaty do skarbo­
nek, które - tak jak podczas letniej ak­
cji - ustawimy w biurach podróży, skle­
pach i placówkach usługowych.

Na ferie pojadą dzieci z rodzin naj­
biedniejszych, wskazanych przez pla­
cówki pomocy społecznej. Będziemy się 

Nysa: Fałszywa urzędniczka
W Nysie kobieta podająca się za przedstawicielkę fundacji zajmującej się 

wypłatą odszkodowań wyłudziła od jednej z mieszkanek tego miasta 400 zł 
na poczet przyznanego odszkodowania.

Nieroztropność kosztuje
Mieszkance jednej z podopolskich wsi złodziej ukradł kartę bankomato­

wą, na której zapisany był... numer PIN. Złodziej wykorzystał go do wybra­
nia pieniędzy z bankomatu. Pokrzywdzona straciła 2100 zł. Policja przypo­
mina, aby nie zapisywać poufnych numerów na kartach płatniczych. Numer 
PIN możemy zapisać w notatniku z telefonami, dodając dla niepoznaki na 
początku lub końcu kilka cyfr. Jeśli nie pamiętamy numeru PIN. a zamierza­
my pobrać gotówkę, najlepiej przypomnieć go sobie jeszcze przed podej­
ściem do bankomatu.

Zasnął na autostradzie

Wczoraj około godziny 8.10 na 213. kilometrze autostrady A4 za kierow­
nicą zasnął kierowca tira z województwa małopolskiego. Ciężarówka zje­
chała z drogi i wywróciła się na bok. Kierowca tylko lekko się potłukł. Cię­
żarówkę wyciągnięto z powrotem na drogę dopiero około południa przy po­
mocy dwóch ciężkich woźow pomocy drogowej.

Wan

starać, by z owoców naszej akcji sko­
rzystały nie tylko dzieci z dużych miast, 
ale przede wszystkim te z popegeerow- 
skich wiosek i gmin o najwyższej stopie 
bezrobocia.

Do akcji „Zabierz dziecko na ferie” 
zapraszamy także biura podróży, domy 
wypoczynkowe i innych organizatorów 
zimowego wypoczynku, które zafundu­
ją najmłodszym zimowiska. Tych, któ­
rzy pojadą na ferie, wybierzemy przy 
udziale i pomocy ośrodków pomocy spo­
łecznej.

Liczy się każdy gest, każda złotów­
ka. Podczas letniej akcji w skarbonkach 
„NTO” znajdowaliśmy grosze i grube 
banknoty. Każdy dawał tyle, ile mógł - 
i to było wspaniałe. W trudnych czasach 
taki solidarny odruch więcej znaczy niż 
wtedy, gdy wszystkim powodzi się do­
brze. Solidarność nie polega tylko na 
wielkich społecznych zrywach, lecz na 
drobnych wyrzeczeniach na rzecz in­
nych ludzi. Tak ratujemy nie tylko ich 
godność, ale także naszą własną. Całe­
go społeczeństwa.

Nawet jeśli w tym roku tylko kilko­
ro dzieci z Opolszczyzny wyjedzie na 
wypoczynek dzięki Państwa hojności, 
potwierdzi to sens naszej akcji. O każ­
dej inicjatywie sponsorów napiszemy na 
łamach NTO.

Nasze akcje zyskały poparcie wielu 
osób o wielkim społecznym autorytecie, 
m.in.: ks. Stefana Baldego, proboszcza 
parafii św. Krzyża w Opolu, dr. Wie­
sława Frankiewicza, prezesa Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej w Opolu, Magdaleny 
Kasprzyk, dyrektora Miejskiego Ośrod­
ka Pomocy Rodzinie w Opolu, ks. Ar­
nolda Drechslera. dyrektora Caritasu Die­
cezji Opolskiej, i innych osób.

Joanna JAKUBOWSKA



ŚRODA 14 listopada 2001 r.

Na podstawie Rozporządzenia Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej z dnia 13.07.1998 r. w sprawie umowy o udzielenie 

zamówienia na świadczenia zdrowotne (Dz. U. Nr 93, poz. 592).

Samodzielny Publiczny Zespół Opieki Zdrowotnej w Głubczycach, ul. 
Sobieskiego 5,48-100 Głubczyce

ogłasza konkurs ofert dla lekarzy na pełnienie dyżurów w izbie przyjęć Szpi­
tala Powiatowego w Głubczycach, Pogotowiu Ratunkowym w Głubczy­
cach na okres od 1 grudnia 2001 r. do 30 kwietnia 2004 r.
Do składania ofert zapraszamy lekarzy wykonujących indywidualną prakty­
kę lekarską oraz pracujących w publicznych i niepublicznych zakładach opie­
ki zdrowotnej.
Ze szczegółowymi warunkami konkursu i materiałami informacyjnymi o 
przedmiocie konkursu można zapoznać się w dyrekcji SP ZOZ w Głubczy­
cach, ul. Sobieskiego 5, tel. 077-4852061.
Oferty należy składać w sekretariacie SP ZOZ w Głubczycach, ul. Sobie­
skiego 5 w terminie do 30.11.2001 r. do godz. 10.00.
Konkurs zostanie rozstrzygnięty przez komisję konkursową w dniu 30.11.2001
r. o godz. 11.00 w siedzibie dyrekcji SP ZOZ Głubczyce.
Termin związania ofertą wynosi 10 dni od wpływu terminu składania ofert. 
Zastrzega się prawo odwołania konkursu oraz przesunięcia terminu składa­
nia ofert.
Oferenci mogą składać skargi i protesty dotyczące konkursu w trybie ww. 
rozporządzenia.
Oferta powinna odpowiadać wymogom zawartym w ww. rozporządzeniu.

53429jbl

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy Rewiru II przy Sądzie Rejonowym w Prudniku, (tel. 436-56-55) ogłasza, 

że dnia 17.12.2001 r. o godz. 9.30 w budynku Sądu Rejonowego w Prudniku mającego 

siedzibę przy ul. Kościuszki 5 w sali nr 65, odbędzie się:

pierwsza licytacja 2/4 nie wydzielonej części nieruchomości, należącej do dłużnika: 
WAWRZYNIAK KRZYSZTOF, WAWRZYNIAK RÓŻA

położonej:
GŁOGÓWEK ul. PIOTRA SKARG117,

stanowiącej:

działka nr 704, mapa 7, teren w użytkowaniu wieczystym do 11.02.2069 r. oraz budynek 
o kubaturze 1110 nA stanowiący odrębną nieruchomość, przeznaczony na cele mieszkal­

ne oraz warsztat. Teren o powierzchni 0,1090 ha, dla której Sąd Rejonowy w Prudniku Wy­

dział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KW 10072.

Suma oszacowania wynosi 62.850,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszaco­

wania i wynosi 47.137,50 zł.

Licytant przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej 

sumy oszacowania, to jest 6.285,00 zł, 

pierwsza licytacja nieruchomości należącej do dłużnika:
WAWRZYNIAK KRZYSZTOF, WAWRZYNIAK RÓŻA

położonej:
GłOGÓWEK, ul. PASTERNIK,

stanowiącej:

działka nr 459, teren zabudowany o powierzchni 0,1535 ha, dla której Sąd Rejonowy w 

Prudniku Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KW 12264.

Suma oszacowania wynosi 6.140,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszaco­

wania i wynosi 4.605,00 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmie w wysokości jednej dziesiątej 

sumy oszacowania, to jest 614,00 zł

pierwsza licytacja nieruchomości, należącej do dłużnika:
WAWRZYNIAK KRZYSZTOF, WAWRZYNIAK RÓŻA

położonej:
GtOGÓWO, ul. PMJEMIK,

stanowiącej:
działka nr 406, mapa 6, teren w użytkowaniu wieczystym do 27.11.2086 roku, przezna­

czony pod budowę zakładu usługowego. Teren o powierzchni 1,2038 ha, dla której Sąd 

Rejonowy w Prudniku Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KW 28569. 

Suma oszacowania wynosi 145.152,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy osza­

cowania i wynosi 108.864,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej 

sumy oszacowania, to jest 14.515,20 zł

pierwsza licytacja nieruchomości, należącej do dłużnika:
WAWRZYNIAK KRZYSZTOF, WAWRZYNIAK RÓŻA

położonej:
GŁOGÓWEK ul. PIOTRA SKARG115,

stanowiącej:
działka nr 701/15, mapa 7, teren w użytkowaniu wieczystym do 15.1 1.2088 roku oraz 
budynek gospodarczy-magazyn o kubaturze 13763 nA stanowiący odrębną nieruchomość. 

Teren o powierzchni 0,1665 ha, dla której Sąd Rejonowy w Prudniku Wydział Ksiąg Wie­

czystych prowadzi księgę wieczystą nr KW 29562.
Suma oszacowania wynosi 81.650,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszaco­

wania i wynosi 61.237,50 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej 

sumy oszacowania, to jest 8.165,00 zł.
Rękojmia powinna być złożona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków upraw­

nionych według prawa bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do 

wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. 

Rękojmię można uiścić także na konto komornika:
BANK SPÓŁDZIELCZA W PRUDNIKU 89050000-5047-27003-1.
L-  “ 8O5OBO78O5OBO7

W MIEŚCIE NAGLE ZAWRZAŁO I SZYBKO WYKIPIAŁO

Referendum
nie będzie
Czy walka USA z Osamą bin Ladenem może mieć wpływ na rezygnację 
z próby odwołania rady miejskiej? Może. W Kędzierzynie-Koźlu.

P
od koniec sierpnia tego roku 
do Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej w Opolu dotarło 
z Kędzierzyna-Koźla pismo 
informujące o zamiarze prze­
prowadzenia referendum odwołują­
cego tamtejszą radę miejską przed 
upływem kadencji. Na liście człon­
ków grupy inicjatywnej znaleźli się: 

Genowefa i Kazimierz Paterek, Te­
resa i Kazimierz Owca, Adam Gądek 
i Lech Ciemiecki. Pełnomocnikiem 
tej szóstki został Władysław Malik, 
który rok wcześniej również prze­
wodził innej grupie referendalnej po­
wołanej w podobnej co obecna spra­
wie.

Malik, odpowiedzialny za kontak­
ty z wojewódzkim komisarzem wy­
borczym, władzami Kędzierzyna-Koź­
la i dziennikarzami, swą akcję zbie­
rania podpisów przeciw miejskim 
radnym rozpoczął we wrześniu od na­
paści na dziennikarza „NTO” chcą­
cego się go wypytać o różne szcze­
góły dotyczące referendum. Po incy­
dencie pełnomocnik Malik utajnił 
przebieg akcji i zszedł - jak określił 
to nam jeden z jego sześciu współ­
pracowników - do głębokiego pod­
ziemia. Ujawnił się dopiero na po­
czątku listopada, ogłaszając, iż gru­
pa wstrzymuje zbieranie podpisów.

Jako że Władysław Malik nie roz­
mawia.-^ „NTO” (przestał to robić 
podczas pierwszej - również nieuda­
nej - akcji referendalnej), postanowi­
liśmy zapytać innych inicjatorów re­
ferendum dlaczego z niego zrezy­
gnowali.

- Ponieważ wszystko zostało wy­
jaśnione - stwierdził wymijająco Ka­
zimierz Paterek.

- Nie będę się wypowiadać na ten 
temat. Do grupy zostałem włączony 
wbrew sobie. Podpisów przeciwko 
radnym nie zbierałem, bo w tym okre­
sie przebywałem w sanatorium - 
usprawiedliwił się Lech Ciemiecki.

Kazimierz Owca oświadczył 
„NTO”, że on i jego żona od począt­

ku nie mieli nic wspólnego z panem 
Malikiem (on sam Malika ponoć w 
ogóle nie zna).

- Ja się na Malikową listę nie pcha­
łem. On sam mnie na niej umieścił - 
zezłościł się Kazimierz Owca. - A cze­
mu przerwał akcję, tego nikt z nas nie 
wie. On tego nikomu tego dokładnie 
nie wyjaśnił.

Kazimierz Owca słyszał tylko, jak 
Malik „opowiadał w mieście”, iż prze- 
staje zbierać podpisy za odwołaniem 
rajców, ponieważ urząd miasta zre­
zygnował z kupna od radnego Janu­
sza Klimka budynku przy ulicy Prze­
chodniej w Koźlu.

- No i jeszcze gadał, że daje spo­
kój ze względu na to, że w Ameryce 
Araby zburzyły dwie wieże i że teraz 
ludziom bardziej w głowach wojna 
z terrorystami niż kędzierzyńskie du­
perele - dodał Owca.

Ze sprawą powiadomienia Woje­
wódzkiej Komisji Wyborczej w Opo­
lu o zamiarze przeprowadzenia refe­
rendum i nagłego odstąpienia od nie­
go przez Władysława Malika

mieszkańcy Kędzierzyna-Koźla wią- 
żą inne niedawne zdarzenie.

Pod koniec października odbyła się 
kolejna rozprawa sądowa: radny Janusz 
Klimek kontra Stefania Mikoluk, sze­
fowa Miejskiego Koła PSL, członkini 
ubiegłorocznej grupy referendalnej. 
Klimek po fiasku pierwszego referen­
dum zarzucił Mikoluk, iż oczerniła go 
w jednym z wywiadów radiowych i za­
żądał przeprosin. Mikoluk podtrzymała 
na ostatniej rozprawie opinię o nim, ja­
ko o tym radnym, którego działalność 
jest jedną z najbardziej obecnie szko­
dzących miastu, a na dowód, że w Kę­
dzierzynie-Koźlu „aż kipi od niezado­
wolenia z pracy miejskich radnych”, 
przytoczyła fakt ponownego zbierania 
podpisów pod ich odwołaniem. Sąd od­
rzucił pozew Klimka.

- Pomysł z referendum, z całym tym 
„wrzeniem w mieście”, miał pomóc pa­
ni Mikoluk w wygranej ze mną. Od de­
cyzji sądu będę się odwoływać - za­
powiedział radny Klimek.

Bogdan BOCHEŃSKI

DO ICH PODZIWIANIA NIE TRZEBA ŻADNYCH PRZYRZĄDÓW

Nadlecą leonidy
Dziś w nocy będzie można zoba­
czyć na niebie pierwsze meteory z 
roju leonid. Najwięcej spadają­
cych gwiazd będzie jednak widać 
w niedzielę.

azwa leonid pochodzi od gwiaz­
dozbioru Lwa, po łacinie leo - 
wyjaśnia prof. Andrzej Woszczyk 

z Centrum Astronomii Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. - Spa­
dające gwiazdy jakby wychodziły z 
tego gwiazdozbioru. W rzeczywisto­
ści leonidy pochodzą z resztek kome­
ty Tuttle, która rozsypała się wiele lat 
temu i tworzy wokół Słońca pierścień 
pyłowy, przez który Ziemia przecho­
dzi właśnie w listopadzie.

Nigdy nie wiadomo do końca, jak 
wiele spadających gwiazd będzie moż­
na podziwiać. Na początku lat 90. me­
teoryty spadały z częstotliwością dzie-

Najwięcej spadających gwiazd zobaczymy w niedzielę.

sięciu na godzinę. W nocy z 17 na 18 
listopada 1999 roku mieszkańcy Eu­
ropy oglądali prawdziwe fajerwerki 
- 3600 meteorytów na godzinę.

- W tym roku przewiduję, że gołym 
okiem będzie można zobaczyć jakieś

kilkaset zjawisk na godzinę - mówi 
prof. Woszczyk.

Do podziwiania leonidów nie trze­
ba żadnych przyrządów. Wystarczy 
ciepła kurtka i kubek gorącej kawy - 
zapowiadają przymrozki. Kazet
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WYSŁUŻONY EKWIPUNEK ZASTĄPIĄ NOWOCZESNYM

Z komisją na wysypisko
W tym tygodniu przeprowadzona 
zostanie weryfikacja sprzętu 
Obrony Cywilnej w Kędzierzynie- 
Koźlu. Do kasacji pójdą zużyte 
maski gazowe, filtropochłaniacze, 
koce oraz odzież.

S
przęt, którym dysponujemy, prze­
glądany jest co roku - mówi To­
masz Lipniacki z Miejskiego In­
spektoratu Obrony Cywilnej w Kę- 
dzierzynie-Koźhi. - Weryfikacja 
obejmuje nie tylko zasoby sprzętowe 
Obrony Cywilnej w naszym mieście, 
lecz również w pozostałych gminach 

powiatu. Wszystkie zużyte rzeczy bę­
dą złożone w jednym magazynie i po 
zatwierdzeniu ich listy przez specjal­
ną komisję ciężarówką przewieziemy 
je do miejsca zniszczenia.

Nadzorowana przez wojewodę akcja 
ma na celu usunięcie z magazynów OC 
tych urządzeń oraz ekwipunku, które 
w ciągu minionych dwunastu miesię­
cy uległy zużyciu lub uszkodzeniu pod­
czas akcji ratunkowych i ćwiczeń, prze­
prowadzanych przez formacje Obro­
ny Cywilnej.

W czwartek do Kędzierzyna-Koźla 

przybędzie specjalna komisja z Woje­
wódzkiego Inspektoratu Obrony Cy­
wilnej, która dokona ostatecznej wery­
fikacji oraz zatwierdzi listę sprzętu prze­
znaczonego do kasacji. Następnie 
zostanie on zniszczony.

Na sporządzanej właśnie przez kę- 
dzierzyńsko-kozielskich inspektorów' 
Obrony Cywilnej liście nie znajdą się 
żadne cenne urządzenia techniczne.

W tym roku największe ubytki za­
notowano w zapasach odzieży oraz 
koców. Dodatkowo zniszczony zo­
stanie przestarzały sprzęt do ratow­

nictwa przeciwchemicznego. Głów­
nie będą to maski gazowe oraz filtro­
pochłaniacze.

- Obecnie mamy około 14 tysięcy 
masek gazowych, a dodatkowo w za­
kładach pracy na terenie miasta jest ich 
jeszcze dwa i pół tysiąca - wy beza An­
drzej Leja, szef Miejskiego Inspekto­
ratu Obrony Cywilnej w Kędzierzynie- 
Koźlu. - Do kasacji trafi w tym roku za­
ledwie kilkadziesiąt z nich. Stare maski 

zastąpimy nowymi. Przeznaczona do 
likwidacji część wyposażenia OC zo­
stanie zniszczona komisyjnie. Podob­
nie jak rok temu kasacja nastąpi praw- 
dopodobniema miejskim wysypisku 
śmieci, gdyż niszczony sprzęt nie sta­
nowi żadnego zagrożenia dla środo­
wiska naturalnego i w związku z tym 
nie wymaga nadzwyczajnych sposo­
bów utylizacji.

Tomasz GDULA

ZAGRAJĄ ARTYŚCI Z GÓRNEJ PÓŁKI
r

Muzyka Ślązaków
16 listopada, w piątek, rozpocznie 
się w Opolu Festiwal Kompozyto­
rów Śląskich.

P
ierwszy odbył się przed pięciu la­
ty. Jego zorganizowaniu towarzy­
szyło przekonanie, że na Śląsku gry­
wa się Mozarta, Beethovena i innych kla­
syków, zapominając o kompozytorach 
miejscowego pochodzenia, a Elsner ist­
nieje w powszechnej świadomości je­
dynie jako nauczyciel Chopina.

W tegorocznej edycji festiwalu ślą­
skich kompozytorów dawnych (byli 
wśród nich członkowie rodów książę­
cych), a także współczesnych przypo­
mni zespół orkiestrowy FO oraz soliści 
polscy i zagraniczni, niejednokrotnie ci 
z „górnej półki”.

W koncercie inauguracyjnym - godz. 
19, sala koncertowa FO - który złoży się 
na portret Henryka Mikołaja Góreckie­
go, oprócz znakomitej sopranistki Elż­
biety Towamickiej wystąpi córka kom­
pozytora, pianistka Anna Górecka. To­
warzyszyć im będzie orkiestra FO pod 
dyrekcją Bogusława Dawidowa.

18 listopada o godz. 17, również w 
sali koncertowej FO, dzieła organisty 
i kompozytora okresu romantyzmu Mo- 
ritza Brosiga podczas recitalu organo­
wego zaprezentuje ich odkrywca, Wal­
demar Krawiec. Powtórki z recitalu na­
stąpią 24. o godz. 17.30 w katedrze św. 
Jakuba w Nysie i 25., również o 17.30, 
w kościele św. Mikołaja w Kędzierzy- 
nie-Koźlu. Podczas koncertu towarzy­
szącego 19 listopada o godz. 17 w sali 
Górnośląskiego Centrum Kultury im. 
Eichendorffa w Łubowicach usłyszy­
my dzieła współczesnych kompozy­

torów Śląska, m.in. inicjatora festiwa­
lu, Piotra Barona. Zaprezentują je mło­
da, utalentowana skrzypaczka z Ukra­
iny, Oksana Popsuy, Jahn Topeit (trąb­
ka) i kompozytor Ortwin Benninghoff 
(fortepian). Koncert zostanie powtó­
rzony 21. o 18. w sali kameralnej FO, 
zaś 22. - w Gliwicach.

20 listopada o godz. 19 planowany 
jest recital fortepianowy Moniki Si- 
korskiej-Wojtachy. W programie - Bo­
lesław Woytowicz i jego uczniowie” (R. 
Twardowski, A, Hundziak i zmarły 
przed kilkoma dniami W. Szalonek).

22 listopada opolanie będą mieli oka­
zję wziąć udział w koncercie galowym, 
planowanym o godz. 19 w filharmonii. 
W programie - portret kompozytora 
Bolka Grafa von Hochberg. Na impre­
zę przyjedzie prawnuk kompozytora, 
zaś jednym z wykonawców będzie, po­
równywany do naszego Zimermana. 
australijski pianista Michael Collins. I 
jemu, i skrzypkom - Oksanie Popsuy i 
Jackowi Adamaszkowi - towarzyszyć 
będzie Orkiestra Symfoniczna FO. V 
Festiwal Kompozytorów Śląskich za­
kończy się wraz z koncertem finało­
wym 23 listopada o godz. 19, z udzia­
łem Oksany Popsuy, Jana Topeita i Or- 
twina Benninghoffa.

Festiwalowe koncerty wesprze sło­
wo o muzyce. Wygłoszą je Beata Mły­
narczyk, Piotr Baron i Oksana.Kolo- 
dub.

Organizatorami festiwalu są Górno­
śląskie Towarzystwo Śpiewacze, Fil­
harmonia Opolska im. Józefa Elsnera. 
Konsulat Generalny RFN we Wrocła­
wiu i Urząd Marszałkowski Woje­
wództwa Opolskiego.

Dna

Od dziś III Dni Łużyckie
W środę i czwartek odbywać się będą w Opolu HI Dni Łużyckie. Roz­

pocznie je 14 listopada o 11.00 w Klubie Akademickim UO międzynarodo­
we sympozjum „Społeczności Europy wobec Łużyc” z udziałem badaczy z 
Łużyc, Finlandii, Czech ^Polski. Tego samego dnia o 16.30 w klubie Zbi­
gniew Kościów i Merko Sita. przewodniczący sekcji muzycznej Macierzy 
Łużyckiej, przybliżą i zaprezentują (z płyt CD) dzieje muzyki łużyckiej. W 
czwartek o 12.00 w sali 132 Biblioteki Głównej UO „Dzieje Macierzy Łu­
życkiej”, najstarszej organizacji narodowej Łużyczan, przedstawi jej prze­
wodniczący dr Mercin Volker. Organizatorami Dni Łużyckich są oddział 
opolski Towarzystwa Polsko-Serbołużyckiego, Macica Serbska i Uniwersytet 
Opolski. Kog

Wystawa nietypowych fotografii
Portrety wykonane metodą fotografii otworkowej (bez użycia aparatu fo­

tograficznego) będą prezentowane na wystawie w Galerii z Książką w Tle 
Miejskiej Biblioteki Publicznej przy' kozielskim rynku. Ich autorem jest Sła­
womir Mielnik, student III roku fotografii Akademii Sztuk Pięknych w 
Gdańsku. Wystawa prezentowana była już w Opolu, Głubczycach i Kłodz­
ku. Do Kędzierzyna-Koźla zawitała po raz pierwszy. Nastrojowe, nieco za­
mglone, pozbawione ostrych konturów portrety, niezwykłe w odbiorze, mo­
gą zainteresować nie tylko znawców i hobbystów fotografowania. Poetycki 
nastrój spotkania podkreśli występ Adama Zagajewskiego, który zagra i za­
śpiewa wiersze Leśmiana. Staffa, Stachury i Goethego. Otwarcie wystawy 
nastąpi w piątek, 16 listopada, o godzinie 17.00. Tjw





ŚLADEM MŁODYCH OPOLAN PÓJDĄ POLICJANT, STRAŻNIK MIEJSKI I OCHRONIARZ

Przyszedł czas
na represje
Na ulicach Opola pojawią się dodatkowe patrole. Będą biczem na wandali wracających z dyskotek i 
pubów - poinformował nas wczoraj Antoni Chorzewski, przewodniczący komisji bezpieczeństwa RM.

W
ystawienie dodatko­
wych patroli zapro­
ponowała komisja 
bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego 
działająca przy ra­
dzie miasta. Miałyby 
one kontrolować tzw. opolski szlak 
dyskotekowy, czyli ulice, po których 

klienci dyskotek i pubów poruszają 
się w poszukiwaniu kolejnych czyn­
nych, jeszcze lokali. Na tych „tra­
sach” dochodzi najczęściej do wan­
dalizmu i zakłócenia ciszy nocnej.

- Ze względu na swoją obsadę pa­
trole będą wyjątkowe - mówi Anto­
ni Chorzewski, przewodniczący ko­
misji. - W ich skład wchodzić mają 
jeden policjant, strażnik miejski oraz 
pracownik jednej z firm ochroniar­
skich pilnujących spokoju w loka­
lach. W tym tygodniu wszystkie za­
interesowane projektem strony spo­
tkają się jeszcze raz, by ustalić 
szczegóły techniczne przedsięwzię­
cia - dodaje przewodniczący komi­
sji.

Łączone patrole pojawić mogą się 
już na początku grudnia. - Nie będą 
jednak strzec ulic każdej nocy. Pla­
nujemy wystawiać je tylko w dniach 
podwyższonego ryzyka, czyli w so­
botnie i niedzielne wieczory oraz w 
dni popularnych imienin. Patrole też 
mogą pojawiać się w środy, która jest 
również dniem dyskotekowym - wy­
licza przewodniczący.

Zarówno policja, straż miejska, 
jak i firmy ochroniarskie wyraziły za­
interesowanie projektem. Patrole ma­
ją działać równolegle do tych, któ­
re w ramach swoich obowiązków 
wystawia straż miejska i policja. Bę­
dą więc dodatkowym wzmocnieniem 
służb porządkowych.

Policja na razie nie chce dokład­

nie określać miejsc, w których pa­
trole będą się pojawiały. - Wiemy, ja­
kie „szlaki” są najbardziej niebez­
pieczne. Nie chcemy jednak teraz 
zdradzać wszystkiego. Nasze dzia­
łania nie mają mieć charakteru pre­
wencyjnego. Raczej powinny być re­
presyjne - mówi Ryszard Żak, ko­
mendant miejski policji w Opolu.

Nie od dziś wiadomo, że jednym 
z najniebezpieczniejszych jest szlak 
prowadzący z lokali na Zaodrzu do 
centrum miasta. Kilkakrotnie w tym 
roku wandale dokonywali tam po­
ważnych zniszczeń.

Pomysł organizacji dodatkowe­

go patrolu wspierać mają także dwa 
inne projekty zaproponowane przez 
komisję bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. - Chcemy przede 
wszystkim wzmocnić kontrole lo­
kali pod kątem godzin ich funkcjo­
nowania - mówi Antoni Chorzew­
ski. - Wiele jest bowiem skarg od 
mieszkańców, że lokale przyjmują 
gości już po godzinie zamknięcia. 
Chcemy więc, aby urzędnicy wy­
dający koncesję na sprzedaż alko­
holu kontrolowali godziny otwarcia 
lokali. Wydłużone funkcjonowanie 
skutkowałoby zabraniem właści­
cielom pubu koncesji - dodaje Cho­
rzewski.

Trzecim projektem byłoby udzie­
lanie lokalom certyfikatu bezpie­
czeństwa. Wydawałaby je policja tym 
pubom, wokół których nie notowano 
żadnych wybryków chuligańskich. - 
Policja dysponuje takimi danymi. 
Oczywiście certyfikaty miałyby je­
dynie charakter prestiżowy. Ale były­
by wyraźnym sygnałem dla gości, że 
w tym lokalu oraz w jego okolicach 
jest bezpiecznie - mówi Antoni Cho­
rzewski.

Jeżeli policja, straż miejska i ochro­
niarze szybko ustalą szczegółu reali­
zacyjne, wszystkie programy mogły­
by wejść w życie jeszcze w tym roku.

Robert LODZIŃSKI

ZNALEŹLI SIĘ AUTORZY POZDROWIEŃ WYSŁANYCH Z BONN

Rozpoczynamy 
1 grudnia

Mówi Ryszard ŻAK, 
komendant miejski policji 

w Opolu: 
- Jesteśmy poważnie zaintereso­

wani uruchomieniem dodatkowych 
patroli. Każdy pomysł na popra­
wienie bezpieczeństwa wart jest 
rozpatrzenia. W przypadku łączo­
nego patrolu jego dowódcą, z racji 
posiadanych uprawnień, byłby po­
licjant Strażnik miejski i ochro­
niarz pełniliby tu funkcję pomocni­
czą. Zanim patrole wyjdą na ulicę, 
musimy jeszcze ustalić kilka tech­
nicznych aspektów przedsięwzię­
cia. Mam jednak nadzieję, że w 
tym tygodniu cały projekt zostanie 
dopięty na ostatni guzik, a najdalej 
1 grudnia dodatkowe patrole poja­
wiłyby się na ulicach miasta.

Warto podkreślić, że w Opolu 
nie ma już problemów z zachowa­
niem porządku i bezpieczeństwa 
wewnątrz lokali. Problemy wystę­
pują poza nimi. Dodatkowe patrole 
poruszałyby się tylko w określo­
nych miejscach. Jednak w razie 
sygnału o naruszeniu porządku w 
okolicach lokalu znajdującego się 
w oddalonej części miasta będą 
tam interweniować. Lód

To była ślubna niespodzianka
Przed dwoma tygodniami pań­
stwo Maria i Jerzy Mazurowie z 
Opola znaleźli podczas spaceru 
balon z przyczepioną kartką z po­
zdrowieniami. Wczoraj okazało 
się, że jej nadawcami byli nie­
mieccy nowożeńcy.

aństwo Mazur mieszkają w dziel­
nicy Nowa Wieś Królewska. Ba- 

_ lon znaleźli na polnej ścieżce. 
Przyczepiono do niego tekturową kart­
kę wielkości pocztówki, na której za­
mieszczono pozdrowienia i adres 
zwrotny. Wiadomo było jedynie, że

adresatami byli Britta Zulke i Uli Ma­
ier mieszkający przy Maria-Motesso- 
rii-Allee 14 w Bonn. Tajemnicą po­
zostawał powód, dla którego balon 
wypuszczono.

Sprawą balonika znalezionego w Opo­
lu zainteresowała się redakcja „Na­
szego Życia”, polskiego tygodnika wy­
dawanego w Monachium, do której 
z kilkudniowym opóźnieniem trafił 
numer NTO, w którym opisaliśmy 
opolską część historii. - Zatelefono­
wał do nas dziennikarz gazety. Od­
szukał on w Bonn adresatów pozdro­

wień. Okazało się nim małżeństwo, 
które wypuściło baloniki w dniu swo­
jego ślubu - poinformowała nas wczo­
raj Maria Mazur.

Małżeństwo z Bonn brało ślub pod 
koniec października. Balonik znale­
ziony w Opolu pokonał 800 kilome­
trów w niecałą dobę. - Odesłaliśmy do 
Niemiec kartkę i mamy nadzieję, że 
jej adresaci skontaktują się z nami. Z 
niewielkiej historii zrobiła się bardzo 
piękna przygoda - kończy Maria Ma­
zur.

Lod

Święto Beaujolais w Opolu
Jutro w opolskich lokalach rozpocznie się Święto Beaujolais. Oficjalne 

odbicie korka z młodego wina odbędzie się w lokalu .Alaska”.
Beaujolais noevau to pierwszy raz na całym świecie smakuje się za­

wsze w tym samym dniu - w trzeci czwartek listopada.
Tradycja ta znana jest także w opolskich lokalach. W pubie ..Maska” w 

Opolu pierwsza butelka beaujolais zostanie otwarta dokładnie o 20.00. 
Impreza zorganizowana została pod patronatem Anny Koski, konsula ho­
norowego Francji w Opolu. Przy tej okazji zostanie też otwarta wystawa 
plakatu francuskiego poświęconego francuskiemu pisarzowi Honore de 
Balzacowi, ojcu powieści realistycznej, a ponadto wielbicielowi wina.

W jednej z sal „Maski” zostanie też zaaranżowany stragan z winami, 
aby klienci mogli kupować wina w butelkach.

Niestety, nie zaplanowano wyścigu barmanów trzymających tace z 
kieliszkami pełnymi wina, a to przecież tradycyjna rozry wka Święta Be­
aujolais.

Bil
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ŻEBY URZĘDNIKOM NIE GASŁO ŚWIATŁO RELACJE OPOLSKIEGO RATUSZA I STOWARZYSZEŃ SĄ KIEPSKIE

Nie zamkną ul. Piastowskiej

Prace przy układaniu kabla wysokiego napięcia. Na zdjęciu Arkadiusz 
Fałgan, Zygmunt Konon i Zbigniew Grenda z firmy Berus z Opola.

Rozpoczęła się wymiana kabla 
energetycznego zasilającego urząd 
wojewódzki.

rzewód wysokiego napięcia (15 
tys. woltów) biegnie od stacji na 
tyłach gmachu wzdłuż ulicy Pia­

stowskiej do kolejnej stacji przy bu­
dynku Instytutu Śląskiego. Ułożono 
go w wykopie przebiegającym czę­
ściowo pod chodnikiem wzdłuż urzę­
du wojewódzkiego, częściowo (od 
„żółtego” mostku) po drugiej stronie 
ulicy.

Wymiana następuje z inicjatywy Za­
kładu Energetycznego Opole. Jak nam 
powiedziano, kable są już mocno zu­
żyte. Zostały położone ponad 20 lat

temu. Wówczas produkowano je z 
mniej trwałych materiałów.

Prace powinny się zakończyć 24 li­
stopada. W jednym miejscu (przy 
wjeździe z Piastowskiej na żółty mo­
stek) może być przekopywana jezd­
nia. O ile okaże się, że w tym miejscu 
nie ma specjalnego przepustu umoż­
liwiającego położenie kabla bez zry­
wania nawierzchni. Jak nam wyja­
śniono w wykonującej roboty firmie 
Berus, dokumentacja przebiegu kabli 
jest niekompletna i nie pokazuje 
wszystkich takich miejsc. Nie będzie 
to jednak oznaczało zamknięcia ulicy 
dla ruchu. Przekop zostanie wykona­
ny w nocy z soboty na niedzielę me­
todą połówkową. Kb

ROCZNICA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI W DOMU KOMBATANTA

Dumni i wzruszeni do łez

Chór „Kombatant" w pełnej krasie. Stoją od lewej: Stanisława Bąk, Zofia 
Gorczyca, Irena Butrym, Barbara Serafin, Józef Czarnecki, Władysław 
Pierzga, Aleksander Chmura, Kazimierz Mateuszczyk. Siedzą od lewej: 
Józefa Kulczycka, Walentyna Kwiecień, Czesława Brzezińska, Wanda 
Leśniewska, Helena Karwaczka i Karolina Bagińska.

Uroczysty koncert i wybory no­
wych władz koła kombatanckiego 
- taki był scenariusz obchodów 83. 
rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości w Domu Pomocy 
Społecznej dla Kombatantów w 
Opolu.

jadalni DPS zebrało się w po­
niedziałek ponad 100 seniorów 

_ (niektórzy - mający kłopoty z 
chodzeniem - zostali przywiezieni 
przez personel placówki na wózkach 
inwalidzkich).

Z recitalem pieśni patriotycznych 
przed seniorami wystąpił miejscowy 
chór „Kombatant”.

- W ubiegłą sobotę zespół otrzymał 
wyróżnienie na VI Wojewódzkim Fe­
stiwalu Pieśni Patriotycznej „Tobie 
Polsko” w Pogorzeli koło Olszanki - 
przypomniała kombatantom dyrektor 
DPS, Barbara Bednarz. - Wszyscy ję­

steśmy z chóru bardzo dumni - do­
dała.

W przerwach pomiędzy wykony­
waniem popularnych piosenek artyści 
recytowali wiersze. O tym, dlaczego 
należy obchodzić Święto Niepodle­
głości, opowiedział najstarszy miesz­
kaniec Domu Kombatanta, Józef Czar­
necki (na początku 2002 roku ukoń­
czy 90 lat). Przemowę zakończył 
wspomnieniem postaci Józefa Pił­
sudskiego.

- Drogi Marszałku, cała Polska 
smutna jest bez ciebie - stwierdził ze 
łzami w oczach wzruszony pan Józef.

Po koncercie odbyło się zebranie 
członków działającego w DPS-ie Ko­
ła nr 12 Związku Kombatantów 
Rzeczpospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych. Kombatanci 
wybrali nowy zarząd koła. Prezesem 
na kolejne cztery lata ponownie został 
Aleksander Chmura.

Bogdan BOCHEŃSKI

Jak podzielić
ten tort?
Które organizacje mają dostawać dotacje od miasta
- m.in. tym problemem zajmą się radni podczas jutrzejszej sesji.

tym, że współpraca samo­
rządu miejskiego w Opolu i 
organizacji pozarządowych 
ma być jak najbardziej jaw­
na i przebiegać według ja­

snych zasad, pisaliśmy półtora roku 
temu. Miasto zapraszało wtedy przed­
stawicieli organizacji do rozmów i 
zgłaszania wniosków. I na tym się 
skończyło.

Sprawa wracała, gdy trzeba było roz­
dzielić dotacje z budżetu Opola dla or­
ganizacji. Ci, którzy ich nie dostali, 
pytali: dlaczego nie my? Jednym z sze­
rzej omawianych przypadków była 
sprawa klubu „Arka”, który przy oka­
zji uchwalania budżetu na ten rok (22 
lutego br.) dostał pieniądze na jeden z 
dwóch proponowanych przez siebie 
programów. Interesów klubu bronił 
wtedy radny Lesław Watras.

- To był pierwszy raz, kiedy dzielo­
no pieniądze na konkretne zadania - 
powiedział nam wczoraj Watras. - 
Radni dostawali już gotowy projekt 
uchwały, który mogli przegłosować 
lub nie. Dokumenty przygotowywał 
wcześniej wydział zdrowia urzędu 
miasta. W tym roku powinno być le­
piej. Projekt przygotują fachowcy nie­
koniecznie związani z ratuszem.

Na czele komisji, która zaplanuje 
rozdział dotacji stoi Mirosława Ol­
szewska z urzędu wojewódzkiego. Ta 
komisja zajmuje się rozdziałem naj­
większego „kawałka tortu” dla orga­
nizacji pozarządowych, czyli pienię­
dzy z tzw. korkowego (uzyskanych z 
koncesji wydanych na sprzedaż alko­
holu w mieście). Na przyszły rok, po­
dobnie jak na bieżący, planuje się prze­
kazanie organizacjom pozarządowym 
255 tysięcy złotych.

- Rozdział korkowego to tylko część 
problemu - powiedział nam wczoraj 
Jerzy Krasnodębski, główny specjali­

sta w wydziale spraw obywatelskich 
urzędu miasta. - Podstawowa sprawa 
to generalne uregulowanie współpra­
cy z organizacjami pozarządowymi. 
Potrzeba jednej osoby, która mogłaby 
to koordynować. Zmiany trzeba wpro­
wadzić, bo dzisiejszy system nie jest 
dobry. Teraz najczęściej jest tak, że 
działacze organizacji pomocy spo­
łecznej, oświaty czy zdrowia wiedzą, 
do kogo w urzędzie przyjść. Przed­
stawiciele pozostałych błąkają się czę­
sto od wydziału do wydziału, szuka­
jąc kontaktu.

Kontaktu, czyli najczęściej pienię­
dzy. Poszczególne wydziały ratusza 
mogą współpracować i wspierać fi­
nansowo określone organizacje i w 
Opolu faktycznie to robią, ale w ogra­
niczonym zakresie. Według Krasno- 
dębskiego właśnie po to, żeby unik­
nąć wzajemnego szukania się, po­
trzebny jest człowiek, który pokieruje 
tym ponad wydziałami urzędu. Pod­
czas jutrzejszej sesji Rady Miasta Opo­
la zostanie prawdopodobnie zgłoszo­
ny wniosek komisji polityki proro­
dzinnej i spraw społecznych o 
powołanie takiej osoby. Jednak na 
stworzenie osobnej funkcji raczej nie 
ma co liczyć,, ponieważ w ratuszu sta­
rają się oszczędzać pieniądze, jak 
wszędzie. Jest natomiast możliwe, że 
od przyszłego roku któryś z urzędni­
ków dostanie takie zadanie. Jest to 
prawdopodobne tym bardziej, że od 
lipca sprawa współpracy nie zależy 
już tylko od chęci czy „widzimisię” 
obu stron. Zmiana w ustawie o samo­
rządzie gminnym (właśnie z lipca br.) 
współpracę z organizacjami pozarzą­
dowymi określa jako żadanie własne 
gmin. Rafał WIETOSZKO

Zadanie ważniejsze od pieniędzy
Przy udzielaniu dotacji organizacjom pozarządowym podstawowe kryterium jest właściwie jedno. 

Określa ono jak dane stowarzyszenie może zastąpić samorząd gminny w jego zadaniach. Teraz jest 

tak, że organizacja tworzy program i stara się uzyskać na ten cel dotację. Natomiast wersja idealna 

rozdziału pieniędzy zakłada przedstawienie przez miasto oferty, w której znalazłby się zadania do 

ewentualnego przejęcia przez organizacje pozarządowe i planowane na ten cel pieniądze. W takim 

przypadku określone organizacje nie musiatyby szukać kontaktu tylko zgłaszałyby się z konkretną pro­

pozycją, w sposób podobny jak w przypadku przetargu. Według Jerzego Krasnodębskiego wprowa­

dzenie takiego modelu w Opolu jest możliwe w ciągu najbliższych dwóch lat. Raf

OPOLANKI LICZĄ SIĘ W MIĘDZYNARODOWEJ KONKURENCJI

Wytańczyły nagrody
Zespoły „Bum” i „Hip-Hop”, 
działające pod egidą opolskiego 
Młodzieżowego Domu Kultury 
wróciły dwa dni temu z Między­
narodowego Festiwalu Tańca 
Młodzieżowego w Białymstoku. ziewczyny jak zwykle nie za­

wiodły i przywiozły ze sobą na­
grody. „Bum” (tańczą w nim 

uczennice gimnazjum, głównie opol­
skiego PG 1) zajął III miejsce w ka­
tegorii disco show formacje. Przed 
opolskim zespołem była tylko grupa 
z Białegostoku i grupa, która przyje­
chała na festiwal z Estonii.

„Hip-Hop” (w tym zespole są lice­
alistki) w tej samej kategorii zajął szó­
ste miejsce. „Bum I” w kategorii di­
sco show mini formacje był czwarty.

Opolanki zdobywały też laury in­
dywidualne. Agnieszka Szymańska i Ja­
goda Komenda (maturzystki z HI LO w 
Opolu) wygrały w kategorii duety di­
sco. Ola Pająk i Agnieszka Jakubczyk 
(grupa do lat 15) były drugie wśród du­
etów rapowych. Ola Pająk zajęła drugie 
miejsce także w kategorii solo rap. W

Zespół „Bum", wraz z opiekunką Bogusławą Graczykowską (druga od 
prawej w pierwszym rzędzie), tuż po odebraniu dyplomów.

tej samej kategorii Agnieszka Jakubczyk 
była czwarta, a także szósta , wespół z 
Malwiną Moś, wśród duetów disco.

W festiwalu wystąpiło kilkadziesiąt 
zespołów z Polski i zagranicy. Go­

ściem specjalnym imprezy była Ewa 
Kuklińska.

Kolejna ogólnopolska impreza, na 
którą wybierają się dziewczyny z „Bu­
mu” i „Hip-Hopa”, będzie miała miej­
sce 1 grudnia w Lublińcu. Raf
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biedronki, krasnale i puchatki czeka przeprowadzka

Wreszcie
będzie elegancko
Dzieci z Groszowic oraz ich rodzice wymyślili dla swojego 
przedszkola nr 22 nazwę „Bajkowa Rodzina”.

J
utro tą sprawą zajmie się Rada 
Miasta Opola. Czas wiekich 
zmian rozpoczął się dla przed­
szkola Publicznego nr 22 w Gro- 
szowicach w momencie, kiedy 
w Urzędzie Miasta Opola zapadła de­
cyzja o przeniesieniu placówki do 
opuszczonego przez szkołę podsta­
wową nr 24 budynku przy ul. Popie­

łuszki 19. W lipcu weszły na teren te­
go obiektu ekipy remontowe. Moder­
nizacja w dalszym ciągu trwa. 
Przeprowadzka przedszkola odbędzie 
się w ostatnim tygodniu grudnia (mię­
dzy świętami Bożego Narodzenia i 
Nowym Rokiem - nie będzie to koli­
dowało z opieką nad dziećmi). Ma­
luchy, ich rodzice i wychowawczynie 
przygotowują się do tego już od czerw­
ca.

Wtedy rozpoczął się trwający do 
września konkurs na nazwę dla przed­
szkola. W plebiscycie wzięły udział 
dzieci i dorośli. Jak mówi dyrektor 
Kornelia Lysek, propozycji było wie­
le, m.in. „Kubuś”, „Kubuś Puchatek”, 
„Skrzat”. Zwyciężyła „Bajkowa Ro­
dzina”. - Ta nazwa najlepiej obrazu­
je, jak u nas jest i jak są traktowane 
dzieci - mówi dyrektorka.

Zgodnie z prawem propozycja dzie­
ci, czyli przemianowanie placówki 
oświatowej, musi zostać przyjęta przez 
dorosłych - Radę Miasta Opola. Sta­
nie się to formalnie już jutro.

Dzieci wymyśliły także nazwy dla swo­
ich grup: pierwsza to „Krasnoludki”, 
druga - „Kubusie Puchatki”, trzecia 
- „Biedronki”. Każda ma swój em­
blemat i swoją piosenkę. Na razie baj­
kowe znaczki wiszą na drzwiach w 
starej siedzibie - zameczku przy ul. 
Czogały 1. Zostaną przeniesione ra­
zem z innymi sprzętami.

Dotychczasowa siedziba to obiekt 
należący do Cementowni „Górażdże”, 
która użyczała go miastu i która te­
raz w znacznym stopniu finansuje mo-

Dzieci z grupy Biedronki w czasie zajęć z wychowaczynią, Bożeną Kieljan.

demizację budynku przy ul. Popie­
łuszki. Pieczę nad zameczkiem przy 
Czogały 1 sprawuje wojewódzki kon­
serwator zabytków. - Żeby go odre­
montować, potrzeba ogromnych pie­
niędzy - mówi Zofia Olechowska-Ja- 
kiel, naczelnik wydziału oświaty. - 
Uwagi zgłaszał sanepid, ogrzewanie 
parowe jest niebezpieczne. Modlili­
śmy się, żeby się tu nic złego nie wy­
darzyło.

- Pomieszczenia nie są funkcjo­
nalne - dodaje Kornelia Lysek - a to­
alety w bardzo złym stanie technicz- 
hym. Na Popiełuszki będziemy mie­
li wreszcie elegancko: zaplecze 
kuchenne, nowe sanitariaty.

W nowym budynku znajdują się dwie 
duże sale dydaktyczne i tzw. pomiesz­
czenie rekreacyjne - mała sala gim­
nastyczna. Przedszkolaki podzielone 
są na trzy grupy, które zajmą wszyst­

kie trzy pomieszczenia.
W tej chwili do przedszkola uczęsz­

cza 75, dzieci w tym troje niepełno­
sprawnych. Dyrektor Lysek chce, że- 
by_od września przyszłego roku już w 
nowej siedzibie przy ul. Popiełuszki 
jeden z oddziałów miał charakter in­
tegracyjnego.

Agata JOP

W Opolu znajduje się 31 publicznych przed­

szkoli (ich organem założycielskim jest mia­

sto). Tylko trzy z nich skorzystały z możliwości 

wybrania nazwy. Mamy więc przedszkole nr 24 

- „Chatka Puchatka", nr 3 - im. Jana Brze­

chwy i nr 23 - im. Juliana Tuwima. Jutro do- 

łączy do nich „Bajkowa Rodzina".

Nie mają nazw dwa przedszkola wojskowe. 

Sympatyczne miana nadano za to wszystkim 

czterem przedszkolom niepublicznym: „Skrzat", 

„Przedszkółka", „Kubuś" i „Bajka". Poj

Co to znaczy slipy?
- W ubiegłą niedzielę przyszedłem na pływalnię przy ulicy Ozimskiej ra­

zem z rodziną - relacjonuje nasz czytelnik. - Zapłaciłem za wejście, przebra­
liśmy się. Ja miałem na sobie spodenki bokserki powszechnie uważane za 
kąpielowe. Ratownik wyprosił mnie w basenu, bo uznał, że nie są to slipy 
przewidziane w regulaminie pływalni. Pytam więc: co to znaczy slipy? W 
regulaminie powinni chyba dokładnie opisać ich wygląd. Zażądałem zwrotu 
pieniędzy, ale do tego byłby potrzebny nieobecny wówczas kierownik. - 
Chodzi o takie slipy, które przylegają do ciała - wyjaśnia kierownik ,,Akwa- 
rium”, Artur Sypień. - Nie jest to nasz wymysł, ale sugestia sanepidu. Latem 
zdarzało się, że ludzie wysiadali z autobusu w plażowych szortach i po 
chwili wchodzili do basenu. Regulamin „Akwarium” wisi przed kasą, moż­
na się z nim zapoznać przed kupieniem biletu.

Nogi w błocie
Mieszkanka osiedla domków szeregowych przy ul. Horoszkiewicza prosi 

ekipę budującą kompleks handlowy - tzw. błękitną wstęgę - o położenie 
choćby kładki, aby można było suchą stopą przejść na przystanek autobuso­
wy. - Tu jest bałagan i błoto, a robotnicy tylko kiwają głowami - narzeka na­
sza czytelniczka.

Chodniki według kolejności
Nasz czytelnik (nazwisko do wiad. red.) nie rozumie, w jakiej kolejności 

remontowane są jezdnie i chodniki w mieście. Zauważył, że od kilku lat wy­
łożony kostką jest np. chodnik wzdłuż ul. Luboszyckiej, którym chodzi kil­
kadziesiąt osób dziennie, a rozlatują się chodniki ze starych płytek w cen­
trum miasta - przed dworcem, przy pl. Wolności, przy pl. Daszyńskiego. - 
Tamtędy przecież chodzi codziennie tysiące ludzi - zauważa nasz czytelnik.

Poj

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Rafał WIETOSZKO
Telefon: 456- 70 41, wewn. 314

40 lat Muzeum Wsi Opolskiej
Dzisiaj Muzeum Wsi Opolskiej obchodzi 40-lecie swojego utworzenia. Z 

tej okazji w budynku konferencyjnym Uniwersytetu Opolskiego Villa Acade- 
mica przy ulicy Powstańców Śląskich 22 odbędą się uroczystości jubileuszo­
we. W programie znalazło się wystąpienie prof. Ludwika Kozołuba z UO po­
święcone roli muzeum w propagowaniu i utrwalaniu kultury regionalnej. 
Wykład na temat historii instytucji wygłosi Jarosław Gałęza, dyrektor mu­
zeum. Wręczane będą listy gratulacyjne i nagrody okolicznościowe. Jan

Dla rodziców dyslektyków
Dzisiaj w V Liceum Ogólnokształcącym przy ul. Kościuszki 14 odbę­

dzie się spotkanie członków i sympatyków opolskiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Dysleksji.

W programie m.in. wykład Małgorzaty Wróblewskiej, pedagoga, o szko­
le równych szans oraz Zofii Olechowskiej, naczelnika wydziału oświat}7 
UM, o prawach dzieci ze specyficznymi trudnościami w czytaniu i pisaniu 
w świetle przepisów MEN i opolskich władz oświatowych.

Zainteresowani otrzymają też informacje o pracy oddziału i dostępnych 
szkoleniach.

Początek godz. 17.00. Kosz

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami 422- 
25-81 (dogodź. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­

skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, ,ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”)-474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych -ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel. 454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441-90-49,453-67- 
14 W godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441 -92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele

MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, teł. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 - 20. Grupy sa­
mopomocy: DDA- pon., godz. 17. sa­
la 13; Al-Anon - śr„ godz. 17. sala 13; 
AA - czw. i pt.. godz. 17, sala 14.

Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8. tel. 453-21-51)- pon. - pt. 
w godz. 16-18.
DOBRZEŃ WIELKI
Policja, ul. Namysłowska, tel. 469-53- 
80.
KOMPRACHCICE
Policja, ul. Kolejowa 1. teł. 464-61-17.

Policja, teł. 421-50-07.

Policja 421-40-07.

Policja ul. Boh. Powstań Śl. 43. tel. 
460-63-64. 997.
Straż Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wyzwolenia 15. 
tel. 997. Policja, tel. 465-19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31. tel. 999. 465-14-72.
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr.. czw. w godz. 18-20.

Policja, tel. 469-20-07.

Policja, ul. Opolska 10. tel. 464-80-97

Policja, tel. 464-42-77. 422-35-99.
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Tułowice: Porcelit na wokandzie
Niewykluczone, że nowym właścicielem fabryki może zostać spółka pra­

cownicza wspierana przez banki-wierzycieli.
Na poniedziałek, 19 bm., Sąd Rejonowy w Opolu wyznaczył termin roz­

prawy, podczas której rozpatrzy wniosek o ogłoszenie upadłości Zakła­
dów Porcelitu Stołowego SA w Tułowicach.

Przypomnijmy, że taki wniosek złożył zarząd tej spółki. Jak uzasadniał 
prezes Porcelitu, Zbigniew Mendel, powodem było zadłużenie firmy, głów­
nie wobec ZUS i banków; samemu ubezpieczycielowi zakład, łącznie z od­
setkami, jest winien ponad 17 milionów złotych. W razie ogłoszenia upa­
dłości ponad siedmiuset zatrudnionym tu pracownikom grożą zwolnienia i 
bezrobocie. Prezes Mendel potwierdził wczoraj, iż ostatecznie zrezygno­
wał z wycofania z sądu wspomnianego wniosku.

Tymczasem w Porcelicie, o czym „NTO” nieoficjalnie dowiedziała się 
wczoraj, została zawiązana przez pracowników grupa inicjatywna. Jej ce­
lem jest utworzenie spółki pracowniczej, która - wsparta kapitałowo przez 
grupę banków-wierzycieli - mogłaby ewentualnie przejąć od syndyka ma­
jątek upadłej fabryki.

Inicjatywa załogi jest jeszcze nieformalna i o szczegółach nikt nie chciał 
rozmawiać z „NTO”. Władysław Kołodziej, wiceprzewodniczący zakła­
dowej „Solidarności”, potwierdził jedynie, że „sprawy rzeczywiście zmie­
rzają w tym kierunku”. Jasz

Za rzeźbę 
zapłacili parafianie

6 grudnia przypada 20. rocznica 
poświęcenia kościoła parafialnego 
w Ozimku pod wezwaniem św. Ja­
na Chrzciciela.

Z tej okazji parafianie ufundowali 
rzeźbę Jezusa. Jej autorami są pro­
boszcz ozimeckiej parafii, prałat Ge­
rard Kałuża, a także architekt Zdzi­
sław Budziński z Opola. Rzeźba wa­
ży 100 kg, ma 3,20 m wysokości i 
1,60 m szerokości.

Dziesz

Figurka Jezusa została 
zawieszona na frontowej ścianie 
ozimeckiego kościoła.

Biadacz: Rektor UO w gimnazjum
Dzisiaj uczniowie Gimnazjum Publicznego w Biadaczu (gm. Łubnia­

ny) spotkają się z rektorem Uniwersytetu Opolskiego, prof. Stanisławem 
Sławomirem Nicieją. Nie będzie to pierwszy kontakt prof. Niciei ze szko­
łą. Niedawno odwiedził placówkę nieoficjalnie, by zasilić zbiory tamtejszej 
izby regionalnej o starą drewnianą wagę i ręczny magiel, uznając, że znaj­
dą one godne dla siebie miejsce. Dzisiejsze spotkanie z młodzieżą odbędzie 
się z okazji minionego Święta Niepodległości. Rano o godz. 8 uczniowie 
uczestniczyć będą w uroczystym apelu, który uświetni okolicznościowe wi­
dowisko słowno-muzyczne. Potem, o godzinie 10, profesor Nicieja ma przed­
stawić uczniom problemy Śląską w kontekście odzyskanej niepodległo­
ści. Jag

Okoły: Znowu odezwał się dzwon

W ubiegłym tygodniu zakończono remont przydrożnej kapliczki i re­
mizy strażackiej z początku XX wieku we wsi Okoły (gm. Murów). Patro­
nem zabytkowych obiektów został św. Florian, gdyż prace wykonywali 
głównie strażacy z Murowa i Zagwiździa. Jest to już kolejny obiekt na te­
renie gminy Murów, po zespole hutniczym w Zagwiździu, który ocalili 
członkowie OSP.

- Gdy dowiedzieliśmy się, że kapliczkę i remizę zamierza się rozebrać, 
postanowiliśmy przywrócić im dawną świetność, aby bezpowrotnie nie zni­
kły - powiedział Andrzej Puławski, prezes OSP w Zagwiździu.

Prace rozpoczęto w kwietniu po wcześniejszej konsultacji z wojewódz­
kim konserwatorem zabytków. Społecznicy wycięli krzaki, skosili trawę i 
uprzątnęli wnętrze budynków, w których mieszkańcy okolicznych domów 
urządzili składowisko popiołu. Zrekonstruowali brakujące części murów, 
postawili nowy dach i ogrodzili teren. Wspierali ich mieszkańcy okolicz­
nych wsi, ofiarowując materiały budowlane oraz swoją pomoc. Kub

Sprostowania
Do zamieszczonej wczoraj tabelki z cenami za usługi taksówkowe w 

Opolu wkradły się nieścisłości, W korporacji „Inter” za kilometr płacimy 
nie 1,20 zł, lecz 1,80 zł, w „Top Car” dwa złote (a nie 1,80 zł), natomiast 
kilometrowa stawka „Odry” wynosi 1,60 zł. Za dezinformację, przepraszam.

Michał WANDRASZ

W zamieszczonym wczoraj tekście „Rysowali Polskę” laureata szkol­
nego konkursu plastycznego Kamila Dziubczyńskiego błędnie określiłem 
jako Kamilę Dziubczyńską. Przepraszam. Krzysztof BARANOWSKI

MZD PRZYGOTOWUJE PRZEPRAWY NA SPOTKANIE ZE ŚNIEGIEM I LODEM

Umyją barierki, 
załatają dziury
Jeszcze przed zimą opolskie mosty będą oczyszczone. Najbardziej 
zniszczone nawierzchnie zostaną zabezpieczone przed mrozami.

Z
daniem Piotra Rybczyńskiego, 
zastępcy dyrektora Miejskiego 
Zarządu Dróg, ostatnie zimy 
nie spowodowały większych 
uszkodzeń konstrukcji mostów. 
Nawierzchnia jest w większości w do­
brym stanie. - Tylko w jednym przy­
padku, mostu na Kanale Ulgi w ciągu 
ulicy Wrocławskiej, mamy co do niej 

zastrzeżenia. Jest spękana w wielu miej­
scach. Grozi to przedostawaniem się 
wilgoci do konstrukcji. Sama jezdnia 
może pękać jeszcze bardziej, jeśli do 
istniejących szczelin dostanie się lód - 
wyjaśnia. Zapewnia, że szczeliny zo­
staną jeszcze w listopadzie zalane ma­
są asfaltową.

Na początku grudnia natomiast zo­
staną umyte wszystkie stalowe elementy 
mostów - barierki latarnie itp. Ponow­
ne mycie zaplanowano na marzec przy­
szłego roku. W tym wypadku chodzi 
o zabezpieczenie przed działaniem so­
li używanej do zimowego utrzymywa­
nia jezdni.

- Mycie odbywa się 2-3 razy w ro­
ku, zwykle przed, a później po zimie. 
Nie jest to duży wydatek. Wszystkie 
większe przeprawy w głównych cią­
gach komunikacyjnych umyjemy za 
kilka tysięcy złotych - mówi dyrektor 
Rybczyński. Dodaje przy tym, że po-

Spękania jezdni na moście w ulicy Wrocławskiej trzeba zlikwidować.
sypywanie mostowych jezdni mie­
szanką piasku i soli już się rozpoczę­
ło. Robi się to przeważnie nocą. Nad ra­
nem temperatura spada poniżej zera. 
Mieszanka powoduje, że na asfalcie nie 
powstaje „szklanka”.

- Sól przyspiesza jednak korozję. 
Nie tylko stali, ale i betonu. Większość 
opolskich mostów ma żelbetową kon­
strukcję nośną. Dodatkowo można ją 
zabezpieczyć poprzez malowanie. 
Zwykle robimy to co 2-3 lata. W tym

roku zrobiono to na moście nad kana­
łem Młynówka w ciągu ulicy Korfan­
tego oraz na estakadzie na ulicy Nysy 
Łużyckiej. W przyszłym roku czeka 
to wiadukt nad ulicą Reja. Pozwoli to 
zabezpieczyć te obiekty na około 20 lat 
- dodaje. Zaznacza jednak, że przed naj­
bliższą zimą nie będzie profilaktycz­
nego malowania żadnej konstrukcji. Jest 
na to zbyt chłodno i wilgotno. Poza tym 
w budżecie MZD na ten rok nie ma już 
żadnych pieniędzy na inwestycje.

Krzysztof BARANOWSKI

NIE MA PROBLEMU Z POGODĄ I PIENIĘDZMI

Kanału nie wpuszczono w kanał
Ostatni odcinek Kanału Ulgi mo­
że zostać zmodernizowany jesz­
cze w tym roku.

.i est to liczący ponad 2 kilometry 
fragment od mostu budowanego 

. w ciągu ulicy Spychalskiego do uj­
ścia do Odry. Stanowi nieco mniej niż 
połowę długości kanału. Prace mo­
dernizacyjne rozpoczęto w 1989 ro­
ku. Kanał jest poszerzany, wyrównu­
je się i umacnia brzegi. Koryto trzeba 
pogłębić do około 2,5 metra. Moder­

nizacja obejmuje też wały, są pod­
wyższane o około 1 metr oraz uszczel­
niane. Polega to na obłożeniu ich pla­
stikową folią, którą następnie przysy- 
puje się warstwą ziemi. Na niej 
zostanie posiana trawa.

Inwestycję prowadzi Regionalny Za­
rząd Gospodarki Wodnej. Finansuje bu­
dżet państwa. Całość ma kosztować 
100,31 min zł. - W tej chwili dosta- 
jemy na bieżąco potrzebne pieniądze. 
W październiku przekazano nam 8,5

min zł. Wystarczą na prowadzenie prac 
do końca roku - mówi Józef Kałuża, 
kierownik Inspektoratu Inwestycyj­
nego w Opolu RZGW. - Pogoda po­
zwala na prowadzenie robót ziemnych, 
więc zapewne zdążymy do grudnia. 
Inwestycje mogą zahamować tylko al­
bo silne mrozy, albo roztopy. Wtedy 
prace trzeba będzie przerwać i podjąć 
wiosną. W takim przypadku kanał 
byłby gotowy na przełomie maja i 
czerwca 2002 r. - wyjaśnia.

KB

Bądźmy przyjaciółmi
Alicja Adamczyk, jest wychowawczynią 
klasy If ze szkoły podstawowej nr 2 w 
Opolu. Pierwsza f to następny uczestnik 
akcji Opolskiego Teatru Lalki i Aktora 
„Bądźmy przyjaciółmi”. W tej klasie uczą 
się: Julia Balsam, Justin Brzeziński, 
Karolina Czaicka, Bartek Duda, Roger 
Porył, Kasia Gtogowska, Marcin Głowacz, 
Sebastian Grzesik, Oliwia Kierzkowska, 
Marta Kłopotowska, Ania Kwiatek, Tomek 
Lubiniecki, Kamila Maj, Marcin 
Malinowski, Paweł Markuszewski, Michał 
Mazurkiewicz, Kamil Rodziewicz, Dominik 
Sańda, Kamil Swienty, Angela Wójcik, 
Zuzia Wrona.
W akcji teatru bierze udział kilkadziesiąt 
klas z opolskich i podopolskich szkól 
podstawowych. Uczestnicy po obejrzanych 
przedstawieniach rysują i piszą o swoich 
wrażeniach. Ich prace i zdjęcia można 
obejrzeć w Internecie (adres: www.teatr- 
lalek.opole.pl).

Raf

W minioną sobotę poświęcono kapliczkę i remizę.

http://www.teatr-lalek.opole.pl


CODZIENNIE ZNAJDUJE TU SCHRONIENIE 50 OSÓB

Bezdomni odchodzą,
problem pozostaje
- W takim kryzysie nie byliśmy jeszcze nigdy - mówi brat Ryszard 
Winiarz, kierownik schroniska dla bezdomnych w Pępicach.

Dla Jerzego Gielerta (z lewej), który u Winiarzów mieszka od 13 lat, schronisko stało się drugim domem.

d instytucji otrzymujemy 
50-60 procent ubiegłorocz­
nych środków i funkcjonu­
jemy tylko dzięki bieżącym 
wpłatom od prywatnych 

darczyńców - dodaje kierownik.
Teraz z oczu spędza mu budżet 

powiatu na przyszły rok, który ma 
zostać uchwalony w grudniu.

- Jeżeli radni nie przedłużą z na­
mi umowy na przyszły rok, to nie 
wiem, co stanie się ze schroniskiem 
- mówi brat Ryszard.

Schronisko im. Brata Alberta w 
Pępicach działa od 18 lat. W odróż­
nieniu od innych domów opieki nad 
bezdomnymi pępicki ośrodek dzia­
ła w rodzinnym domu jego założy­
cieli - trzech braci, którzy zostali za­
konnikami. Odtąd w domu, którzy ro­
dzice - Janina i Szymon Winiarzowie 
- oddali dla bezdomnych, znajduje 
schronienie ponad 50 osób dziennie.

- Teraz jest tu tylko 43 pod­
opiecznych, bo zastój finansowy nie 
pozwala na więcej - podkreśla Wi­
niarz. Nie ma jednak mowy o odsy­
łaniu kogoś sprzed drzwi. - Wtedy to 
nie byłoby schronisko. Ograniczamy 
tylko długość pobytu dla osób, które 
fizycznie i psychicznie są zdolne do 
pracy. Albo inaczej: do samodziel­
nego bycia bezdomnym - wyjaśnia 
brat Ryszard.

Kiedyś podopieczni mogli tu prze­
bywać nawet 5 dni, teraz są przyj­
mowani tylko na jedną noc, a po ką­
pieli, oczyszczeniu ubrań i po posił­

ku wracają do własnego życia. W 
schronisku dłużej pozostają jedynie 
osoby, które poza nim nie poradziły­
by sobie same. One na potrzeby 
wspólnego domu oddają 60 procent 
swojej renty lub emerytury.

- Ale to tylko teoria - mówi kie­
rownik schroniska. - Wielu z nich nie 
ma żadnych źródeł utrzymania, część 
musi płacić alimenty, a emerytury są 
zwykle bardzo niskie. W rezultacie 
tylko dwóch podopiecznych ponosi 
pełną odpłatność - 320 zł miesięcz­
nie.

To powoduje, że od kilku lat do­
mu w Pępicach nie stać na żadne 
większe zakupy. - Otrzymujemy tyl­
ko stare, używane rzeczy i np. pral­
ki typu „Frania” czy lodówki dokań- 
czają swojego żywota u nas. Nie ma­
my też męskiej odzieży - skarpet czy 
bielizny - dla osób, które musimy 
przebrać - wylicza najpilniejsze po­
trzeby brat Ryszard.

Dlatego tak ważna jest umowa, 
którą od dwóch lat schronisko za­
wiera z Powiatowym Centrum Po­
mocy Rodzinie. Samorząd pokrywa 
w ten sposób koszty utrzymania bez­
domnych osób pochodzących z te­
renu powiatu.

- W ubiegłym roku otrzymaliśmy 
na ten cel 30 tys. zł, na początku te­
go 26 tys., ale niewiele brakowało, 
by rada nie zatwierdziła nawet tych 
środków - mówi brat Ryszard. - Bo­
ję się, że w grudniu umowa nie zo­
stanie już przedłużona - zdradza 
swoje obawy zakonnik.

Jego zdaniem wiele osób kojarzy 
schronisko z alkoholikami.

- Bezdomnym może stać się każ­
dy - wystarczy pożar, powódź lub in­
ny kataklizm, by człowiek został bez 
dachu nad głową i środków na utrzy­
manie. A do nas trafiają najsłabsi, ci, 
którzy szukają tu bezpieczeństwa i 
nie dadzą sobie rady w domach po­
mocy społecznej. Bo wiedzą, że tu 
nikt nie zabierze im pieniędzy, nie 
okradnie ich - dodaje Winiarz.

Spośród 43 bezdomnych, którzy 
wczoraj byli w schronisku, zaledwie 
17 to osoby z terenu powiatu brze­
skiego.

- Bo bezdomni wstydzą się swojej 
sytuacji i uciekają jak najdalej od 
swojego środowiska. Dlatego mamy 
tu ludzi nawet ze Szczecina. A na 
utrzymanie takich osób nie sposób 
otrzymać jakieś fundusze - podkre­
śla brat Ryszard. - A później lokalne 
władze mówią, że u nich nie ma pro­
blemu bezrobocia. Bo przecież pła­
cą za utrzymane kilkunastu osób. 
Tymczasem nasi ludzie są we Wro­
cławiu, Przemyślu, Warszawie czy 
Rzeszowie i szacuję, że na terenie 
naszego powiatu bez domu jest oko­
ło 300 osób - dodaje opiekun ze 
schroniska w Pępicach.

Zapowiada, że będzie bacznie 
przyglądał się poczynaniom władz 
powiatu.

- Apeluję do radnych, żeby za­
pomnieli o polityce, a zjednoczyli 
się wokół biednych.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Pomóż ubogim
Kluczborski oddział Polskiego Czerwonego Krzyża przygotowuje 

się już do akcji pomocy przedświątecznej dla swoich najuboższych 
podopiecznych. Pracownicy PCK proszą mieszkańców gminy o dary 
żywnościowe.

- Chodzi o artykuły o długim terminie przydatności - wyjaśnia Ma­
rianna Lenart z kluczborskiego PCK.

Paczki żywnościowe trafią głównie do rodzin wielodzietnych, które 
nie mają żadnych dochodów lub ich dochody są bardzo niskie. W ubie­
głym roku takie przedświąteczne podarki otrzymało ponad 160 rodzin.

- Do akcji chcemy włączyć szkolne koła PCK, przedsiębiorstwa i 
firmy prosimy o wsparcie finansowe. Już wysłaliśmy pisma w tej spra­
wie i mamy pierwszych darczyńców - informuje Marianna Lenart. 
Wszyscy, którzy chcieliby wesprzeć akcję, mogą przynosić artykuły 
żywnościowe i drobne datki pieniężne do siedziby PCK przy ul. Zam­
kowej 6 w Kluczborku. Nadal potrzebna jest też ciepła odzież i buty 
dla podopiecznych PCK. Od wczoraj dostarczany jest też opał dla naj­
starszych ubogich w gminie Kluczbork. Dzięki gminnej dotacji na ten 
właśnie cel w wysokości 10 tys. zł węgiel dostaną 42 osoby.

Lis

Mieszkańcy Rzędowic nie rezygnują
W piątek o godzinie 15 w świetlicy wiejskiej w Rzędówicach odbę­

dzie się spotkanie mieszkańców Rzędowic i Klekotnej (gmina Dobro­
dzień) z posłami Samoobrony, w tym z opolskim posłem Zenonem Ty­
mą. Parlamentarzyści obiecali pomoc mieszkańcom w ich walce o 
zmianę planu budowy obwodnicy Dobrodzienia.

Przypomnijmy: mieszkańcy obu wiosek sprzeciwiają się budowie 
wiaduktu w polu, domagają się jego lokalizacji przy ulicy Rzędowic- 
kiej, dzięki czemu nie trzeba by zamykać tej drogi - stanowi ona do­
godny dojazd do Dobrodzienia. Niedawno jednak - wbrew wcześniej­
szym obietnicom, że postulaty mieszkańców zostaną uwzględnione - 
były wojewoda opolski w'ydał pozwolenie budowlane na pierwszy etap 
obwodnicy, który nie przewiduje wiaduktu na Rzędowickiej.

- Dlatego nie widzimy już innej rady jak interwencje u parlamenta­
rzystów. Na spotkanie zaprosiliśmy także starostę oleskiego oraz bur­
mistrza Dobrodzienia - mówią w Rzędówicach. - W ostateczności po­
zostaje jeszcze blokada budowy.

Wit

Podatki bez zmian?
Dzisiaj w Dobrodzieniu zbiera się zarząd gminy, który omawiać bę­

dzie między innymi założenia do przyszłorocznego budżetu. Zastępca 
burmistrza Ewald Zajonc zastrzega, że na razie trudno prorokować, na 
jakim poziomie będą przyszłoroczne opłaty lokalne.

- Wskaźniki mówią o inflacji na poziomie 5-6 procent, więc jeśli w 
ogóle opłaty lokalne zdrożeją - to niewiele. Jednak od radnych padają 
też propozycje, by tych podatków nie podnosić. Propozycje zarządu i 
tak będą potem omawiane w komisjach rady miejskiej, a następnie 
przegłosowane na sesji.

Wit

Pomnik został uratowany

Pomnik ku czci dziesięciu Polaków zamordowanych przez Niemców 
w czasie II wojny światowej w Wysokiej doczekał się wreszcie grun­
townej renowacji, a całe jego otoczenie zostało osadzone piękną ziele­
nią.

Jak dowiedzieliśmy się od Krzysztofa Dydyny, szefa Wydziału 
Urbanistyki i Gospodarki Komunalnej w Urzędzie Miejskim w Ole­
śnie. przedsięwzięcie sfinansowała gmina, która wydała na ten cel 
43.589,35 zł.

- Ocenę stanu technicznego pomnika oraz koncepcję wykonania re­
nowacji opracował Ehrenfrid Dittmann. pracownik oleskiego nadzoru 
budowlanego. Zakres robót uzgodniliśmy z Wojewódzkim Komitetem 
Pamięci Walk i Męczeństwa w Opolu. Renowację przeprowadziła fir­
ma oleska - informuje Dydyna.

Emka
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BYŁA SZKOŁA CZEKA NA GOSPODARZA

Budynek 
za miejsca pracy

NIE BĘDZIE PODWYŻEK DLA NAUCZYCIELI I URZĘDNIKÓW

Wystarczy tylko

- Szkoda takiego budynku. Czekamy, aż znajdzie gospodarza - mówi Anna 
Tomys z Kolonii Łomnickiej.

Burmistrz Olesna Edward Flak 
chce poddać pod rozwagę radnych 
pomysł przekazania za darmo bu­
dynku szkoły w Kolonii Łomnic­
kiej komuś, kto uruchomi w nim 
jakąkolwiek firmę i zapewni w 
niej co najmniej 10 miejsc pracy 
dla kobiet.

W
ybudowany przed 31 laty w 
czynie społecznym budynek 
szkoły już od 22 lat świeci 
pustką. Jak powiedziała nam Brygi­
da Ważny, sołtys Kolonii Łomnic­
kiej, kiedy 1 września 1970 roku 
szkoła oddana została do użytku, we 
wsi było osiemdziesięcioro dzieci w 
wieku szkolnym. Jednak po dzie­

więciu latach, z powodu zbyt małej 
liczby uczniów, jej utrzymywanie 
przestało być opłacalne.

Od 1979 budynek stoi pusty. - 
Wyposażenie zostało gdzieś wywie­
zione, a mimo iż staramy się wciąż 
o niego dbać, to jednak latami nie 
ogrzewany, zaczyna już niszczeć -

twierdzą mieszkańcy wsi.
Tymczasem gmina wciąż bezsku­

tecznie szuka dla niego nowego go­
spodarza.

- Nie zliczę już przetargów, jakie 
ogłosiliśmy. Niestety, wszystkie 
skończyły się niczym, bo wieś leży 
na uboczu. Uważam, że jedyną szan­
są na uratowanie budynku jest prze­
kazanie go komuś nieodpłatnie - oce­
nia burmistrz Edward Flak.

Podkreśla jednak, że „nieodpłat­
nie”, nie będzie w tym przypadku 
równoznaczne z „za darmo”.

- W gminie mamy poważny pro­
blem z bezrobociem wśród kobiet. 
Dlatego też uznałem, że najlepszym 
rozwiązaniem byłoby przekazanie 
gmachu komuś, kto stworzy w nim 
co najmniej 10 miejsc pracy dla ko­
biet. Uzyskałem w tej sprawie ak­
ceptację członków zarządu miej­
skiego, przekażemy ten wniosek pod 
głosowanie radnym na najbliższej se­
sji - zapowiada burmistrz.

Emka

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjafistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPECteL 358 2947
Straż Miejska tel. 359-79-93

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

na przetrwanie
Zarząd Gminy Zębowice przyjął założenia przyszłorocznego 
budżetu, który jest wyższy od tegorocznego tylko o 200 tysięcy zł.

P
lan dochodów i wydatków 
zamyka się kwotą 5 min 360 
tys. 846 złotych i jest to je­
den z najskromniejszych bu­
dżetów gminnych w całym 
województwie. Jest nieco wyższy od 
zeszłorocznego, gdyż, trochę więk­
sza jest subwencja oświatowa i nie­
znacznie podwyższone zostaną opła­

ty lokalne (podatek od nieruchomo­
ści, rolny itp.) - o 5,6 procenta. 
Gmina jest typowo rolnicza, ale 
wpływy z podatku rolnego wynoszą 
zaledwie około 100 tys. zł, bo więk­
szość gruntów jest z tej opłaty zwol­
niona (gleby klasy V i VI).

- Wystarczy tylko na podstawo­
we wydatki: utrzymanie szkół i 
przedszkoli, opiekę społeczną na do­
tychczasowym poziomie, podobnie 
z finansowaniem straży pożarnych 
i ludowych zespołów sportowych - 
mówi wójt Jan Beck.

Nie wystarczy na podwyżki dla 
nauczycieli, zamrożone zostaną tak­
że płace urzędników gminnych.

- Idziemy tutaj śladem rządu Lesz­
ka Millera - uśmiecha się Beck.

Jedyną poważniejszą inwestycją 
planowaną w budżecie jest remont da­
chu siedziby władz gminnych, który 
ma kosztować ma 50 tysięcy złotych.

- Odwlekamy to już od kilku lat, 
a dach się sypie - podkreśla Beck.

- Jeśli dachu nie naprawimy - gro­
żą nam kary z inspekcji pracy - do- 
daje Józef Morawiec, przewodni­
czący rady gminy.

Inne inwestycje będą możliwe 
pod warunkiem, że wpłyną jakieś

Jedna inwestycja jest pewna: naprawa dachu siedziby władz gminnych.

środki z zewnątrz. Gmina liczy tu­
taj na Wojewódzki Fundusz Ochro­
ny Gruntów Rolnych, który od lat 
dofinansowuje remonty dróg do­
jazdowych do pól. Ale na naprawę 
dróg gminnych (połowa z nich na- 
daje się do remontu) pieniędzy nie 
będzie.

- Dziura budżetowa w skali kra­
ju jest tak ogromna, iż nie wiadomo, 
jakimi środkami dysponować będą 
fundusze - wyjaśnia Jan Beck.

Inny problem to dokończenie wo- 
dociągowania gminy.

Wody nie mają mieszkańcy Osiec­
ka i Lesnioków. Gmina dysponuje

pełną dokumentacją wodociągów dla 
tych wiosek, ale na pieniądze liczy 
z funduszu przedakcesyjnego z Unią 
Europejską SAPARD.

Niestety, na szczeblu centralnym 
są zawirowania wokół rządowej 
agencji mającej rozdysponować środ­
ki z Brukseli i nie wiadomo, kiedy 
SAPARD ruszy.

- Dzięki 25 tysiącom złotych do­
tacji od wojewody zrobimy oświe­
tlenie na części ulicy Opolskiej w Zę­
bowicach. Gmina dołoży do tego 12 
tysięcy złotych - mówi wójt.

Witold ŻURAWICKI

MOST NA MŁYNÓWCE IDZIE DO REMONTU

Inną drogą przez Olesno
Dziś rozpocznie się przebudowa 
mostu na Młynówce. Do końca 
maja przyszłego roku kierowcy 
jadący w stronę Kluczborka mu­
szą korzystać z objazdu.

I
nwestor - Generalna Dyrekcja 
Dróg Publicznych w Opolu - na 
modernizacje przeprawy wyda 
około miliona zł. - To pierwsza w 
tym roku i największa inwestycja w 
mieście - wyjaśnia Tadeusz Kacz­
kowski z wydziału mostów GDDP.
Młynówka przecina ulicę Klucz- 

borską, odchodzącą od ronda w kie­
runku Starego Olesna.

- Most był w bardzo złym stanie 
technicznym, zarówno jego podpo­
ry, jak i konstrukcje nośne. Jego 
przebudowa i budowa nowej prze­
prawy były konieczne - dodaje.

Prace budowlane ruszą dzisiaj o 
godz. 14.00, kiedy na most wjadą 
pierwsze koparki. Mostek bowiem 
najpierw trzeba będzie rozebrać.

Na czas przebudowy mostu (in­
westor podpisał umowę z wyko­
nawcą do 31 maja 2002 roku) kie­
rowcy jadący drogą krajową nr 11 
Kołobrzeg - Bytom, a także miesz-

Objazd poprowadzony zostanie ulicami:
1 - Wielkie Przedmieście, 2 - Mostową, 3 - Małe Przedmieście

kańcy miasta i województwa zmie­
rzający do Kluczborka przez Olesno 
muszą liczyć się z utrudnieniami. Od 
strony Kluczborka objazd poprowa­
dzony zostanie ulicami: Małe Przed­
mieście, Mostową, Wielkie Przed­
mieście aż do ronda, gdzie jest za­
kończenie objazdu dla kierunku 
Opole i Dobrodzień.

Przed miejscem prac moderni­
zacyjnych z każdej strony usta­

wione będą tablice informacyjne 
z wyszczególnionymi trasami ob­
jazdu.

Wykonawcą robót jest opolska fir­
ma „Himmel i Papesch”.

- Jeśli prace przebiegną sprawnie, 
będziemy mogli znieść objazd przed 
terminem - dodaje Tadeusz Kacz­
kowski.

Kosz
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WÓJT TWIERDZI, ŻE DROGI POWSTAŁY NIELEGALNIE

Oddajcie pieniądze!
Rolnicy z Michałowa domagają się od gminy Olszanka odszkodowania 
za ziemię, na której powstały drogi dojazdowe do autostrady.

D
rogi te wybudowała przed 20 
laty ówczesna dyrekcja dróg 
publicznych. - Prawdopo­
dobnie bez pozwolenia bu­
dowlanego, niezgodnie z pro­
jektem i bez zmiany sposobu użyt­
kowania terenu - twierdzi Zbigniew 
Furs, wójt gminy Olszanka.

- Sprawa wyszła na jaw, kiedy za­
częto przymierzać się do budowy dru­
giej nitki austostrady - przypomina 
Krystyna Soboń, która od kilku lat do­
pomina się, o odszkodowanie. Kiedy 
Agencja Budowy i Eksploatacji Au­
tostrad zaczęła wykupywać grunty, 
okazało się że część polnej, ale as­
faltowej drogi dojazdowej do auto­
strady należy do Soboniów z Micha­
łowa. Za potrzebną autostradzie zie­
mię pod tą drogą otrzymali zapłatę, 
ale zaczęli się domagać pieniędzy za 
drugą część zabranego przed kilku­
nastu laty pola.

- Przecież przez te lata płaciliśmy 
podatek rolny za tę ziemię - przypo­
mina Soboń. W podobnej sytuacji jest 
Anna Słowikowska, która oddała pod 
budowę drogi dojazdowej ponad 20 
arów pola.

- Wtedy nikt nas nie pytał o zgodę, 
to były inne czasy - mówi Słowikow­
ska, która pierwsze pismo w sprawie 
drogi napisała przed 4 laty. Od tej po­
ry teczka z korespondencją urosła do 
pokaźnych rozmiarów, ale z tych pism 
nie wynikło jak dotąd nic.

- A przecież kolejni wojewodowie 
pisali, że gmina otrzymała od państwa 
odszkodowanie i powinna je teraz wy­
płacić rolnikom - twierdzą mieszkań­
cy Michałowa.

- Dostaliśmy odszkodowania tylko

Urzędowe pisma i geodezyjne mapy nie zastąpią nam pola - mówią 
Krystyna Soboń (z lewej) i Anna Słowikowska.

za te ziemie, które były własnością 
gminy, podobnie jak rolnicy, których 
pola leżały w pasie autostrady - od­
powiada Furs. - Uważam, że to agen­
cja powinna uregulować sprawę i za­
płacić za tereny zajęte na drogi do­
jazdowe. Tym bardziej, że przez lata 
to właśnie firmy budujące autostradę 
korzystały z tych dróg - twierdzi wójt 
gminy.

W piśmie do gminy poprzedni wice­
wojewoda Jacek Suski wskazuje, że 
zgodnie z ustawą zajęte pod drogi pu­
bliczne tereny powinny stać się wła­
snością gminy za odszkodowaniem.

- Trudno tu mówić o drogach pu­
blicznych, skoro dojazdy powstały 
prawdopodobnie bez zezwolenia bu­
dowlanego i na terenach rolnych. Mi­

mo naszych pism dotąd nikt z dyrek­
cji dróg nie przedstawił nam decyzji o 
zmianie sposobu użytkowania tej zie­
mi - podkreśla Furs i dodaje: - Nie 
można samowolnie zalewać gruntów 
asfaltem i udawać, że nic się nie stało.

Wprawdzie w piśmie z maja tego 
roku gmina zapewniła rolników, że 
odszkodowania zostaną wypłacone, 
ale jednocześnie przedstawiciele władz 
gminnych dodają, że będzie to moż­
liwe dopiero po uregulowaniu wszyst­
kich spraw związanych z wybudowa­
nymi kiedyś drogami.

- Trzeba było nam zablokować tę 
drogę wtedy, kiedy tu była budowana 
autostrada. Bo tak na odszkodowa­
nie będziemy czekać jeszcze 5 lat - 
uważa Krystyna Soboń.

Jarosław STAŚKIEWICZ

TO CUD, ŻE NIE WYBUCHŁO - MÓWI KIEROWNIK GAZOWNI

30 osób siedziało na bombie

W socjalnym za 50 groszy za metr
Zarząd miasta określił warunki, jakim musi odpowiadać lokal socjalny w 

Brzegu. Zamieszkujący spełniające kryteria mieszkania najemcy będą odtąd 
płacili czynsz w wysokości 50 groszy za 1 metr kwadratowy powierzchni, 
podczas gdy stawka bazowa czynszu w pozostałych lokalach jest ponad 
trzykrotnie wyższa. Uchwałę w tej sprawie przyjęła rada miejska podczas 
październikowej sesji.

Zgodnie z przyjętymi warunkami mieszkanie socjalne nie może być wy­
posażone w centralne ogrzewanie, a także musi brakować w nim co naj­
mniej dwóch z czterech udogodnień: instalacji wodociągowej, podłączenia 
do sieci kanalizacyjnej, instalacji gazowej oraz WC i łazienki w obrębie lo­
kalu.

Ostatni warunek dotyczy powierzchni, jaka przypada na jednego miesz­
kańca: nie może ona być większa niż 5 m kw. lub (w przypadku gospodar­
stwa jednoosobowego) 10 m kw. Jar

Ulice do remontu
Naprawy chodników, fragmentów jezdni i montaż kratek ściekowych na 

kilku brzeskich ulicach zostanie wykonany jeszcze w tym roku z budżeto­
wych pieniędzy przeznaczonych na bieżące utrzymanie dróg. Zarząd miasta 
przyznał na te prace 22 tys. zł.

Za te pieniądze zostaną wykonane uzupełnienia płytek chodników przy 
ul. Cisowej 9 i Słowiańskiej 1-5, kostki na chodniku przy ul. Jezuitów, a tak­
że naprawa brukowej nawierzchni ulicy Panieńskiej. Poprawę powinni od­
czuć również mieszkańcy ulicy Rybackiej 59 korzystający z brukowanego 
wyjazdu na ulicę. Jar

Start młodej rady
Dzisiaj o godz. 12 w namysłowskim ośrodku kultury odbędzie się pierw­

sze posiedzenie młodzieżowej rady miasta. Uczestniczyć w nim będą wy­
brani przez uczniów przedstawiciele trzech szkół średnich i czterech gimna­
zjów z gminy Namysłów.

Jak powiedział nam Marcin Mufazałów, uczeń Zespołu Szkół Rolniczego 
Centrum Kształcenia Ustawicznego, który był jednym z inicjatorów powo­
łania rady, radni zajmą się wyborem prezydium, a także zapoznają się ze 
statutem młodzieżowej rady miasta, który wcześniej uchwaliła „dorosła” 
Rada Miejska w Namysłowie. Na posiedzenie został zaproszony m.in. bur­
mistrz miasta Krzysztof Kuchczyński. Jar

Brzeg w wierszach i w rysunkach
„Brzeg czasu” to pierwszy tomik wierszy poświęconych Brzegowi. Auto­

rem zbioru jest Janusz Wójcik, a promocja tomiku odbędzie się podczas roz­
poczynającego się jutro Najazdu Poetów na Zamek Piastów Śląskich w 
Brzegu.

Tomik zawiera kilkadziesiąt wierszy, a ilustrację do nich stanowią ryciny 
autorstwa brzeżanina Marka Synowieckiego, przedstawiające zabytki Brze­
gu. Prezentacja zbioru wydanego przez Oficynę Konfraterni Poetów z Kra­
kowa odbędzie się podczas „wieczoru z muzami” w sobotę o godz. 18 w 
Zamku Piastów Śląskich. Jar

Sprostowanie
W tekście „Kosztowne odkrycie”, który ukazał się w „NTO" 8 listopada, 

nazwisko wrocławskiego architekta Andrzeja Legendzie wieża omyłkowo 
zmieniłem na Blendziewicz. Za pomyłkę przepraszam pana Legendziewicza 
i czytelników. Jarosław STAŚKIEWICZ

Trzy miesiące tymczasowego 
aresztu zastosował w poniedziałek 
sąd wobec 72-Ietniego brzeżanina, 
który odkręcił zawór gazu w piw­
nicy budynku mieszkalnego.

Kiedy nasze pogotowie przybyło 
na miejsce, cały budynek był wy­
pełniony gazem, a do wybuchu 

wystarczyłaby iskra, np. podczas włą­
czania światła - mówił Andrzej Bro- 
niec, kierownik Zakładu Gazowni­
czego w Brzegu.

Gaz ulatniał się z nieszczelnej in­
stalacji budynku przy ul. Jabłkowej 
już na początku października. Dlate­
go administrator domu - Miejski Za­

rząd Mienia Komunalnego - zadecy­
dował o zamknięciu głównego zawo­
ru w budynku do czasu remontu in­
stalacji. Ponieważ zarządcy oraz wła­
ścicielowi budynków komunalnych - 
miastu - brakuje środków na podob­
ne remonty, mieszkańcy niektórych 
domów muszą obywać się bez gazu 
nawet przez kilka miesięcy.

W sobotni wieczór na desperacki krok 
zdecydował się jeden z lokatorów. Są- 
siedzi podejrzewają, że mający ogrze­
wanie gazowe mieszkaniec zniecier­
pliwił się brakiem remontu instalacji. 
Przepiłował skobel, włamał się do piw­
nicy i odkręcił zawór. Jeden z miesz­
kańców, który jako pierwszy poczuł

ulatniający się gaz, zaalarmował ka­
mienicę i policję, a około 21 pogoto­
wie gazowe zamknęło główny zawór.

- Ponieważ mężczyzna groził, że 
prędzej czy później zrobi to ponow­
nie, wystąpiliśmy o areszt tymczaso­
wy i sąd przychylił się do wniosku - 
poinformowała Danuta Kawałko z 
prokuratury rejonowej. Mężczyźnie 
za spowodowanie zagrożenia życia i 
zdrowia grozi kara od roku do 10 lat 
pozbawienia wolności.

- Nie wiem, co w tego człowieka 
wstąpiło - to był spokojny sąsiad i nig­
dy nic złego nie robił - komentowała 
zajście jedna z mieszkanek. - 30 osób 
siedziało na bombie - mówili sąsiedzi.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Obecnie rozpoczęły się prace przy wej­
ściu oraz przy części sanitarnej sali gim­
nastycznej, gdzie powstaną osobne szat­
nie dla dziewcząt i chłopców oraz ła­
zienki z umywalkami i prysznicem.

Wszystkie te zadania kosztować bę­
dą w tym roku 120 tys. zl. Połowa z 
tych pieniędzy pochodzi z kontraktu 
wojewódzkiego, do którego zakwa­
lifikowało się zadanie zgłoszone przez 
gminę, a drugie 60 tys. to pieniądze 
z budżetu gminy.

Jarosław STAŚKIEWICZ

GIMNAZJUM I PODSTAWÓWKĘ W OLSZANCE ODDZIELĄ ŚCIANY

Dwie szkoły, dwa wejścia
Ponad 120 tys. zł kosztować będą 
remonty, które trwają w szkole w 
Olszance.

i rzez wiele lat w tym budynku nie 
było żadnych inwestycji, dlate­
go teraz, wykorzystując powsta­

nie gimnazjum, staramy się to nad­
rabiać- mówi dyrektor Jerzy Dróbka.

Rozpoczęte przed kilkoma dnia­
mi prace obejmują wykonanie nowe­
go wejścia do szkoły, z którego będą 
korzystać tylko gimnazjaliści, a także

przedzielenie korytarzy na parterze i 
pierwszym piętrze i oddzielenie w ten 
sposób dwóch funkcjonujących w 
obiekcie szkół: podstawowej i gim­
nazjum.

- Ten wymóg, wynikający z refor­
my oświaty, powinien być spełniony 
do 2003 roku i dlatego plan remontu 
też jest podzielony na etapy - mówi 
Dróbka. Dotąd udało się wykonać 
osobne łazienki dla gimnazjalistów, 
wymieniono też kosztem 20 tys. zł 
zniszczone luksfery na korytarzach.

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1. Informacja PKP 
- 416 81 94. Informacja PKS - 416 
40 11. Pogotowie wodociągowe - 
416 22 44. Policja - 416 20 41. Straż 
Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja 412 77 77. Zgłaszanie awa­
rii energetycznych - 412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55. Pogo­
towie energetyczne 410 05 18. 
Straż Miejska - 410 03 30. Policja 
-410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13, tel. 415 52 41. Po­
gotowie energetyczne - 415 53 76.
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ZAKOŃCZENIE SEZONU PRZEŁAJOWCÓW

Zaproszenie do biegania
Do 20 listopada Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Kluczborku przyj­
muje zgłoszenia do „Jesiennego 
Crossu Przełajowego” dla mło­
dzieży szkolnej, który odbędzie 
się dzień później.

biegach mogą brać udział 
dziewczęta i chłopcy z rocz­
ników 1982/83. 1984, 1985, 

posiadający kartę zdrowia sportow­
ca lub zgodę rodziców na udział w 
zawodach i ważną legitymację 
szkolną. Każda szkoła może wysta­
wić dowolną liczbę uczestników.

Program krosu przewiduje bieg 
na 1000 m dziewcząt i na 2000 m 
chłopców z rocznika 1985, bieg na 
2000 m dziewcząt i na 3000 m 
chłopców z rocznika 1984 oraz bieg 
na 3000 m dziewcząt i na 4000 m 
chłopców z rocznika 1982/83

Impreza, zgodnie z intencją or­
ganizatorów, ma popularyzować bie­
gi przełajowe wśród młodzieży 
szkolnej, ale ma też być przygoto­
waniem do Indywidualnych Mi­
strzostw Szkół Średnich 2002. W 
tych zawodach mają wziąć udział

Skończ z nałogiem
Jutro na kluczborskim rynku odbędzie się akcja promująca niepa- 

lenia i zdrowy tryb życia, zorganizowana przez Powiatową Stację Sa­
nitarno-Epidemiologiczną z okazji przypadającego-na 15 listopada 
Światowego Dnia Rzucania Palenia.

- Zapraszamy wszystkich, szczególnie uczniów kluczborskich 
szkół - mówi Ewa Stała z kluczborskiego sanepidu, organizatorka 
imprezy.

Podczas happeningu rozdawane będą też ulotki na temat szkodli­
wości palenia. Na miejscu będzie punkt pielęgniarski, gdzie będzie 
można zmierzyć sobie ciśnienie i zważyć się, sprawdzając przy oka­
zji, czy jest to waga właściwa. Będzie też można, w rozmowie z fa­
chowcami, rozwiać wątpliwości na temat związku między rzucaniem 
palenia a wzrostem wagi, co niektórzy palacze traktują jako uspra­
wiedliwienie dla nałogu. Będzie też można zasięgnąć porady terapeu­
ty na temat skutecznych metod rzucenia palenia.

- Z naszą akcją chcemy dotrzeć do jak największego grona osób i 
spróbować namówić je do zerwania z papierosami. Dlatego oprócz 
bardzo przekonujących ulotek czy plakatów na temat skutków pale­
nia oferujemy możliwość rozmowy z fachowcami. 15 listopada, jak 
każdy inny dzień, może być dobrym momentem na rzucenie palenia - 
mówi Ewa Stała.

Monk

Dziś dyżur reportera
Od 15.00 do 17.00 w oddziale „NTO” w Klucz­

borku będzie dyżurowała nasza reporterka Monika 
Kluf. Jeśli chcą Państwo porozmawiać o bulwersu­
jących Was sprawach, poinformować o ważnych 
wydarzeniach w Waszej miejscowości czy na Wa­
szej ulicy, zadać za naszym pośrednictwem nurtują­
ce Was pytanią przedstawicielom lokalnych władz i instytucji, zapra­
szamy. Można się zgłosić osobiście do oddziału redakcji „NTO” przy 
ul. Piłsudskiego 1, nad kawiarnią „Nina”, lub zadzwonić pod nr tel. 
4186965 lub 4142135.

Monk

Pogotowie energetyczne
991,418 13 42
Pogotowie gazowe 992 
Pogotowie wodociągowe 418 26 
30
Straż Miejska 418 07 77
Kryta pływalnia ul. Kołłątaja 6 - 
czynna w godz. 8-21 (w piątek i 
sobotę); 10-18 (w niedzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzy­
szenia Klubu Abstynenta „Dzie­
więćsił”, ds. uzależnień i prze­
ciwdziałania przemocy w rodzinie 

zawodnicy i zawodniczki z powia­
tów: kępińskiego, namysłowskiego, 
oleskiego, wieluńskiego i klucz- 
borskiego. Zdobywcy I, II i III miej­
sca w każdej kategorii otrzymają pu­
chary i dyplomy, miejsc IV - VI - 
dyplomy, przewidziane są też pu­
chary za zwycięstwo w punktacji 
drużynowej szkół w kategorii dziew­
cząt i chłopców.

Organizatorami biegu są: Woje­
wódzki Szkolny Związek Sportowy, 
Starostwo Powiatowe, Urząd Miej­
ski w Kluczborku, tutejszy Ośrod­
kiem Sportu i Rekreacji, Międzysz­
kolny Ośrodek Sportowy, Młodzie­
żowy Dom Kultury i Zespół Szkół 
Mechanicznych.

Pisemne zgłoszenia należy wy­
syłać na adres: Ośrodek Sportu i Re­
kreacji, Kluczbork, ul. Katowicka 
1, lub przesłać faksem pod nr 
4181104, 4186594.

Szczegółowych informacji na te­
mat biegów udzielają: OSiR - tel. 
4186594; MOS, Janusz Starczewski 
- 4187879; ZSM, Jan Ziółkowski - 
4181104.

Monk

ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie - Dom Kateche­
tyczny przy ul. Katowickiej 3, 
czynny we wtorki i czwartki w 
godz. 17-19

Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
418 84 58
Straż Miejska 418 93 00

ZALEGŁOŚCI NARASTAŁY OD OŚMIU MIESIĘCY

Płacicie
albo marzniecie
Kluczborskiejprzychodni „Przy Wiadukcie” groziło wyłączenie 
dostaw ciepła. Dyrekcja uspokaja, że na razie do tego nie dojdzie.

nergetyka Cieplna Opolsz­
czyzny poinformowała nas, że 
przychodnia „Przy Wiaduk­
cie”, należąca do Samodziel- 
nego Publicznego Zakładu 

Opieki Zdrowotnej Przychodnia „OL- 
Ka” w Opolu, zalegała z opłatami za 
osiem miesięcy, dlatego 22 listopada 
miała zostać odcięta od dostaw cie­
pła.

- Ta decyzja była konsekwencją 
rosnącego zadłużenia, tym bardziej 
że przez ten czas nie było żadnej re­
akcji na wezwania do uregulowania 
długu - mówi Iwona Nawrot-Szcze- 
panik, rzecznik prasowy Energetyki 
Cieplnej Opolszczyzny.

- Pismo w sprawie przychodni do­
staliśmy 9 listopada. Dwa dni póź­
niej wpłaciliśmy pieniądze. Byli­
śmy winni 28 tys. zł, już zapłacili­
śmy 21 tys. 357 zł - poinformował 
Aleksander Wojtyłko, dyrektor Sa­
modzielnego Publicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej Przychodnia 
„OLKa” w Opolu. - W tym mo­
mencie nie ma więc już sprawy.

Rzeczywiście, kiedy wczoraj 
ECO otrzymało potwierdzenie, że 
na koncie są pieniądze, decyzję o 
odłączeniu ogrzewania anulowano. 
Dyrektor Wojtyłko przyznaje, że nie 
płacili, bo nie mieli pieniędzy. Mu- 
sieli regulować inne rachunki, więc 
za energię cieplną płacili wtedy, kie-

WYCINAMY TYLKO CHORE I STARE DRZEWA - MÓWIĄ URZĘDNICY

Dlaczego idą pod topór
Mieszkańcy Kluczborka są zanie­
pokojeni wycinką drzew w mie­
ście. Zwłaszcza nad Stawem Ko­
ściuszki i w alei Wodnej za hote­
lem „Stobrawa”, a wcześniej w 
alei Szpitalnej.

czoraj firma zajmująca się wy­
cinką drzew przystąpiła do pra­
cy. Do ścięcia było przezna­

czonych kilka brzóz i dwie wierzby 
nad stawem.

- Decyzje o wycince są podejmo­
wane po dokładnym przeglądzie 
drzew, bo ścięcie każdego drzewa wy- 
wołuje kontrowersje wśród miesz­

ZIMĄ BĘDZIE MOŻNA SIĘ TU POŚLIZGAĆ

Reszta na wiosnę
Wczoraj zakończono prace przy­
gotowujące staw przy ul. Ko­
ściuszki w Kluczborku do ponow­
nego napełnienia wodą.

no stawu jest już pogłębione i od- 
^mulone, a brzegi podniesione i 

5 umocnione.
- Teraz musimy przygotować koryto 

Starej Stobrawy, którym do stawu po­
płynie woda. Zajmie nam to dwa lub trzy 
dni - mówi Tadeusz Błażejewski z Wo­
jewódzkiego Zarządu Melioracji i Urzą­
dzeń Wodnych. - Trzeba wykosić trawę, 
oczyścić koryto z gałęzi i liści. Trwa 
też montaż i prace rozruchowe zasuw.

Na razie ani pacjenci, ani personel przychodni „Przy Wiadukcie” nie będą 
marzli.

dy mogli i ile mogli.
- Z tym klientem były już proble­

my wcześniej - mówi Iwona Nawrot- 
Szczepanik. - Zdarzało się, że nie 
otrzymywaliśmy pieniędzy w termi­
nie lub tylko niepełne kwoty.

- Utrzymujemy się przecież tylko 
z tego, co wypracujemy. Kasa cho­
rych daje nam, ile może dać, urząd 
marszałkowski wcale nas nie finan­
suje - tłumaczy Wojtyłko. - Ale nie 
było tak, że nie reagowaliśmy na we­
zwania. Wysyłaliśmy pisma z infor­

kańców - mówi Marcin Wiecha, na­
czelnik wydziału gospodarki miejskiej 
Urzędu Miejskiego w Kluczborku. - 
Także nad stawem drzewa do wycin­
ki zostały wyznaczone przez specja­
listę ds. leśnictwa w naszym urzędzie, 
po dokładnym ich przeglądzie. Są one 
stare, chore, wysuszone. Trzeba je wy­
ciąć ze względu na bezpieczeństwo. 
A że robi się wycinkę raz na jakiś czas, 
przy pomocy wyłonionej w przetargu 
firmy i wtedy wycina się za jednym 
razem wszystkie wyznaczone drzewa, 
budzi to kontrowersje. Przy czym sta­
ramy się szukać innych rozwiązań, je­
śli to możliwe.

Być może zbiornik zostanie napeł­
niony wodą wcześniej, niż przewi­
dywano, przed 25 listopada. - To 
wszystko zasługa wykonawcy, który 
wywiązał się z umowy przed termi­
nem - podkreśla Tadeusz Błażejewski. 
Inwestycję zakończono dzięki finan­
sowemu wkładowi gminy. Na zimę 
poziom wody zostanie obniżony, aby 
w ten sposób stworzyć bezpieczne lo­
dowisko.

- Resztę prac przy stawie musimy 
odłożyć do wiosny, ponieważ teraz jest 
już zbyt zimno - wyjaśnia Tadeusz 
Błażejewski.

Lis 

macjami, dlaczego nie płacimy. Ta­
kie pisma poszły np. w marcu i w paź­
dzierniku.

Do kluczborskiej przychodni „Przy 
wiadukcie” należy około 10 tys. pa­
cjentów, którzy przyjmowani są co­
dziennie przez lekarzy specjalistów. 
Na miejscu jest ambulatorium, rent­
gen, apteka.

- To dobra przychodnia, dobrzy le­
karze tu pracują. Leczę się tu od wie­
lu lat - mówi starsza pani, mieszkanka 
Bogacicy. - Szkoda byłoby, gdyby ją 
zamknęli. Anna LISTOWSKA

Wczoraj po spotkaniu z przedsta­
wicielem kluczborskiej Ligi Ochrony 
Przyrody Ewą Zgadzaj-Martyniuk, 
która w imieniu zaniepokojonych 
mieszkańców interweniowała w spra­
wie wycinki, podjęta została decyzja, 
że dwa drzewa nie zostaną nad sta­
wem na razie ścięte. Spróbuje się prze­
dłużyć ich żywot przy użyciu metod 
pielęgnacyjnych czy też modelowa­
nia.

- Jeśli to nie przyniesie efektu, ze 
względu na bezpieczeństwo trzeba bę­
dzie je ściąć. Jednak-każde wycięte 
drzewo oznacza kilka nowych nasa­
dzeń - dodaje Wiecha. Monk

Wkrótce do stawu popłynie woda.



PLANY STAROSTWA NIE PODOBAJĄ SIĘ ANI WYCHOWAWCOM, ANI ICH PODOPIECZNYM

Nie chcemy przeprowadzki
Personel Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego w Nysie protestuje przeciwko przenosinom 
i podziałowi płacówki.

S
tarostwo Powiatowe w 
Nysie chce, aby od 
stycznia Młodzieżowy 
Ośrodek Wychowawczy, 
mieszczący się w klasz­
torze ojców franciszka­
nów przy Alejach Wojska 
Polskiego, został przeniesiony do 
dawnej siedziby pogotowia ratunko­

wego przy ulicy Krawieckiej. Jednak 
planom starostwa sprzeciwiają się 
wychowawcy ośrodka i ich pod­
opieczni. Dlaczego?

Punktem zapalnym konfliktu stał się 
fakt, iż przeprowadzka młodzieży jest 
równoznaczna z podziałem funkcji, 
jakie ośrodek spełniał dotychczas. W 
wyznaczonym przez starostwo miej­
scu ma powstać jedynie internat dla 
chłopców, a uczyć mieliby się w szko­
łach publicznych.

- To jakaś niewiarygodna bzdura! 
- denerwuje się Małgorzata Prze- 
pióra-Kapusta, psycholog ośrodka 
wychowawczego w Nysie. - Przecież 
ci chłopcy dlatego znaleźli się u nas, 
bo uciekli ze zwykłych szkół. Oni 
nie chcą tam wracać, tymczasem wy­
gląda na to, że zostaną do tego zmu­
szeni.

Pracownicy placówki są zdania, że 
zbyt wczesny i niespodziewany po­
wrót podopiecznych do szkoły zni­
weczy pracę włożoną w ich resocja­
lizację i przyniesie efekty odwrotne 
do zamierzonych.

- Nasza młodzież wymaga indy­
widualnego podejścia i takie mia­
ła dotychczas zapewnione - tłu­
maczy Alina Stodoła-Waleziak, pe­
dagog nyskiej placówki 
wychowawczej. - Realizujemy pro­
gram resocjalizacji i do jego zasad 
należy ciągły, całodobowy kontakt z 
podopiecznymi. Podstawą naszej 
pracy jest zasada indywidualizacji. 
W szkole środowiskowej natomiast 
sytuacja zmieni się diametralnie, po­
nieważ taki chłopiec będzie trakto­
wany jak jeden z trzydziestu, zgi­
nie w tłumie' Żaden nauczyciel, nie 
mając odpowiedniego wykształcenia 
resocjalizacyjnego, nie poradzi so­
bie z nimi. Te dzieci to mali prze-

Zbigniew Lubczyński, dyrektor ośrodka jest zdania, że proponowany przez 
starostwo budynek nie spełnia wymogów tego typu placówki

stępcy, prawie wszyscy po wyrokach 
sadowych.

Wychowawcy ostrzegają, że kon­
sekwencje takiego eksperymentu mo­
gą być tragiczne. Uważają, że ta mło­
dzież z rodzin biednych, patolo­
gicznych będzie za wszelka cenę 
starała się zdobyć to wszystko, cze­
go jej brakuje.

- Wtedy zaczną się kradzieże, wy­
muszenia i pobicia, a to z kolei spo­
woduje konflikt środowiskowy, skar­
gi rodziców, nauczycieli i interwen­
cje policji - przestrzega Jacek Jachim, 
jeden z wychowawców. - Za pienią- 
dzy, które otrzymujemy na pod­
opiecznych, nie sposób zapewnić im 
wszystkiego. Często zdarza się, że sa­
mi chodzimy do znajomych i prosimy 
o ubrania dla naszych chłopców.

Zdaniem opiekunów złym rozwią­
zaniem będzie również utworzenie w 
normalnej szkole grup czy też klas spe­
cjalnych dla trudnej młodzieży.

- Do naszego ośrodka przychodzą 
uczniowie z bardzo niską samooceną,

niedojrzali psychicznie i emocjonal­
nie, nadpobudliwi - twierdzi Małgo­
rzata Przepióra-Kapusta. - Jeżeli nie 
spotkają się z akceptacją i pełnym zro­
zumieniem, to ich reakcją obronną bę­
dzie agresja. A wbrew pozorom więk­
szość z nich chce powrócić do nor­
malnego życia.

- Oni mają spaczony system war­
tości - dodaje Jacek Jachim. - Je­
steśmy dla nich frajerami, takimi 
Kiepskimi. Naszym zadaniem jest 
przywrócenie ich do życia w społe­
czeństwie, ale do tego trzeba cięż­
kiej pracy i rozważnych kroków. Na 
nowo uczymy ich żyć.

Osobnym problemem jest sam bu­
dynek, do którego chce ich przenieść 
starostwo. Według pracowników 
ośrodka umieszczenie młodzieży agre­
sywnej, nadpobudliwej, impulsywnej 
na rogu skrzyżowania dwóch ruchli­
wych ulic stwarza znaczne zagroże­
nie bezpieczeństwa zarówno ich sa­
mych, jak i mieszkańców osiedla.

- Nawet boję się myśleć, co tym 
chłopcom może wpaść do głowy - mó­
wi Jan Dąbkowski, kierownik inter­

natu w Młodzieżowym Ośrodku Wy­
chowawczym.

Pracownicy obawiają się, że z cza­
sem zaczną się również ucieczki i roz­
boje, w efekcie czego starostwo bę­
dzie musiało jak najszybciej postarać 
się o nowe miejsce.

- Zanosi się na to, że nasze wła­
dze chcą zamiast ośrodka stworzyć 
przechowalnię dla młodocianych 
przestępców, taką noclegownię dla 
brzydkich, złych chłopców - ironi­
zuje Alina Stodoła-Waleziak. - Nie 
da się na kilkudziesięciu metrach 
kwadratowych stworzyć warunków 
do resocjalizacji trudnej młodzieży. 
Brak miejsc do rekreacji, boiska, sa­
li gimnastycznej uniemożliwi nam 
realizowanie głównego celu, jakim 
jest praca i wychowanie przez sport. 
W otoczeniu budynku nie ma żad­
nego miejsca, gdzie chłopcy mogli­
by się wyżyć. Jak zatem zagospoda­
rujemy im wolny czas, skoro nie ma­
my ku temu warunków?

Sami wychowankowie również nie 
chcą się przeprowadzać. - Nie chcemy 
się przenosić, bo tam nie ma żadnej 
sali gimnastycznej, a my lubimy sport 
- tłumaczy jeden z nich.

Chłopcy mówią, że nie ruszą się z 
klasztoru. Chyba że do koszar.

Właśnie o budynki powojskowe 
przy ulicy Grodkowskiej dyrekcja 
ośrodka od kilku lat prowadzi bata­
lie z nyskim starostwem.

- Prowadzone były rozmowy z 
Agencją Mienia Wojskowego, która 
skłonna była udostępnić nam obiekty 
po likwidowanym niedawno garnizo­
nie - tłumaczy Zbigniew Lubczyński, 
dyrektor Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego. - Niestety, my ja­
ko ośrodek nie jesteśmy dla nich part­
nerem i tu wszystko zależy ód staro­
stwa, ponieważ tylko za ich pośred­
nictwem możemy te budynki 
otrzymać.

O przekazanie budynków przy ul. 
Grodkowskiej rada wychowanków 
MOW zwracała się do Urzędu Miej­
skiego w Nysie, jednak jako że gmi­
na nie zdecydowała się jeszcze, na 
jakich warunkach i czy w ogóle

przejmie obiekty po wojsku, odpo­
wiedź była na razie odmowna.

Przejęcie koszar nie jest jednak ta­
ką prosta sprawa.

- Na to potrzeba funduszy, a tych 
ani powiat, ani gmina nie posiada - 
tłumaczy Zbigniew Majka, starosta 
powiatu nyskiego. - Być może do­
piero na wiosnę przyszłego roku doj­
dzie do podpisania umowy z agen­
cją, która za darmo przecież mienia 
nie odda.

Starostwo chce przeniesienia ośrod­
ka głównie ze względów finansowych. 
Utrzymanie obecnej siedziby kosztu­
je powiat ponad dziesięć tysięcy zło­
tych miesięcznie. Po przeprowadzce 
koszty te mają zmniejszyć się o poło­
wę.

Klaudia BOCHENEK

Zmiany są konieczne
Zofia JAŹW1ŃSKA, pracownik departamentu 

pomocy społecznej w Ministerstwie Edukacji 

Narodowej:

- Młodzieżowe ośrodki wychowawcze w 

obecnym kształcie nie realizują w pełni 

swych zadań. Dlatego też muszą się 

przekształcić, a pierwszym krokiem ku temu 

jest rozdzielenie funkcji edukacyjnej od 

wychowawczej. Nie można ciągle opierać 

się na działalności szkoły i jej 

podporządkowywać całą resztę 

uspołeczniania wychowanków, a to wymusi 

szukanie innych, alternatywnych rozwiązań. 

Traktowanie trudnej młodzieży inaczej i 

głaskanie jej po głowie za to, że w ogóle 

chce się uczyć, nie przynosi żadnych 

wymiernych efektów.

- Rozwiązaniem konfliktu w nyskim ośrodku z 

całą pewnością powinno zająć się starostwo. 

Jedno jest pewne: młodzież nie może być 

przeniesiona do obiektu, w którym warunki 

mieszkalne są gorsze od poprzednich. Jeżeli 

chodzi o system edukacji trudnej młodzieży, to 

nie ma tu złotego środka. Zarówno skrajna 

izolacja nie wpływa pozytywnie na przebieg 

resocjalizacji, jak i zbyt szybkie uspołecznienie 

niektórych, silniejszych jednostek może 

prowadzić do skutków odwrotnych niż 

zamierzone.

Kla

PRUDNIK: SZCZECIŃSKA FIRMA WYBUDUJE OBWODNICĘ PÓŁNOCNĄ

Już za rok tranzyt ominie miasto
Wczoraj przedstawiciele fundu­
szu Phare w Polsce zaakceptowali 
wybór Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych na 
wykonawcę północnej obwodnicy 
w Prudniku.

| a sfinansowanie blisko 3,5-kilo- 
metrowego odcinka trasy z unij­
nych pieniędzy przeznaczonych 

zostanie 2 min euro. Drugie tyle po­
chodzić będzie z budżetu państwa.

- W umowie, którą ze szczecińskim 
wykonawcą podpiszemy w najbliż­
szych dniach, zakłada się półtora­
roczny cykl inwestycyjny, ale posta­

wimy warunek, by został on skróco­
ny o sześć miesięcy - informuje Ma­
ria Burzyńska, zastępca dyrektora 
opolskiego biura Generalnej Dyrek­
cji Dróg Publicznych w Opolu. - Ruch 
tranzytowy winien więc przebiegać 
poza miastem już od grudnia przy­
szłego roku.

Skrócenie inwestycji ściśle wiąże się 
z planowanym uruchomieniem od 2 
stycznia przyszłego roku pełnotowa- 
rowego polsko-czeskiego przejścia 
granicznego Trzebina - Bartultovice. 
Prudnicka obwodnica północna ma 
wyeliminować z miasta uciążliwości

związane ze zwiększonym ruchem 
ciężkich pojazdów.

- Szczecińska firma wygrała prze­
targ i została wykonawcą obwodnicy, 
ponieważ wśród konkurentów legity­
mowała się największym doświad­
czeniem i zaoferowała najniższą ce­
nę. Znana jest również z solidności 
- mówi Maria Burzyńska.

Budowa prudnickiej obwodnicy roz- 
pocznie się w połowie grudnia br. Od 
strony Nysy przed Prudnikiem jej tra­
sa w rejonie Niemysłowic skręci w le­
wo. Natomiast wylot na drogę woje­
wódzką Prudnik - Opole nastąpi za

przebudowanym wiaduktem.
- Zebraną ziemię z trasy przyszłej 

obwodnicy wykorzystamy do rekul­
tywacji nieczynnego już wysypiska 
odpadów komunalnych przy ulicy 
Wiejskiej - stwierdza Zenon Kowal­
czyk, burmistrz Prudnika. - Na wy­
równanym terenie zasadzone zostaną 
drzewa.

W związku z rychłym urucho­
mieniem przejścia granicznego Trze­
bina - Bartultovice prudnicki samo­
rząd zabiega równjeż o wybudowa­
nie obwodnic w Białej i Lubrzy. - Aby 
sięgnąć po unijne pieniądze na te 
kosztowne inwestycje, jeszcze w tym

roku podpisana zostanie umowa part­
nerska ze starostwem w czeskim 
Kmovie. Opracujemy wspólny pro­
gram budowy wygodnych dróg pro­
wadzących na przejście graniczne - 
burmistrz Zenon Kowalczyk.

Pierwsze rozmowy na ten temat od­
były się w Kmovie w miniony piątek. 
Uzyskano pełną zgodność w sprawie 
uruchomienia pełnotowarowego przej­
ścia granicznego Trzebina - Bartulto­
vice, którego ograniczenia do 20 ton 
domagały się czeskie organizacje eko­
logiczne.

Gwo
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POLICJANCI PRZESTRZEGAJĄ
Zawadzkie: Świąteczne podarunki

W miniony weekend w gminie 
gościli przedstawiciele zaprzyjaź­
nionego niemieckiego miasta 
Wahrenbriick. Dla podopiecznych 
Domu Pomocy Społecznej i 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
przywieźli żywność i używaną 
odzież. - Słodycze przeznaczymy 
na mikołajkowe paczki dla na­
szych chłopców. Ubrania pose­
gregujemy i rozdamy podopiecz­
nym - mówił Krzysztof Siemiń­
ski, brat dyrektor DPS. Pomoc od 
zaprzyjaźnionego z Zawadzkiem 
niemieckiego miasta wychowan­
kowie DPS otrzymują już od 
trzech lat. Edh

Zawadzkie: Nagroda za przedstawienie
Uczniowie Zespołu Szkół Spe­

cjalnych zdobyli wyróżnienie w ka­
tegorii szkół specjalnych za przed­
stawienie ekologiczne. W insceni­
zacji opowiadali o „sprzątaniu 
świata”. W nagrodę otrzymali apa­
rat fotograficzny. Konkurs teatralny, 
pod hasłem „Scena ziemi”, odbył 
się w minioną sobotę, w strzelec­
kim domu kultury. Wystąpiło tam 
sześć zespołów szkolnych z całego 
powiatu. Kolejne miejsca zajęli 
uczniowie z PSP w Grodzisku, Za­
wadzkiem, Błotnicy Strzeleckiej i 
Szymiszowie. Gimnazjaliści z PG 
nr 1 w Strzelcach Opolskich otrzy­
mali wyróżnienie. Edh

Pracownica i wychowanek DPS 
segregują dary.

Krapkowice: Będzie „erka”
Krapkowickie pogotowie ratunkowe ma się niebawem wzbogacić o 

nową „erkę”. Jak poinformowano dyrekcję Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej, w Ministerstwie Zdrowia został już roz­
strzygnięty przetarg na zakup samochodów, który wygrała firma Merce­
des. Zamówienie już poszło, teraz SPZOZ oczekuje na jego realizację, 
ale z powodu „dziury budżetowej” nie wiadomo, czy nastąpi ona jeszcze 
w tym roku. Nowe karetki reanimacyjne zostały przydzielone - w ra­
mach programu tworzenia ratownictwa medycznego - czterem miastom 
województwa opolskiego: dla Opola, Kędzierzyna-Koźla, Niemodlina i 
Krapkowic. Bes

Krapkowice: Tajemniczy inwestor
Wczoraj w powiecie krapkowickim gościli delegaci znanego produ­

centa artykułów spożywczych w Niemczech. Jak dowiedzieliśmy się 
nieoficjalnie, firma ta jest zainteresowana budową na terenie powiatu du­
żego zakładu produkcyjnego, który miałby zatrudniać 300 osób. Poten­
cjalny inwestor przyjechał, aby obejrzeć trzy lokalizacje na fabrykę, ja­
kie zaproponowało mu Krapkowickie Stowarzyszenie Rozwoju Gospo­
darczego i Promocji. To stowarzyszenie zaaranżowało spotkanie, ale 
dyrektor jego biura - Ewa Piłat - „nie znalazła czasu” dla dziennikarza 
„NTO”, aby udzielić jakichkolwiek informacji na temat gości z Niemiec 
ani nawet żeby potwierdzić jego wizytę, gdyż „o wizycie nie ma infor­
macji dla prasy”. Nieoficjalnie wiemy, że delegaci zwiedzali Gogolin, 
Krapkowice i Walce i spotykali się z tamtejszymi samorządowcami. Te 
trzy gminy rywalizują między sobą o pozyskanie inwestora na swój te­
ren. Również nieoficjalnie wiemy, że jak obiecuje niemiecki producent, 
jeśliby doszło do uruchomienia fabryki, jej produkty miałyby w całości 
być kierowane na eksport, co nie naruszyłoby równowagi produkcyjnej 
na rynku lokalnym. Bes

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1,466-62-14
Izbicko ul. Powstańców Śl„ 461-72- 
88
Jemielnica Nowa Kolonia 14, 463- 
23-82
Kolonowskie 461-10-31
Krapkowice ul. Szkolna 7, 466-15- 
74
Leśnica 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00, 484-21-00

Lepiej nie czekać,
aż zginą ludzie
Powstało nowe skrzyżowanie pomiędzy Krapkowicami 
a Gogolinem. Zdaniem policjantów tu powinno być rondo.

C
hodzi o skrzyżowanie po­
między dwoma drogami wo­
jewódzkimi: od dawna funk­
cjonującą 409 (kierunek Dę­
bina - Strzelce Opolskie) oraz 
prowadzącym do zjazdu z autostrady 
nowym odcinkiem 423 (kierunek 
Opole - Kędzierzyn - Koźle) wraz z 
jego przedłużeniem w nową drogę 

424. To skrzyżowanie jeszcze w peł­
ni nie funkcjonuje, gdyż droga 424 
(między Malnią a Gogolinem) jest za­
mknięta z powodu przebudowy. Bę­
dzie otwarta prawdopodobnie w cią­
gu miesiąca.

- Tu będą krzyżować się dwie głów­
ne drogi wojewódzkie o dużym natę­
żeniu ruchu i złej widoczności, mamy 
poważne obawy, że w tym miejscu 
może dochodzić do wielu wypadków 
- mówi komisarz Marek Lorens, rzecz­
nik prasowy Powiatowej Komendy Po­
licji w Krapkowicach. - Mamy złe do­
świadczenia z tego typu skrzyżowa­
niami. Niedaleko - przy wjeździe do 
Krapkowic z drogi krajowej 45 na Ra­
cibórz - było podobne. Do czasu, aż 
zbudowano tam rondo, skrzyżowanie 
funkcjonowało jako „czarny punkt”. 
Dlatego uważamy, że podobne ron­
do powinno być przed Gogolinem.

Przewiduje się, że ruch przez nowe 
skrzyżowanie będzie duży: droga 423 
i 424 przejmie nie tylko wszystkie sa­
mochody zjeżdżające z autostrady, ale 
także te jadące ze Zdzieszowic, któ­
re będą teraz mogły omijać Krapko­
wice, oraz auta ciężarowe zdążające 
od Wrocławia i z Górnego Śląska po 
cement do Górażdży. Są prognozy, że 
natężenie ruchu w Krapkowicach - 
Otmęcie ma zmaleć o 30 procent. Dla­
tego też po zakończeniu robót na dro­
dze 424 planowana jest zmiana orga­
nizacji ruchu i właśnie ta droga ma

POMOC SPOŁECZNA DAJE WĘDKI, A NIE RYBY

Rysy na ścianach

SZPITALE
Krapkowice
ul. Kozielska 1,466-13-22;
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie
ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01
Krapkowice 466-14-31
Strzelce Op. 461-22-21 
Zawadzkie 461 -64-77 
Zdzieszowice 484-42-07

Mieszkaniec Gąsiorowic uważa, że 
gmina powinna przyznać mu kartę 
powodzianina. Dzięki temu mógł­
by wyremontować zalany dom.

Przy ulicy Polnej 5 stoi okazały, 
piętrowy budynek. Na parterze 
duży salon, kuchnia i dwie ła­

zienki, na górze cztery pokoje. W każ­
dym pomieszczeniu porozwieszane 
ubrania, stosy rozłożonych książek. 
Obok domti zdezelowany samochód, 
przyczepa campingowa, łodzie.

Właściciel posesji, Czesław Tka­
czuk, wymienia i dokładnie pokazuje 
szkody, jakie powstały podczas po­
wodzi w 1997 roku. Dom podlały wo­
dy gruntowe.

- Woda stała tylko w piwnicy, ale 
namokły wszystkie ściany nośne. - 
mówi. - Pod wpływem mrozów po­
pękały. Moim zdaniem strop obsunął 
się. Dom grozi katastrofą budowlaną.

Pan Czesław, bez stałego zatrud­
nienia od kilku lat, nie ma pieniędzy 
na wyremontowanie budynku. Uwa­
ża, że gdyby inspektor budowlany

Na razie skrzyżowanie funkcjonuje na pół gwizdka, bo droga 424 jest 
nieczynna.

przejąć pierwszeństwo przejazdu (na 
razie mają tymczasowo 409).

Zarówno na drodze głównej, jak i na 
podporządkowanej wyznaczono tyl­
ko po dwa pasy ruchu, a nie trzy (pas 
dla jadących prosto i w prawo jest 
wspólny).

- Na domiar złego, wjeżdżając na 
skrzyżowanie zarówno z Krapkowic, 
jak i z autostrady, jedzie się wiaduk­
tem z górki o sporym nachyleniu, co 
sprawia, że kierowcy przyśpieszają, 
mogą nie wyhamować i wpaść na ko­
lejkę przed skrzyżowaniem - mówi 
Lorens. - W przypadku śliskiej na­
wierzchni jest to już duże niebezpie­
czeństwo.

Policjanci z krapkowickiej Ko­
mendy powiatowej policji zgłaszali 
już swoje obawy związane z nowym 
skrzyżowaniem zarówno przedstawi­
cielom Wojewódzkiego Zarządu Dróg, 
jak i swoim zwierzchnikom z ko­
mendy wojewódzkiej.

- Naczelnik wydziału ruchu dro­

uznał go za poszkodowanego podczas 
powodzi, udałoby mu się zdobyć ja­
kieś pieniądze na remont.

Inspekcja z gminy odwiedziła dom 
przy ul. Polnej 5 latem br.

- Pani z OPS kazała mi wietrzyć i 
pomalować ściany. Ale to nie poma­
ga, bo grzyb cały czas wychodzi - mó­
wi Tkaczuk.

Joachim Burczek, inspektor z re­
feratu inwestycji i remontów Urzędu 
Gminy w Jemielnicy, przyznaje, że 
budynek wymaga remontu. Jednak je­
go zdaniem winę za stan budynku po­
nosi właściciel.

- Dom nie jest ogrzewany od kil­
ku lat. Dach nie był konserwowany, a 
rynny są nieszczelne. Trzeba po pro­
stu doprowadzić go do porządku. Jed­
nak nie sadzę, aby groził katastrofą 
budowlaną - mówi Joachim Burczek. 
Inspektor odsyła właściciela do rze­
czoznawcy budowlanego.

Kierownik Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej w Jemielnicy wyjaśnia, że 
Czesław Tkaczuk nie mógł otrzymać 
karty powodzianina, bo w gminie nie 
było powodzi, tylko wysoki stan wód 

gowego komendy wojewódzkiej po­
traktował sprawę poważnie, również 
jest zwolennikiem zorganizowania tam 
ruchu okrężnego i będzie o to wnio­
skował do WZD - mówi sierżant szta­
bowy Mieczysław Bajko.

- Jest za wcześnie, by mówić, czy 
WZD zdecyduje się na tę inwestycję, 
przecież droga 424 jeszcze nie funk­
cjonuje, nie wiadomo, czy. rzeczywi­
ście będzie tak wielkie natężenie ru­
chu na skrzyżowaniu i czy będą tam 
wypadki - mówi Bolesław Baranow­
ski, kierownik brygady patrolowej 
WZD oddział terenowy Głubczyce. - 
Projektowali je poważni projektanci, 
nie można z góry twierdzić, że zro­
bili to źle.

To tragiczny paradoks - aby do­
prowadzić do podobnej inwestycji, 
trzeba wykazać jego potrzebę, czyli 
statystykę wypadków - mówi Lorens. 
- Lepiej byłoby jednak nie czekać, aż 
zginą ludzie.

Beata SZCZERBANIEWICZ 

Na ściany wchodzi wilgoć i grzyb - 
pokazuje pan Czesław.

gruntowych. Żaden z mieszkańców 
Jemielnicy nie otrzymał takiej karty. 
Poza tym gąsiorowiczanin od lat ko­
rzysta z opieki OPS.

- Otrzymuje od nas zasiłki okreso­
we i jednorazowe oraz pomoc socjal­
ną: kierujemy go do urzędu pracy, na 
prace interwencyjne. Kiedy narzekał 
na bóle kręgosłupa, wysłaliśmy go na 
komisję. Orzeczenie brzmi, że jest 
zdolny do pracy - mówi Maria Czyż, 
kierownik OPS w Jemielnicy. - My 
pomagamy temu panu, ale nie może­
my robić wszystkiego za niego. Da- 
jemy wędki, nie ryby - dodaje.

Edyta HANSZKE
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BURMISTRZ OBIECUJE, ŻE JAKOŚĆ OBSŁUGI SIĘ NIE ZMIENI

Zarząd domów
zmienia szyld
Zakład Budynków Komunalnych w Kietrzu przestanie istnieć.
1 stycznia ma zostać wchłonięty przez gminną spółkę Hydrokan.

D
ecyzja zapadnie jutro. Likwi­
dację istniejącego od 9 lat ZBK 
wymusza nowa ustawa o go­
spodarce komunalnej. Zabra­
nia ona zakładom budżetowym 
(a takim jest ZBK) administrowania bu­
dynkami, w których funkcjonują wspól­
noty mieszkaniowe. Chodzi o domy, w 
których część mieszkań należy do gmi­

ny, a część została wykupiona przez do­
tychczasowych lokatorów.

- Spośród 94 gminnych budynków 
mieszkalnych wspólnoty mieszkanio­
we działają w 29 - informuje Elżbieta 
Lechowicz, dyrektor ZBK w Kietrzu.

Zarząd miasta - który sprawę likwi­
dacji ZBK i wchłonięcia go przez spół­
kę Hydrokan podda pod głosowanie na 
jutrzejszej sesji rady miejskiej - roz­
ważał różne możliwości, dostosowa­
nia przepisów gminnych do nowej usta­
wy. W grę wchodziło m.in. powołanie 
nowej spółki gminy i przekazanie jej 
budynków. Innym wyjściem byłoby 
wyłączenie wspólnot mieszkaniowych 
z administrowania przez gminę. Wów­
czas samorząd musiałby zlecić w dro­
dze przetargu zarządzanie wspólnota­
mi prywatnej firmie mającej odpo­
wiednie uprawnienia.

Oba rozwiązania byłyby zbyt kosz­
towne - uważa burmistrz Kietrza Jó­
zef Matela. - Zarząd miasta uznał, że 
najlepszym wyjściem będzie zlikwi­
dować ZBK, a administrowanie 
wszystkimi budynkami zlecić firmie 
Hydrokan. To spółka gminna, więc sa­
morząd ma nad nią kontrolę.

Burmistrz uspokaja, że groźnie 
brzmiąca likwidacja to tylko zabieg for­
malny. W rzeczywistości nie pogor­
szy się jakość zarządzania mieniem ko­
munalnym. Administracja budynków 
nie zmieni swej siedziby, a lokatorów

Administracja budynków komunalnych, choć od nowego roku będzie 
działać pod inną nazwą, nie zmieni swojej siedziby. Na zdjęciu kasjerka 
Zofia Czyżewska.

obsługiwać będą ci sami pracownicy.

Mieszkańcy nie powinni również się 
obawiać drastycznego wzrostu czyn­
szów. Co prawda to prezes Hydroka- 
nu miałby na podstawie wyliczeń oce­
niać, jaka podwyżka opłat byłaby ko­
nieczna, jednak ostateczna decyzja 
będzie należeć do rady miejskiej.

Jak zapewnił nas burmistrz Matela, - 
wraz z ewentualnym przejściem pra­
cowników ZBK do Hydrokanu nie są 
planowane redukcje załogi - poza odej­
ściem dwóch pracownic na emeryturę. 
W ZBK pracuje na stałe 7 osób w ad­
ministracji i 10 w pionie technicznym. 
W sezonie grzewczym dodatkowo za­
trudniani są palacze i pracownicy wy- 
miennikowni ciepła - łącznie 9 osób.

Prezes Hydrokanu Zygmunt Bonda- 
rewicz przyznaje, że z czasem może się 
okazać, iż niektóre stanowiska trzeba bę­
dzie zlikwidować - zwłaszcza te, które 
po wchłonięciu ZBK będą się dublować 
z już istniejącymi w gminnej spółce (mo­

że chodzić m.in. o etaty w pionie kon­
serwatorów czy administracji).

- Jednak w okresie przejściowym, 
czyli przez pierwszy rok od połączenia 
ZBK z Hydrokanem nie przewiduję dra­
stycznych zwolnień - dodaje prezes 
Bondarewicz.

Artur KARDA

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 

„Hydrokan" istnieje od 1992 roku. Początkowo 

zajmowało się produkcją i dostawą wody oraz 

odprowadzaniem ścieków. W ubiegłym roku 

wchłonęło inną spółkę gminy - Prokom, 

jednocześnie rozszerzając działalność o 

oczyszczanie miasta, wywóz śmieci, 

eksploatację wysypiska śmieci oraz wydobycie 

piasku z wyrobiska w Lubołyniu. Z 35 

pracowników przejętych z Prokomu spółka 

Hydrokan zredukowała 17. Obecnie zatrudnia 

52 osoby. Gmina jest w 100 procentach 

właścicielem Hydrokanu. Zarząd spółki raz w 

roku rozliczany jest z wyników pracy przez 

zgromadzenie wspólników - czyli zarząd gminy.

CHCĄ WYGRZEWAĆ KOŚCI POD BRZÓZKĄ NAD BRZEGIEM JEZIORA

Poleją kamienie wodą
Ratownicy wodni z Kędzierzyna- 
Koźla w sobotę powołali w Dębo­
wej klub morsów. Zimowego har­
towania jednak jakby im mało. 
Zaczęli poważnie myśleć o budo­
wie prawdziwej ruskiej bani.

amy kapitalne miejsce na banię. 
Mogłaby stanąć pod urokliwą 
brzózką rosnącą nad brzegiem je­

ziora naprzeciwko naszej stanicy - mó­
wi Stanisław Wolkiewicz, szef miejsco­
wych ratowników wodnych, inicjator 
powstania klubu morsów.

Słynna rosyjska bania to nic innego 
jak łaźnia, w której ludzie siedzą wo­
kół pieca lub gorących kamieni i na­
grzewają się do granic możliwości or­
ganizmu. Potem rozpaleni polewają się 
zimną wodą i chłoszczą rózgami. Gdy 
koło bani nie ma zbiornika z wodą, mo­
gą tarzać się w śniegu.

- My z bani, czerwoni jak raki mo­
glibyśmy wskakiwać od razu do jeziora 
■ zauważa Wolkiewicz.

- A po kąpieli w przerębli udawali­
byśmy się do woprówki na gorącą her­
batę z rumem bądź ziołami i koniecz­

nie posłodzoną miodem, bo on najle­
piej usuwa nadmiar jadów zatruwają­
cych nasze ciała - dodaje Piotr Pietrzyk, 
były wiceprezydent Kędzierzyna-Koź- 
la, obecnie komendant Środowiskowe­
go Hufca Pracy w Kędzierzynie-Koź- 
lu, który w sobotę jako jeden z pierw­
szych zadeklarował chęć przystąpienia 
do klubu morsów.

Pomysł wybudowania ruskiej łaźni nad 
jeziorem w Dębowej zrodził się w gło­
wach ratowniczek: Eweliny Deneki, Ju­
styny Merz, Bogny Mazur, Anny Stę­
pień i Martyny Maćków.

- Od pięciu lat bierzemy udział w 
spływach kajakowych Czarną Hańczą, 
wzdłuż której stoi kilka takich drew­
nianych komórek. Wielokrotnie po ca­
łodziennym machaniu wiosłami korzy­
stałyśmy z rozkoszy zażywania w nich 
kąpieli i zawsze wychodziły nam one na 
dobre - opowiada Ewelina Deneka, naj­
starsza z dziewcząt.

- Po ostatnim powrocie z Mazur po­
myślałyśmy, że dobrze by było, gdyby 
taka bania stanęła u nas nad jeziorem. 
Powiedziałyśmy o tym nieśmiało panu 
Stanisławowi, a on temat natychmiast

chwycił - kontynuuje Bogna Mazur. - 
Dzięki bani na pewno zapomnimy o ka­
tarach, przeziębieniach, staniemy się bar­
dziej odporne na inne różne choroby.

Bania znad Dębowej miałaby jed­
norazowo pomieścić 6-8 osób.

- W środku zbitego z desek domku 
znajdzie się palenisko, na którym 
umieścimy kilka dużych kamieni. Na 
rozgrzane otoczaki będziemy lać wo­
dę i nurzać się w parze - marzy Sta­
nisław Wolkiewicz. - Oczywiście w 
bani będą mogły przebywać tylko oso­
by zdrowe na serce. Nad ich bezpie­
czeństwem będą czuwać zaprzyjaź­
nieni z nami lekarze.

Na parterze niemałej stanicy WOPR 
nad jeziorem - jakby ktoś się uparł - 
mógłby pokusić się o wybudowanie 
sporych rozmiarów sauny.

- Eee tam, od razu sauna - macha 
ręką Stanisław Wolkiewicz. - Po 
pierwsze jest droga, bo na prąd, a po 
drugie - co to za przyjemność siedzieć 
w zwykłym budynku, skoro można 
powygrzewać swe kości w malowni­
czo położonej drewnianej chałupce.

Bogdan BOCHEŃSKI

Polska Cerekiew: Będzie jaśniej
Jeszcze w tym tygodniu na ryn­

ku w Polskiej Cerekwi rozbłyśnie 
dziesięć nowych latami. Z placu 
znikną też stare słupy oraz druty li­
nii energetycznej.

Dzisiaj zakończy się odbiór tech­
niczny lamp zainstalowanych na 
rynku - mówi Krystyna Helbin, 
wójt Polskiej Cerekwi. - Nowe 
oświetlenie rynku kosztowało gmi­
nę 85 tysięcy złotych. W inwestycji 
partycypowały też Agencja Własno­
ści Rolnej Skarbu Państwa oraz Za­
kład Energetyczny Opole.

Instalacja nowego oświetlenia to 
tylko część zmian na rynku w Pol­
skiej Cerekwi. Główne roboty do 
końca listopada prowadzone będą 
przez kędzierzyńsko-kozielski od­
dział Zakładu Eneigetycznego Opole.

Energetycy mają w planie jesz-

Nowe latarnie na rynku w Polskiej 
Cerekwi zastąpią stare, stojące 
obok.

cze w tym roku likwidację słupów 
oraz drutów i zastąpienie ich prze­
wodami biegnącymi pod ziemią - 
mówi wójt Krystyna Helbin. - Bez 
wątpienia poprawi to estetykę ryn­
ku, podobnie jak instalacja nowo­
czesnych lamp ulicznych.

Tomasz GDULA

Pieniądze na razie na papierze
Ponad 180 tysięcy złotych dostanie gmina Kędzierzyn-Koźle z Minister­

stwa Edukacji Narodowej na wypłacenie nauczycielom pieniędzy z tytułu 
urlopów zdrowotnych. Pieniądze te gwarantuje pedagogom Karta nauczy­
ciela.

- Do tej pory te kwoty wypłacaliśmy z miejskiej kasy - wyjaśnia Dariusz 
Jorg, wiceprezydent Kędzierzyna-Koźla. - Teraz zrobimy to z ministerial­
nych pieniędzy. Nie mamy jeszcze jednak konkretnej daty, kiedy fundusze 
dotrą. Mam nadzieję, że otrzymamy je jeszcze w tym roku - kończy.

~ Mir

Pawłowiczki: Patriotyczna wieczornica
Dzisiaj o godzinie 17.00 w szkole podstawowej w Pawłowiczkach roz- 

pocznie się uroczysta wieczornica patriotyczna przygotowana przez 
uczniów miejscowej podstawówki i gimnazjum. Młodzież wspominać bę­
dzie 1918 rok i dzień odzyskania niepodległości przez Polskę. W trakcie 
spotkania będzie można zakupić ozdoby i stroiki bożonarodzeniowe wyko­
nane przez uczniów. Pieniądze ze sprzedaży zostaną przeznaczone na po­
trzeby chóru „Rezonans”.

Tjw

Kędzierzyn-Koźle: Radni w MOK-u
Dziś - jak w każdą środę - odbędzie się kolejny dyżur radnych. Tym ra­

zem w Miejskim Ośrodku Kultury w alei Jana Pawła II 27 na wyborców 
oczekiwać będą dwaj rajcy: Jan Neumann oraz Hubert Majnusz. Wszyscy 
mieszkańcy chcący zainteresować radnych swoimi problemami i uwagami 
mogą to zrobić od godz. 15.00 do 17.00.

Dab

Kędzierzyn-Koźle: Rysunki i rzeźba
W piątek w kozielskim Domu Kultury przy ul. Skarbowej 10 odbędzie 

się wernisaż wystawy rysunku Roberta Morawca oraz rzeźby Ryszarda Ja­
nickiego.

Obaj twórcy są amatorami pochodzącymi z naszego powiatu i zaprezen­
tują swój dotychczasowy dorobek artystyczny - mówi Alicja Gorgowicz z 
Domu Kultury „Koźle”.

Wernisaż otwarty zostanie w piątek o godzinie 18.00, zaś ekspozycję bę­
dzie można podziwiać do 9 grudnia.

Dab

KĘDZIERZYN-KOŹLE
ul. Roosevelts 4 (tel. 406-24-00). Ul. Judyma 4 

(lei. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, ul. Anny 11 

(tel.482-28-14). Nr 2, ul. Harcerska 11 (tel. 

483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 1 (tel. 483- 

55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 483-46-93). 

Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. 
Ciasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 

4 (tel. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 

481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 

483-40-02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzinne­

go, ul. Pancernych 1 (tel. 483-31-22). Wojewódz­

ki Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483- 

77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul. Szkolna 

15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda powiatowa 

ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50-81, tel. za­

ufania 483-87-88). Komisariat, ul. Racławicka 4 

(tel. 482-21-03).

BIERA Ośrodek *w: ul. Powstań­
ców 7 (tel. 487-21-45). Po&ja: ul. Dworcowa 43 

(tel. 487-21-97).

Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 

487-11-25). Policja: ul. Planetorza 57 (tel. 487- 

11-97).

PAWŁOWICZKI Ośrodek zrkowia: ul

Magnoliowa 4 (tel. 487-41-47). Policja: ul. Wy­

zwolenia 58 (tel. 487-41-07).

POLSKA CEREKIEW Ośrodek 
zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51-29). Policja: 

ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ Ośrodek zdrowia: Po­
lna 1A(łel. 482-05-46). Policja: ul. Raciborska 

21 (tel. 482-01-00).

GŁUBCZYC Szpital: ul. Curie-Sktodow- 
skiej 26-28 (tel. 485-30-91 do 95). Przychodnie: 

ul. Kościuszki (tel. 485-26-69). Niepubliczny ZOZ 

Familia, ul. Niepodległości 16 C-E (tel. 485-04- 

00). Policja: komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 

(tel. 485-20-51).

Przychodna: u Kościuszki 3 

(tel. 486-90-56). Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 

(tel. 486-90-07).

Szpitale: Samodzielny Woje­

wódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, 

ul. Szpitalna 19 (tel. 486-81-40). Przychodnia: ul. 
Szpitalna 18 (tel. 486-83-62). Policja: ul. Żymier- 

skiego61 (tel. 486-83-32).

Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 

485-42-91,485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 

(tel. 485-42-07).
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Paczków: Dekarze odrabiają zaległości
Idzie zima, a paczkowska gospodarka komunalna nie uporała się jeszcze 

z przeciekającymi dachami. Zarządca kamienic tłumaczy, że na przeszko­
dzie w ich naprawie stanęło deszczowe lato.

- Jeszcze co najmniej tydzień dekarze usuwać będą przecieki na dachach 
pokrytych papą, a dopiero potem zajmą się tymi z dachówek - informuje 
Zdzisław Jurek, prezes Zakładu Usług Komunalnych i Mieszkaniowych w 
Paczkowie. - Wiele dachów wymaga gruntownego remontu, ale na to nie ma 
pieniędzy.

W tym roku kompleksowo, wraz z obróbką blacharską, naprawiono da­
chy budynków przy ulicach Kołłątaja 4 i Daszyńskiego 32. Termozgrzewal­
na papa powinna zapobiec przeciekom przez 20 lat. Ze względu na niedosta­
tek pieniędzy, na innych obiektach praktycznie łata się dziury w papie, którą 
w Paczkowie pokryta jest połowa kamienic komunalnych.

Dachy liczących 150 i więcej .lat budynków mają konstrukcję drewnianą, 
przytwierdzona do desek papa szybciej się niszczy.

- W nie najlepszym stanie znajduje się wiele dachów pokrytych dachów­
ką i koniecznie należałoby ją wymienić. Ale na jeden dach potrzeba przy­
najmniej 40 tysięcy złotych. Taką kwotą nie dysponujemy - zaznaczają w 
ZUKiM. Z powodu braku pieniędzy paczkowska gospodarka komunalna w 
ciągu roku do naprawy innym fumom zleca zaledwie 2 - 3 dachy. Gwo

Nysa: Powiat nyski w fotografii
W związku z dość słabym zainteresowaniem konkursem fotograficznym 

dotyczącym powiatu nyskiego i małą ilością nadesłanych prac, Starostwo 
Powiatowe w Nysie postanowiło przesunąć termin nadsyłania prac konkur­
sowych na 28 lutego 2002 r. Przypominamy, że w konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy mieszkańcy gmin powiatu nyskiego.

Nagrody będą przyznawane w kategoriach wiekowych: uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjów, uczniowie szkół ponadgimnazjalnych oraz w 
kategorii „open”, czyli wszyscy powyżej lat dwudziestu. Tematyka konkur­
su dotyczy prezentacji walorów krajobrazowych oraz kulturowych naszego 
regionu z uwzględnieniem czterech pór roku.

Uczestnicy konkursu zobowiązani są przedstawić do dziesięciu zdjęć lub do 
dwóch cykli składających się z najwyżej 6 odbitek w formacie 15 na 20 centy­
metrów. Prace przyjmowane są w wydziale promocji i rozwoju gospodarczego 
Starostwa Powiatowego w Nysie. Na zwycięzców czekają atrakcyjne nagrody 
oraz możliwość prezentacji na wystawie pokonkursowej w nyskim muzeum 
oraz w partnerskim powiecie Mainz-Bingen w Niemczech. Kla

Nysa: Będą nowe miejsca pracy
Wczoraj Ryszard Rogowski, burmistrz Nysy, został pilnie wezwany do 

Ministerstwa Gospodarki i Infrastruktury w Warszawie. Jak poinformował 
przed wyjazdem, tematem rozmów miało być utworzenie w mieście pod­
strefy ekonomicznej Wałbrzycha. Dodatkowym argumentem, z jakim poje­
chał do stolicy, był list intencyjny złożony przez jedną z niemieckich firm, 
zainteresowaną zbudowaniem na terenie gminy zakładu pracy. Firma-wybra­
ła Nysę, ponieważ dowiedziała się o staraniach władz zmierzających do po­
wołania strefy ekonomicznej. Oferuje miastu utworzenie pięćdziesięciu no­
wych miejsc pracy w branży piekarniczej. Według Stanisława Arczyńskiego 
firma nie będzie zagrożeniem dla lokalnych przedsiębiorców, ponieważ pro­
dukuje wyroby specyficzne, mrożonki. Niemcy posiadają również koncep­
cję szkoleń nyskiej kadry w Berlinie. Nowy inwestor nie wycofa się nawet 
wtedy, gdy nie dojdzie do utworzenia w mieście podstrefy, ponieważ na mo­
cy uchwały podjętej przez radnych w marcu tego roku podmioty gospodar­
cze, które decydują się na utworzenie nowych miejsc pracy i zawierają kil­
kuletnią umowę z gminą, zwolnione są z podatku od nieruchomości. Bur­
mistrz Rogowski jest zdania, że wszystko jest na dobrej drodze, aby strefa 
powstała jeszcze w tym roku. Kla

ZADŁUŻENIE NYSY SZACUJE SIĘ NA PRZESZŁO 40 MLN ZŁOTYCH

To nie będzie 
budżet obfitości
Z powodu zapaści gminnych finansów, od 1 stycznia 2002 roku 
stawki podatku dochodowego zwiększa się o 10 procent.

stępny projekt przyszło­
rocznego budżetu nyskiej 
gminy nie napawa optymi­
zmem. Stanisław Arczyń- 
ski, zastępca burmistrza Ny­

sy, jest zdania, że dopiero teraz gmina 
odczuje skutki rozrzutności poprzedniej 
ekipy, której „radosna twórczość” po­
grążyła Nysę w blisko czterdziestomi- 
lionowych długach.

- Pó trzech latach intensywnego ko­
rzystania z kredytów i ich nieracjo­
nalnego wydawania finanse gminy są 
pod kreską i - jak sądzę - nie obędzie 
się bez podwyżek - tłumaczy wice­
burmistrz. Według niego spore straty 
finansowe gminnych spółek spowo­
dowane są brakiem urealniania w po­
przednich latach cen wody, wywozu 
odpadów komunalnych i czynszów 
mieszkaniowych.

Jedynym wyjściem z impasu jest pod­
niesienie stawek podatku dochodowego 
od osób fizycznych, z którego wpływy 
pozwolą miastu przetrwać przyszły rok 
i doprowadzić do końca rozpoczęte już 
inwestycje. - Zapaść finansów gminy spo­
wodowały zbyt niskie podatki i nieracjo­
nalnie prowadzone inwestycje - twier­
dzi burmistrz Arczyński.

- Jedynie sięganie po środki pomo­
cowe, takie jak dotacje czy kredyty na bu­
downictwo mieszkaniowe, rozłożone na 
wiele lat, mogą się miastu opłacić. Jeże­
li teraz nie podniesiemy podatków, to gmi­
nie braknie 12 milionów złotych na za­
bezpieczenie stałych wydatków.

Nie wiadomo, czy w przyszłorocznym budżecie wystarczy pieniędzy na 
dokończenie gminnych inwestycji, takich jak na przykład budowa mieszkań 
komunalnych przy ulicy Zwycięstwa w Nysie

Gmina nie ma pieniędzy na za­
kończenie budowanych przy ulicy 
Zwycięstwa mieszkań. Z czego po­
zyska je w przyszłym roku - jeszcze 
nie wiadomo.

Burmistrz Arczyński uspokaja jed­
nak, że uodwyżek czynszów mieszka­
niowych nie będzie, przynajmniej na ra­
zie. - W końcu będziemy do tego zmu- 
-szeni, aby PGM nie znalazł się w takiej 
sytuacji jak przed trżema laty - tłuma­
czy Stanisław Arczyćski.

Stanisław Bednarczyk, skarbnik 
Urzędu Miejskiego w Nysie, nieza- 
przecza prognozom burmistrza Ar­
czyńskiego, dotyczącym przyszłorocz­
nego budżetu, jednak jest spokojniejszy, 
jeżeli chodzi o gminne wydatki. - To nie 
będzie budżet aż takich obfitości, jeże­

li chodzi o nakłady inwestycyjne, po­
nieważ większość funduszy, z jakich 
mogliśmy skorzystać, została wyczer­
pana w tym roku - powiedział.

- Jednak jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę finanse własne, to nie będzie aż tak 
dramatycznie. To jednak wymaga 
ogromnego wysiłku gminy i może się 
odbyć kosztem wzrostu podatku o ja­
kieś 10 procent.

Ogólny dług gminy nie może prze­
kroczyć 60 procent dochodów, podczas 
gdy Nysa znajduje się na pograniczu je­
go poziomu. Dług gminy dziś to po­
nad 40 min zł, co nie daje nam możli­
wości zaciągnięcia kolejnych kredytów 
i pożyczek.

Klaudia BOCHENEK

DUŃCZYCY UDZIELILI JUŻ NYSIE PONAD 2.700 TYS. ZŁ DOTACJI

Współpraca na szeroką skalę
Biuro Ogłoszeń „NTO” 

oddział terenowy w Nysie 
zaprasza

od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00 
Nysa, ul. Wałowa 7 (Nyski Dom Kultury; 

wejście od ulicy Chodowieckiego) telefax - 433-92-90

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In­

terwencji Społecznych 431 -08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Policja 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21 -77, Straż Pożarna 431 -22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431 -13-32, Straż Pożarna 431-13-

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

Projekt nadania jednej z nyskich 
ulic miana Duńczyków wysunął 
jeszcze w październiku ubiegłego 
roku ówczesny burmistrz Nysy 
Janusz Sanocki.

Decyzja ta ma swoje poparcie w hi­
storii. Podczas wojny z Danią w 
1864 roku 40 jeńców wojennych 

brało udział w budowie promenady, któ­
rą wtedy nazwano aleją Duńską.

Współpraca Nysy z rządem Kró­

lestwa Danii trwa już od lipća 1999 
roku. Od tego czasu duńskie mini­
sterstwo ochrony środowiska wielo­
krotnie wspierało finansowo nyską 
gminę, przekazując pieniądze na in­
westycje związane między' innymi z 
budową kolektora sanitarnego Głu­
chołazy - Nysa, oczyszczalni ścieków 
oraz składowiska odpadów komunal­
nych w Nysie. Łączna kwota dotacji, 
jaką udzieliła Dania, opiewa na 2.727 
tysięcy złotych.

22 i 23 listopada odbędzie się w Ny­
sie seminarium dotyczące gospodarki 
wodno-ściekowej w rejonie nysko-je- 
senickim. Zjazd rozpocznie uroczystość 
otwarcia alei Duńczyków oraz odsło­
nięcie pamiątkowego obelisku.

W pierwszym dniu zjazdu odbędzie 
się także uroczystość wręczenia odznaki 
honorowej „Zasłużony dla Ziemi Ny­
skiej” pani Violetcie Karaś, przedsta­
wicielce firmy Dansk Genburg.

Magda TREPETA

POLACY I CZESI CHCĄ STWORZYĆ WSPÓLNĄ STREFĘ DLA INWESTORÓW

Prudnikowi przybędzie kolejny partner
Władze Prudnika i czeskiego 
Krnova jeszcze w tym roku chcą 
podpisać umowę o partnerstwie. 
Efektem porozumienia ma być 
powstanie na pograniczu strefy 
ekonomicznej o dogodnych wa­
runkach dla inwestorów.

Na podpisaniu umowy mają sko­
rzystać obie strony. Pretekstem do 
jej zawarcia jest budowa pełnoto- 

warowego przejścia granicznego Prud­
nik - Bartultovice i związane z tym do­
godne warunki do inwestowania.

- Mamy nadzieję, że zgodnie z za­
powiedziami przejście zostanie otwar­

te 2 stycznia przyszłego roku - po­
wiedział burmistrz Prudnika Zenon 
Kowalczyk. - W Czechach zlikwido­
wano powiaty, powstały nowe jed­
nostki administracyjne, np. Kmov, któ­
ry nie tylko będzie realizował zadania 
miasta, ale również koordynował pra­
cę kilku gmin. W nowej sytuacji ad­
ministracyjnej naszego południowe­
go sąsiada zarówno gmina, jak i po­
wiat prudnicki bezpośrednio graniczy 
z subregionem kmovskim. Pojawiły 
się wyjątkowo korzystne warunki do 
współpracy gospodarczej na terenach, 
które wspólnie będziemy mogli za­
gospodarować. Chcemy, aby na po­
graniczu powstała strefa ekonomicz­

na, w której będzie można stworzyć 
bardzo dogodne warunki dla inwe­
storów.

Projekt uchwały w sprawie zawar­
cia umowy partnerskiej trafi w naj­
bliższych tygodniach pod obrady rad­
nych Prudnika i Krnova. Od ich de­
cyzji zależy, czy dojdzie do 
podpisania umowy partnerskiej mię­
dzy obu miastami. Prudnik ma już po­
dobne umowy podpisane z niemiec­
kim Northeim, ukraińską Nadworną 
oraz czeskim Bohuminem. Krnov 
przed wielu laty zawarł porozumienie 
o partnerstwie z Głubczycami.

Jan PONIATYSZYN
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POSŁOWIE ZGŁOSILI 140 WŁASNYCH POMYSŁÓW DO USTAWY O PIT GRUDZIEŃ '70 WEDŁUG BYŁEGO WICEPREMIERA KOCIOŁKA

Debata poprawkowa
Wiele projektów poselskich ma wady - twierdziła wiceminister  finansów.
Sejmowa dyskusja o podatkach trwała wczoraj do późnej nocy.

czoraj Sejm skierował do 
Komisji Finansów Pu­
blicznych projekt zmian w 
ustawie podatkowej (PIT). 
Komisja zaopiniowała 

około 140 poprawek do projektu.
Posłowie LPR opuścili posiedzenie 

komisji w proteście wobec - jak mówili 
- zbyt późnego dostarczenia Sejmowi 
projektu rozporządzenia wykonawcze­
go ministra finansów do tej ustawy.

Według wiceminister finansów Ire­
ny Ożóg wiele z poprawek do projektu 
zmian podatkowych jest wadliwie 
sformułowanych.

- Wiele z nich jest zarówno mery­
torycznie, jak i legislacyjnie sformu­
łowana w taki sposób, że uniemożliwia 
ich wprowadzenie w życie - powiedziała 
wiceminister Ożóg dziennikarzom po 
zakończeniu debaty.

Wśród poprawek zgłoszonych w de­
bacie znalazły się m.in. propozycje 
zwolnienia od podatku PIT rocznych 
dochodów nie przekraczających 9.240 
zł, oraz wprowadzenia 50-proc. staw­
ki podatku od rocznych dochodów 
przekraczających 148 tys. zł.

- Poprawki zgłoszone przez klub 
Samoobrony zmierzają do zmniej­
szenia obciążeń podatkowych osób 
żyjących na granicy lub poniżej mi­
nimum socjalnego - powiedziała Re­
nata Beger.

Zwolnienie od podatku od przy­
szłego roku dochodów osób zarabia-

Marek Belka sceptycznie 
wysłuchiwał propozycji posłów.

jących rocznie nie więcej niż 9.240 zł 
oznaczałoby, że podatku PIT nie pła­
ciłyby osoby, których miesięczny do­
chód nie przekracza 770 zł. W 2001 
roku płaca minimalna wynosi 760 zł.

Według wicepremiera Marka Bel­
ki wprowadzenie w życie tej popraw­
ki oznaczałoby dla budżetu ubytek do­
chodów 15 mid zł.

Samoobrona zaproponowała też 
wprowadzenie 17-proc. stawki PIT dla 
rocznych dochodów poniżej 12 tys. zł.

Wiceminister Irena Ożóg powie­
działa dziennikarzom, że przy pozo­
stawieniu obecnych progów podatko­

wych każde obniżenie najniższej staw­
ki podatku o jeden punkt procento­
wy kosztowałoby budżet 3,1 mid zł.

W trakcie debaty Zbigniew Kuź- 
miuk w imieniu klubu PSLponownie 
zaproponował opodatkowanie 50-proc. 
stawką PIT dochodów osób zarabia­
jących rocznie powyżej 148 tys zł.

Identyczną poprawkę odrzuciła na 
wcześniejszym etapie prac nad zmia­
nami podatkowymi komisja finansów 
publicznych. Poprawce tej przeciwny 
był też rząd.

Według szacunków Ministerstwa Fi­
nansów wprowadzenie nowej, 50-proc. 
stawki PIT objęłoby ok. 90 tys. po­
datników i przyniosło budżetowi 1,0- 
1,5 mid zł dodatkowych dochodów.

Rząd proponował w swoim pro­
jekcie obłożenie od przyszłego roku 
20-proc. zryczałtowanym podatkiem 
niektórych dochodów z oszczędności, 
w tym odsetek bankowych i od pa­
pierów emitowanych przez skarb pań­
stwa i samorządy.

Projekt rządu zakłada także za­
mrożenie progów podatkowych na 
dwa lata na poziomie z 2001 roku oraz 
likwidację dużej ulgi budowlanej oraz 
wprowadzenie w zamian możliwości 
odliczania od dochodu odsetek od kre­
dytów zaciągniętych na cele miesz­
kaniowe podatnika.

O godzinie 17 Sejm przerwał ob­
rady i miał je wznowić po godzinie 23.

PAP

SEJMOWY KLUB PLATFORMY OBYWATELSKIEJ BĘDZIE LICZYŁ 58 POSŁÓW

To była rewolta
Były wicepremier PRL Stanisław 
Kociołek twierdzi, że jego apel z 16 
grudnia 1970 r. do strajkujących 
robotników Trójmiasta o powrót 
do pracy nie ma związku z ich ma­
sakrą następnego ranka w Gdyni.

Na przystanku kolejki pod gdyń­
ską stocznią rankiem 17 grudnia 
zginęło 13 osób przybywających 

do pracy na apel Kociołka; było wie­
lu rannych.

- Zaprzeczam, bym przed swoim 
wystąpieniem radiowo-telewizyjnym 
16 grudnia był poinformowany o blo­
kadzie stoczni w Gdyni - oświadczył 
Kociołek, który przed Sądem Okrę­
gowym w Warszawie odrzucał we 
wtorek zarzuty w sprawie Grudnia ’70. 
Jest on drugim - po ówczesnym sze­
fie MON Wojciechu Jaruzelskim - 
oskarżonym, który nie przyznał się do 
zarzutów.

Według niego, blokady stoczni w 
Gdyni i Gdańsku miały mieć „charak­
ter prewencyjny - uczestników zajść 
miała powstrzymać sama obecność woj­
ska”. Wojsko strzelało wtedy „w po­
wietrze”, a do śmiertelnych ofiar doszło 
-jak się wyraził - „wskutek rykoszetów 
i nieszczęśliwych przypadków”.

Obszerną część swych wyjaśnień 
Kociołek poświęcił ocenie wydarzeń 
na Wybrzeżu, które określił mianem 
nie robotniczego protestu, lecz „nisz­
czycielskiej rewolty ulicznej”. .Agre­
sywnych zachowań, podpaleń nie

- Wojsko strzelało w powietrze - 
dowodził przed sądem Kociołek.

można nazwać protestem, a tym bar­
dziej powstaniem narodowym, jak 
chcą niektórzy historycy” - powiedział. 
Podkreślił, że ówczesne władze „mia­
ły konstytucyjny obowiązek przy­
wrócić porządek publiczny”.

- Do robotników przyłączyły się mę­
ty portowego miasta. Po 1989 r. po­
wstało zapotrzebowanie na zlinczo­
wanie sprawców Grudnia pod wzglę­
dem obywatelskim, politycznym i 
karnym - mówił Kociołek.

Oskarżonymi w tej sprawie są: gen. 
Jaruzelski, Kociołek, Tuczapski oraz 
czterej dowódcy jednostek wojska tłu­
miących protesty. Żaden z oskarżo­
nych nie przyznaje się do zarzucanych 
czynów. Wszystkim grozi dożywocie. 
Odpowiadają z wolnej stopy. PAP

JEDNAK OSKARŻAŁ BARBARĘ LABUDĘ

Prokurator Kaucz
zrezygnował ze stanowiska

Siedmiu zeszło z Platformy
W klubie Platformy Obywatel­
skiej będzie 58 posłów. Nie znaj­
dzie się w nim siedmiu polityków 
SKL, którzy nie podpisali dekla­
racji o przystąpieniu do partii PO 
- poinformował wiceszef klubu 
Platformy Donald Tusk.

ięćdziesięciu ośmiu posłów złoży­
ło deklaracje o przystąpieniu do 
partii Platforma Obywatelska na 

65, którzy weszli do Sejmu z listy PO 
- powiedział we wtorek Tusk.

- Jest nam przykro, że siedem osób 
okazało się osobami nielojalnymi, 
szczególnie wobec własnych zobo­
wiązań. Jednak wielu z nas cieszy się, 
że będziemy wolni od marnowania cza­
su z osobami, które chyba od począt­
ku nie miały dobrej woli - mówił Tusk.

Pytany, czy Platforma będzie 
współpracować z posłami SKL, któ­
rzy od niej odeszli, Tusk odparł, że 
w polityce liczą się nie tylko poglą­
dy czy bliskość ideowa, ale - co pod­
kreślił - liczy się także „format czło­
wieka, jego wymiar etyczny”.

- Odnoszę wrażenie, że współpra­
ca jest możliwa z tymi, którzy przez 
jakiś czas wytrzymują w danym sło­
wie - powiedział. Według niego, po­
słowie, którzy nie chcą budować Plat­
formy, „będą kłopotliwi dla każdego 
partnera”.

Deklaracji o przystąpieniu do par­
tii PO nie podpisał polityk SKL Artur 
Balazs, a także związani z nim: 
Krzysztof Oksiuta, Ireneusz Niewia­
rowski, Zbigniew Chrzanowski, An­
drzej Wojtyła, Marek Zagórski i Mał-

- Ci, którzy odeszli, będą kłopotliwi 
dla każdego - twierdzi Donald Tusk.

gorzata Rohde. Mają oni utworzyć 
własne koło.

Siedmiu posłów zdecydowało utwo­
rzyć własne koło pod nazwą SKL. Bę­
dzie to pierwsze koło w Sejmie.

PAP

KONTROLERZY Z LUBELSKIEGO MPK OKRADLI FIRMĘ NA KILKASET TYSIĘCY ZŁOTYCH

Gang sprzedawców fałszywych biletów
Dwudziestu sześciu kontrolerów 
MPK w Lublinie podejrzewa­
nych jest przez policję o udział 
w grupie przestępczej fałszują­
cej i sprzedającej bilety okreso­
we komunikacji miejskiej.

o połowa wszystkich kontrole­
rów sprawdzających ważność 
biletów w pojazdach lubelskie­

go Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego. Prawdopodobnie w 
przestępczą działalność zaangażo­
wanych było ich jeszcze więcej, po­
nieważ istnienie gangu wyszło na 
jaw dopiero po roku działalności.

Straty lubelskiego MPK spowodo­
wane przez nieuczciwych kontro­
lerów szacuje się wstępnie na kil­
kaset tysięcy złotych.

Członkowie gangu sprzedawali 
swoim krewnym i znajomym nieak­
tualne bilety okresowe zaopatrzone 
dodatkowo w zdjęcie kontrolera, po 
cenie ponad połowę niższej niż le­
galne bilety. Okazanie zdjęcia kon­
trolera ochraniało przed wypisaniem 
mandatu.

Ważność fałszywych biletów była 
co miesiąc przedłużana przez wnie­
sienie opłaty kontrolerowi. „Wniesie­

nie opłaty było odnotowane. Taka dzia­
łalność trwała co najmniej od roku.

- Szacujemy, że MPK traciło co mie­
siąc około 50 tys. zł - powiedział rzecz­
nik lubelskiego komendanta woje­
wódzkiego policji Henryk Czerwiń­
ski.

Kierownictwo lubelskiego MPK, 
zaalarmowane malejącymi wpływa­
mi ze sprzedaży biletów okresowych, 
zorganizowało w ubiegłym tygodniu 
nadzwyczajną kontrolę biletów, prze­
prowadzoną przez specjalnie upraw­
nionych pracowników przedsiębior­
stwa i policjantów. PAP

Fotokopię aktu oskarżenia prze­
ciwko Barbarze Labudzie podpi­
sanego przez zastępcę prokuratora 
generalnego Andrzeja Kaucza od­
naleziono we wrocławskim „Osso­
lineum”. Wczoraj wieczorem pro­
kurator podał się do dymisji.

archiwum znajduje się również 
 zdjęcie notatki ze spisanymi 
na gorąco wypowiedziami 

Kaucza w trakcie procesu z 1983 ro­
ku. O dokumentach PAP dowiedzia­
ła się we wtorek od informatorów z 
„Gazety Wrocławskiej”. Doniosła 
o tym również tego dnia wieczorem 
„Rzeczpospolita” w swym interne­
towym wydaniu.

Razem z aktem oskarżenia w ar­
chiwum „Ossolineum” znajdują się 
również odpis wyroku oraz notatka z 
procesu Labudy, prawdopodobnie spi­
sana przez jednego z niezależnych ob­
serwatorów procesu.

Prokurator Kaucz żądał dla Bar­
bary Labudy trzech lat więzienia, jed­
nak w odnalezionej notatce przy wy­
sokości wyroku znajduje się znak za­
pytania.

Po poniedziałkowym spotkaniu z 
minister sprawiedliwości Barbarą

Piwnik prezes IPN Leon Kieres ujaw­
nił PAP, że nazwisko zastępcy pro­
kuratora generalnego Andrzeja Kau­
cza figuruje w protokole wyroku wro­
cławskiego sądu z 1983 r., 
skazującego Barbarę Labudę na pół­
tora roku więzienia.

Fakt, że Andrzej Kaucz brał udział 
w procesie Labudy potwierdzał ujaw­
niony w poniedziałek odpis wyroku, 
który znajduje się w archiwum Arcy­
biskupiego Komitetu Charytatywne­
go we Wrocławiu.

Labuda zarzuciła Kauczowi, po­
wołanemu przez minister sprawiedli­
wości Barbarę Piwnik na zastępcę pro­
kuratora generalnego, że zachowywał 
się niegodziwie, gdy oskarżał ją w jej 
procesie politycznym w latach 80. 
Kaucz zaprzeczał, że był oskarżycie­
lem Labudy. Jednocześnie w ponie­
działek Kaucz przeprosił osoby, któ­
re „czują się dotknięte" jego postępo­
waniem w sprawach działaczy 
opozycji w latach 80.

Premier Leszek Miller powiedział 
we wtorek, że nie zmieni swej decy­
zji w sprawie Andrzeja Kaucza, jeśli 
z wnioskiem o jego odwołanie nie wy­
stąpi minister Barbara Piwnik.

PAP
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WSTĘPNE USTALENIA PRZYCZYN KATASTROFY AIRBUSA MIMO KLĘSKI MUŁŁA OMAR NADAL WZYWA DO WALKI

Najprawdopodobniej 
to tylko wypadek
Wstępne informacje uzyskane z 
rejestratora rozmów załogi w 
kokpicie, tzw. czarnej skrzynki, 
amerykańskiego airbusa wskazu­
ją, że poniedziałkowa katastrofa 
samolotu była wypadkiem.

Wiadomość taką przekazał we 
wtorek George Black z Krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa 

Transportu.
Airbus A-300-600 towarzystwa 

American Airlines rozbił się krótko po 
starcie z nowojorskiego lotniska, spa­
dając na dzielnicę Queens. Zginęło co 
najmniej 260 osób.

- Rejestrator rozmów w kabinie pi­
lotów jest największym źródłem in­
formacji, jakie mamy i jego szybkie 
przesłuchanie w ubiegły wieczór w 
Waszyngtonie nie ukazało niczego, 
co wskazywałoby na jakikolwiek ro­
dzaj nienormalnej aktywności w kok­
picie, innej, niż wynikająca z prze­
biegu wypadku - powiedział Black w 
audycji telewizji ABC „Good Mor­
ning America”.

Gubernator Nowego Jorku George 
Pataki i burmistrz Rudoph Giulliani 
twierdzą, że pilot samolotu przed 
wypadkiem zrzucał paliwo.

Jak zaznaczył, w kabinie pilotów 
nie było słychać rozmów innych osób.

- Na taśmie nie ma niczego, co pro­
wadziłoby nas do przekonania, iż by­
ło to coś innego niż wypadek lotniczy 
- podkreślił.

Wczoraj wieczorem naszego cza­
su rzecznik Krajowego Biura Bezpie­
czeństwa Transportu poinformował, 
że prowadzący dochodzenie w spra­
wie katastrofy airbusa odnaleźli dru­
gą czarną skrzynkę, rejestrującą pa­
rametry lotu. PAP

SPRÓBUJEMY WAM ODPOWIEDZIEĆ - DEKLARUJE PUTIN

Ameryka zmniejszy 
arsenał nuklearny

Władimir Putin i George Bush mimo dobrej atmosfery rozmów mieli jednak 
odmienne opinie o potrzebie budowy przez USA tarczy rakietowej.

USA w ciągu dziesięciu lat zredu­
kują swój arsenał atomowy do po­
ziomu 1700-2200 głowic - powie­
dział dziennikarzom prezydent 
Bush po pierwszej turze rozmów 
w Waszyngtonie z prezydentem 
Rosji.

We wtorek rano prezydent Bush 
powitał w Białym Domu Wła­
dimira Purina i rozpoczęto roz­

mowy, które przez następne dwa dni 
będą kontynuowane na ranczu ame­
rykańskiego prezydenta w Crawford 
w Teksasie.

Po pierwszej turze rozmów prezy­
dent USA George W. Bush oświadczył 
na konferencji prasowej, że USA zre­
dukują w ciągu najbliższych 10 lat 
swój arsenał nuklearny.

- Obecny poziom naszych sił nukle­
arnych nie odzwierciedla dzisiejszych 
realiów strategicznych. Poinformo­
wałem prezydenta Putina, że Stany 
Zjednoczone zredukują w ciągu naj­
bliższej dekady swoje strategiczne gło­
wice nuklearne do poziomu 1700-2200 
- powiedział Bush.

Obecnie USA mają 7 tys. strate­
gicznych głowic atomowych. Według 
prezydenta USA siły, które pozosta­

ną, będą w pełni gwarantowały bez­
pieczeństwo Ameryki.

Bush liczy na to, że w zamian za 
ustępstwo w sprawie rakiet - choć nie 
zapisane w żadnym traktacie, którego 
administracja chce uniknąć - Putin 
zgodzi się na dalsze testy i inne pra­
ce z amerykańskim systemem obrony 
antyrakietowej (NMD).

NMD kłóci się z układem ABM z 1972 
roku, zakazującym posiadania naro­
dowych systemów obrony antyrakie­
towej. Bush poprzednio zapowiadał 
zerwanie tego układu, a Kreml groził, 
że doprowadzi to do wypowiedzenia 
przez Rosję wszelkich umów rozbro­
jeniowych.

Prezydent Rosji Władimir Putin po­
wiedział, że Rosja spróbuje „tym sa­
mym odpowiedzieć” na zapowiedź 
prezydenta USA, że jego kraj zredu­
kuje amerykańskie arsenały atomowe, 
jednak nie podał szczegółów.

Zaznaczył jednak, że chciałby za­
warcia „wiarygodnego i dającego się 
zweryfikować porozumienia”. Wyda- 
je się to świadczyć o tym, iż Putin ma 
inny pogląd niż USA, które uważają, 
że kompleksowy układ o broni strate­
gicznej jest zbyteczny.

PAP

Kabul zdobyty
Siły Sojuszu Północnego weszły we wtorek nad ranem do Kabulu 
praktycznie bez bitwy, ponieważ talibowie wycofali się z miasta.

Żołnierze Sojuszu Północnego triumfalnie wjeżdżają do Kabulu.

Mimo wcześniejszych za­
pewnień, że siły Sojuszu 
Północnego nie wkroczą do 
miasta przed wypracowa­
niem „politycznego roz­

wiązania”, już w nocy pojedyncze gru­
py żołnierzy opozycji pojawiły się w 
mieście, do którego przed południem 
triumfalnie wjechali minister obrony 
Sojuszu - Mohammad Fahim - oraz szef 
resortu dyplomacji - Abdullah Abdul­
lah. Już w nocy z poniedziałku na wto­
rek większość talibów dyskretnie opu­
ściła miasto. Faktycznie nie było bitwy 
o Kabul - w nocy na ulicach dochodziło 
jedynie do sporadycznej strzelaniny.

W nocy splądrowano większość 
opuszczonych przez talibańską admi­
nistrację instytucji rządowych - zagi­
nęły miliony dolarów z banków, kasy 
giełdy oraz kilkudziesięciu kantorów, 
działających w mieście.

Większość kabulczyków z pewny­
mi obawami zareagowała na wejście 
sił opozycji - w skład której wchodzą 
przede wszystkim mniejszości uzbec­
ka, tadżycka i hazarska. Zarówno w sa­
mym Kabulu, jak i w międzynarodo­
wych kołach pamięta się o rzezi, jakiej 
dokonały w stolicy Afganistanu w 1993 
r. wojska mudżahedinów pod wodzą 
Gulbuddina Hekmatiara.

zgoliło brody, co było niedopuszczal­
ne pod rządami talibów, a kilku mło­
dych Afgańczyków pokazało się na­
wet na ulicy w dżinsowych spodniach. 
Zastraszone przez talibów kobiety 
nadal jednak przemykają ulicami ubra­
ne w burki - stroje zakrywające je od 
stóp do głów.

Sojusz nie wziął pod uwagę prze­
stróg Waszyngtonu, domagającego się 
ominięcia Kabulu i ruszenia dalej na 
południe. Zdaniem Amerykanów, Ka­
bul powinien pozostać miastem otwar­
tym.

Sojusz poinformował także, że tali­
bowie już nie kontrolują swej ducho­
wej stolicy - Kandaharu, na południu 
kraju.

- W Kandaharze panuje dziś chaos 
- powiedział na konferencji prasowej 
minister spraw zagranicznych Sojuszu 
Abdullah Abdullah.

Partyzanci z Sojuszu zdobyli także 
Dżalalabad i dotarli do granicy afgań- 
sko-pakistańskiej.

Przywódca talibów mułła Moham­
mad Omar rozkazał we wtorek talib- 
skim żołnierzom przegrupować siły i 
kontynuować walkę - podała nadają­
ca z Pakistanu afgańska agencja AIP. 
Omar twierdził także, że pozostaje w

twierdzy talibów Kandaharze i ostrzegł 
swoich żołnierzy, by byli posłuszni do­
wódcom i nie dezerterowali.

Irańska agencja prasowa IRNA po­
dała z Teheranu, że mułła Omar i po­
szukiwany terrorysta saudyjski Osama 
bin Laden, który korzystał z gościny 
rządzących Afganistanem talibów, są 
„cali i zdrowi”.

Po wejściu Sojuszu Północnego do 
Kabulu ONZ zwołała we wtorek w try­
bie pilnym konferencję międzynaro­
dową z udziałem wszystkich ugrupo­
wań afgańskich w celu utworzenia tym­
czasowej władzy wieloetnicznej i 
uniknięcia chaosu.

Stany Zjednoczone prowadzą ope­
racje sił specjalnych na południu Afga­
nistanu - poinformował we wtorek ame- 
rykański sekretarz obrony Donald 
Rumsfeld. Dodał, że kampania prze­
ciwko terrorystom jest „daleka od za­
kończenia”. Według ministra obrony, 
cały północny Afganistan jest pod kon­
trolą sił opozycji antytalibańskiej, cho­
ciaż istnieją enklawy oporu. Zapowie­
dział, że uciekające siły talibów i ter­
roryści będą ścigani, gdziekolwiek się 
ukryją. Sekretarz obrony ostrzegł, nie 
wymieniając z nazwy, kraje, które 
chciałyby oferować gościnę Osamie 
binLadenowi. PAP

Minister spraw zagranicznych So­
juszu Północnego Abdullah Abdullah 
powiedział we wtorek, że żołnierze So­
juszu wkroczyli do stolicy Afganista­
nu, Kabulu, jedynie po to, aby utrzy­
mać porządek po niespodziewanym 
wycofaniu się talibów.

- Nie było innej opcji dla nas, jak 
tylko wysłać siły bezpieczeństwa do 
Kabulu. Sojusz ma wokół miasta oko­
ło 6.000 żołnierzy i przedstawicieli sił 
bezpieczeństwa - powiedział minister 
Abdullah.

Około 8.000 żołnierzy talibańskich 
wycofało się z Kabulu około północy 
w poniedziałek.

Kabulska rozgłośnia radiowa po raz 
pierwszy od lat we wtorek zaczęła 
nadawać muzykę - światowe przebo­
je słychać było także ze sklepików na 
kabulskim rynku. Wielu mężczyzn

Po ucieczce talibów wielu mężczyzn pozbywało się obowiązkowych do tej 
pory bród.



NIE KAŻDY MOŻE MIEĆ KOMINEK

Z żywym ogniem 
czy z „telewizorem”?
Najłatwiej stać się posiadaczem kominka, mieszkając w domku jednorodzinnym, 
zwłaszcza jeśli buduje się go od podstaw.

M
ogą o nim marzyć także 
mieszkańcy starych, przed­
wojennych kamienic. W 
tych domach da się bowiem 
wykorzystać przewody ko­
minowe pozostałe po rozebranych już 
piecach lub kuchniach węglowych.

Mieszkańcy wielkiej płyty niestety 
nie mogą sobie pozwolić na kominek. 
O jego zbudowanie mogą się wpraw­
dzie pokusić lokatorzy ostatnich pięter, 
ale najpierw należy uzyskać pozwole­
nie na wymurowanie komina lub wy­
prowadzenie nad dach zawieszonego 
na zewnętrznej ścianie lekkiego, me­
talowego przewodu kominowego. 
Uciążliwość noszenia drewna na ostat­
nie piętro raczej te plany przekreśla.

W starych kamienicach powstają czę­
sto nowe mieszkania na strychach. Te sty­
lowe wnętrza aż się proszą o kominek, 
który można zbudować, wykorzystując 
nieużywane przewody kominowe.

Stawianie kominka nie jest łatwe i 
nie należy się tego podejmować samo­
dzielnie. Najlepiej zlecić budowę fa­
chowcom, by mieć pewność, że nie bę­
dzie on dymił, kopcił i osmalał ścian.

Najczęstszym powodem osłabienia 
ciągu i dymienia kominka jest złe 
ukształtowanie półki dymowej. Jeśli 
ją wymurowano zbyt nisko, gardziel ma 
wówczas niewłaściwy kształt, dym nie 
jest zasysany wystarczająco mocno i 
wydostaje się do pomieszczenia.

Aby kominek dobrze funkcjonował, 
do paleniska musi dochodzić dużo po­
wietrza. Dlatego do pokoju, w którym zlo­
kalizowany jest kominek, powietrze po-

Kominek z wkładem pozwala zaoszczędzić na konwencjonalnym 
ogrzewaniu.

winno się doprowadzić dodatkowym ka­
nałem z wyprowadzeniem go na zewnątrz.

Z wkładem czy bez wkładu? W ko­
minku tradycyjnym, z żywym ogniem, 
wykorzystujemy tylko 20 - 22 proc, cie­
pła. Pozostałe idzie „w niebo”. Taki ko­
minek ogrzewa pomieszczenie w nie­
wielkim stopniu, ma jednak także za­
lety. Dostarcza niezwykłej przyjemności 
siedzenia przed nim, oglądania tańczą­
cych płomieni i obcowania z żywym 
ogniem.

Decyzje o tym, czy budujemy ko­
minek z wkładem, czy bez wkładu, na­
leży podjąć przed rozpoczęciem bu­
dowy. Budując kominek, wkład usta­
wia się bowiem na wymurowanej 
podstawie, podłącza się go do przewo­
du i dopiero na końcu obudowuje.

Jeśli już mamy gotowy kominek i 

chcielibyśmy do niego wbudować 
wkład później, cała operacja jest dość 
skomplikowana, wymaga bowiem ro­
zebrania części kominka i „poskłada­
nia” go na nowo. A to kosztuje.

Jeśli budujemy dom, decyzja o funk­
cji kominka jest jeszcze bardziej po­
trzebna na etapie stanu surowego, nale­
ży bowiem zdecydować, czy kominek 
będzie ogrzewał tylko jedno pomiesz­
czenie, czy też systemem rur ciepło zo­
stanie rozprowadzone do innych po­
mieszczeń, także na piętrze. Od tej de­
cyzji zależeć będzie także moc wkładu, 
którą dobiera się w zależności od kuba­
tury pomieszczeń do ogrzania.

Dziś zdecydowana większość osób, 
które budują kominki, przedkłada prak­
tyczne wkłady nad romantyzm żywych 
płomieni. Ważną decyzją, która będzie 

miała wpływ na wystrój wnętrza, jest 
wybór obudowy kominka. Ją także po­
dejmujemy na etapie budowy, kiedy nie 
bardzo wiemy, jakie meble staną w na­
szym salonie.

Jeśli lubimy klasyczny styl, zdecy­
dujmy się na kominek z gzymsem, jak­
by wmurowany w ścianę. Takie kominki 
w dawnych czasach były zbudowane z 
marmuru, nad nimi wieszano lustra w 
ozdobnych ramach lub obrazy, a na 
gzymsach ustawiano zegary i bibeloty.

Do wnętrz nowoczesnych świetnie 
będą pasować bezpretensjonalne kominki 
z cegły klinkierowej, kostki granitowej 
lub po prostu tylko otynkowane.

Kto lubi styl rustykalny lub buduje 
kominek w domku letnim, niech się sku­
si na kamień, który jest wyjątkowo de­
koracyjny - i ten łupany, i ten ostry, i 
otoczak. Lina SZEJNER

Warto mieć kominek

Prof. Politechniki Opolskiej 

Roman ULBRICHT:

- Mam w domu kominek z rozprowadzonymi 

kanałami oraz wkładem o mocy 12 kW. 

Mam także alternatywne ogrzewanie 

gazowe. Przy naszych trzech ostatnich dość 

łagodnych zimach i dobrze docieplonym 

domu jeszcze nie włączałem ogrzewania. 

Kominek sprawuje się świetnie i doskonale 

ogrzewa cały dom. W sezonie zużywam dość 

dużo drewna - ok. 12-15 metrów sześć., 

ale i tak kosztuje to o wiele mniej. Jedyną 

drobną wadą jest to, że przy otwieraniu 

drzwiczek wkładu do pokoju wdziera się 

trochę dymu i dom trzeba częściej malować.

Od pożyczki 
do pożyczki

Na budowę domu 
zdecydowali się, nie 
mając oszczędności. 
Powstawał on kosztem 
ogromnych wyrzeczeń. 
Od kilku lat mieszkają 
na swoim, ale ciągle 
jeszcze coś zmieniają 
i poprawiają.

Sen
nocy zimowej

Warto mieć w domu lub 
mieszkaniu wydzieloną 
sypialnię z wygodnym 
łóżkiem miłym 
wystrojem. Wtedy 
kolorowe sny 
są gwarantowane.

Eksperci
odpowiadają...
... na pytania o ulgę 
budowlaną, na temat 
rynku nieruchomości, 
higieny urządzeń 
sanitarnych.
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BUDOWALI KOSZTEM OGROMNYCH WYRZECZEŃ

Od pożyczki do pożyczki
Starali się budować jak najtaniej. Po latach okazało się, że dom wymaga ciągłych napraw i remontów. 
A one kosztują.

D
om leży w zaciszu na końcu 
ulicy. Z jego okien rozpoście­
ra się widok na jesienne pola i 
las. Państwo Dolińscy budo­
wali go sześć lat. To, że w ogó­
le powstał, uważają za swoisty cud. Kie­
dy przystępowali do budowy, nie mieli 
ani grosza oszczędności. Pożyczka go­
niła więc pożyczkę - z kasy zapomogo­

wej, od znajomych, rodziny, z banku. 
Z tego ostatniego kredytu szybko się wy­
cofali, gdy na początku lat dziewięć­
dziesiątych zaczęła szaleć inflacja.

- Kolega Jurka namówił go, by ku­
pił obok niego działkę budowlaną. Ce­
na była okazyjna, więc skorzystaliśmy. 
Przez kilka lat nic się na parceli nie dzia­
ło, bo też na nic nie było nas stać. Na 
działkę chodziliśmy w ramach spacerów 
i polepszenia sobie nastroju, że jednak 
coś mamy na własność - mówi pani Ola 
Dolińska.

Projekt domu przyszli inwestorzy ku­
pili typowy. Początek budowy zbiegł się 
z najgłębszym kryzysem na rynku bu­
dowlanym - brakowało wszystkiego, ma­
teriałów, fachowców, a im jeszcze do­
datkowo pieniędzy. Dachówka cemen­
towa została okazyjnie odkupiona od

Na pomysł, by ogrodzenie zbudować z kamienia 
łupkowego i drewna, wpadła pani domu.

RSP. Potem okazało się, że nasiąka wo­
dą, więc teraz właścicieli czeka wymia­
na dachu. Okna wytrzymały cztery lata. 
Przy każdej ulewie spod parapetu ście­
kała woda. Też trzeba było je wymienić. 
Drewno na podłogi - choć suszone przez 
dwa lata - okazało się feleme. Chcą więc 
je zamienić na panele.

- W naszym przypadku sprawdziła 
się zasada, że biedny płaci dwa razy. 
Gdybyśmy dysponowali większymi za­
sobami finansowymi, udałoby się unik­
nąć tych błędów. Dom służyłby przez

Pod skośnym dachem zmieściły się trzy duże sypialnie.

długie lata, bez potrzeby ciągłych na­
praw, wymian i remontów - nie kryje pan 
Jerzy.

Mimo tych uciążliwości - mają one 
jedną zaletę, że właścicieli zmuszają do 
nieustannego ruchu - mieszka się wy­
godnie. Dom jest przytulny, każdy, kto 
przekroczy jego próg, czuje się swojsko. 
W dużej kuchni pan domu umieścił wy­
godne, stare fotele i z nich najczęściej 
ogląda telewizor. Z sąsiedniego pokoju 
dziennego korzysta się sporadycznie, bo W dużej kuchni gospodarze 

i znajomi najlepiej się czują.

i goście i domownicy wolą atmosferę 
kuchni. Na pięterku znalazło się miejsce 
na trzy położone pod skosem, wygod­
ne sypialnie.

Pani domu, choć od niedawna na eme­
ryturze, na nadmiar czasu nie narzeka. 
Jej mąż mówi z humorem, że ma natu­
rę kury, która ciągle grzebałaby w zie­
mi. Efekty tego grzebania widać na każ­
dym kroku - nawet w jesiennym ogro­
dzie. Dziesiątki oryginalnych roślin. 
Większość własnoręcznie ukorzenio­
nych, skarlonych. Wszystkie iglaki po­
chodzą z własnych szczepek. Sąsiedzi 
zaglądają na Dolińskich podwórko i pro­
szą o radę, o jakąś sadzonkę.

Pomysł na ogrodzenie też jest autor­
stwa pani Oli. - Nie chciałam nic pom­
patycznego, rzeźbionego w żelazie. Uwa- 
żałam, ze najlepszym ogrodzeniem bę­
dzie płot prosty, nawiązujący 
charakterem do domu, do otoczenia.

Łupki zwiezione zostały z Jarnoł­
tówka, słupki z nich zbudowane wyko­
nała firma z Prudnika. Jest, jak plano­
wała właścicielka, skromnie, w zgodzie 
z otoczeniem.

Maria SZYLSKA

Fot. Tadeusz KWAŚNIEWSKI

MIESZKANIE - MOJE HOBBY

Sen nocy zimowej
Wiosną myślimy raczej o tym, 
skąd wziąć pieniądze na atrakcyj­
ny urlop, ale zimą, kiedy zmrok 
zapada wcześnie, marzymy o wy­
godnym łóżku w ładnie urządzo­
nej sypialni. W pokoju przezna­
czonym do snu, w którym stoi sta­
ra wersalka, nie mamy chyba 
szans na kolorowe sny.

Jeśli przymierzamy się do urządza­
nia sypialni, zadbajmy o to, aby mia­
ła ona jakiś styl. Ponieważ najważ­

niejszym meblem w tym wnętrzu jest 
łóżko, jego zakup należy starannie prze­
myśleć, ponieważ resztę sprzętów i dro­
biazgów będziemy musieli do niego do­
stosować.

Osoby, które lubią wnętrza nowo­
czesne, bez zbędnych bibelotów, mogą

Jeśli urządzamy sypialnię zadbajmy, 
by miała ona jakiś styl.

poprzestać na początek na położeniu na 
podłodze szerokiego materaca. By tro­
chę miejsce do spania „ocieplić” i uczy­
nić wygodniejszym do poczytania, mo­
żemy zrobić zagłówki. Najprościej bę­
dzie przymocować do ściany drewniany, 
sztywny pręt (może to być kij do szczot­
ki) a następnie kupić dość grubą gąb­
kę, pociąć na prostokąty i obszyć tka­
niną tak, by u góry powstały dość sze­
rokie szelki. Na tych szelkach nasze 
zagłówki będą się świetnie trzymać.

Można o nie oprzeć głowę i wygodnie 
zagłębić się w lekturę.

Zwolennicy prostoty mogą zastano­
wić się nad sypialnią w stylu japońskim. 
Charakteryzuje się on geometrycznym 
kształtem mebli i dodatków. Dosko­
nale pasują do niego niskie komódki i 
wąskie regaliki na ulubione książki lub 
płyty. W tym stylu mieszczą się świet­
nie lampy z papierowymi żyrandolami, 
które dają miłe, rozproszone światło 
oraz bambusowe rolety zamiast firanek. 
Jeśli jeszcze uda nam się dostać kom­
plet pościeli w gałązki bambusa - ca­
łość będzie naprawdę udana.

Prostotę po szwedzku można obej­
rzeć w aranżacjach sypialni w „Ikei”. 
Meble i dodatki skandynawskiej sy­
pialni są tu z naturalnych tworzyw. Me­
ble z drewna, pościel i zasłony z lnu lub 
bawełny. Wszystko jest utrzymane w 
kolorach ekologicznych - kremowym, 
błękitnym, zielonym. Odcienie są roz- 
bielone i uspokajające. Nawet dodatki 
utrzymane są w takiej samej gamie 
barw, co wprowadza do wnętrza har­
monię.

Kto chce się poczuć w swojej sy­
pialni jak w domu babci, niech pomyśli 
o stylu rustykalnym. Do urządzenia 
takiego wnętrza potrzebne są stare me­
ble lub nowe, tylko stylizowane na sta­
re, ale koniecznie z litego drewna. Pa­
miętajmy o szafie, która zwykle sta­
ła w takiej sypialni babuni. Nie będzie 
do takiego wnętrza pasować współ­
czesna, wbudowana garderoba. Trze­
ba się zdecydować albo na niewielką 
stylową szafę i komodę, albo na dużą, 
tradycyjną, trzydrzwiową. Do rusty­
kalnego łóżka doskonale pasuje po­
ściel w kratkę albo „łączkę”. Ostatnio 
kreatorzy powracają do wzorów po­
ścieli sprzed lat - białej, płóciennej, 
wykończonej koronkami lub haftami. 
Całość tchnie niepowtarzalnym uro­
kiem dawnych czasów.

Lina SZEJNER



17
ŚRODA 14 listopada 2001 r.

ZASADY WYPŁACANIA OKREŚLI SEJM

Premie mieszkaniowe przed Trybunałem
Wczoraj Trybunał Konstytucyjny 
uznał, że rozporządzenie Rady Mi­
nistrów, które określa warunki 
udzielania premii gwarancyjnej oso­
bom posiadającym książeczki 
mieszkaniowe, wydane jest sprzecz­
nie z konstytucją.

Skargę do TK skierował rzecznik 
praw obywatelskich. Ustawa z 
1995 roku o pomocy państwa w 

spłacie niektórych kredytów mieszka­
niowych pierwotnie pozwalała premię 
gwarancyjną przeznaczać na nabycie 
mieszkania tak na rynku pierwotnym, 
jak i wtórnym. W lutym tego roku roz­

porządzeniem Rady Ministrów (zaczę­
ło ono obowiązywać 24 kwietnia br.) 
z premii wyłączona została możliwość 
wykupu mieszkań wcześniej zajmo­
wanych (np. spółdzielczych lokator­
skich lub zakładowych) oraz nabytych 
na rynku wtórnym. Tymczasem według 
RPO żaden przepis ustawy nie określa 
ogólnych warunków wypłaty premii 
gwarancyjnych, co oznacza, że prawo 
do premii jest dowolnie reglamento­
wane przez rząd.

Wyrok TK oznacza, że do 12 sierp­
nia 2002 roku Sejm jest zobowiązany 
tak zmienić ustawę, by dokładnie ure­
gulować kwestie premii gwarancyjnej:

komu i na jakich zasadach będzie ona 
przysługiwała.

Kazimierz Szczygielski, były poseł 
i wiceszef sejmowej Komisji Budow­
nictwa, twierdzi, ze taki wyrok TK nie 
jest zaskoczeniem. - Trybunał od daw­
na stał na stanowisku, by wszystkie re­
gulacje, które dotyczą kieszeni obywa­
tela, ujęte były w ustawie. Wyrok TK 
jest ostateczny, a to może oznaczać, że 
do 12 sierpnia przyszłego roku zamro­
żona zostanie wypłata premii gwaran­
cyjnych. Dla wielu ludzi, którzy mieli 
konkretne plany związane z kupnem 
mieszkania, nie jest to pomyślna wia­
domość - powiedział. Szył

Od kiedy ulga budowlana?
„Chciałbym jeszcze w tym roku skorzystać z ulgi budowlanej. 

Od jakiego momentu przysługuje mi odliczenie - wystarczą ra­
chunki na zakup materiałów budowlanych czy np. rozpoczęcie ro­
bót na budowie? - te pytania ostatnio często zadają Czytelnicy, 
zwłaszcza po zapowiedziach ostatecznej likwidacji ulgi budowlanej 
od roku przyszłego.

Odpowiada Łucja ŻEBROWSKA, zastępca naczelnika I Urzędu Skarbo­
wego w Opolu: - Przyjmuje się, że takim warunkiem koniecznym do uzy­
skania prawa do odliczeń z tytułu ulgi budowlanej jest otrzymanie po­
zwolenia na budowę. Co prawda w ustawie o podatku dochodowym od 
osób fizycznych nie wprowadzono warunku uzyskania pozwolenia, ale 
zgodnie z prawem budowlanym roboty inwestycyjne można rozpocząć na 
podstawie decyzji o pozwoleniu na budowę. Dlatego, jeśli ktoś chce ko­
rzystać z ulgi budowlanej, najpierw musi uzyskać stosowne pozwolenie, 
a dopiero potem dokonywać zakupów materiałowych. Urząd skarbowy 
uzna wydatki poniesione na projekt, opinie, ekspertyzy, mapki, ale pod 
warunkiem, że są to rachunki VAT-owskie, a dokumenty te były niezbęd­
ne do uzyskania pozwolenia.

Czy kupować ten dom?
„Chcę kupić dom, który poprzednia właścicielka dostała w daro­

wiźnie od ojca. Prawo do tzw. dożywocia ma też jej brat, który jest 
chory i przebywa w zakładzie leczniczym. Czy warto ryzykować i 
wchodzić w taką transakcję?” - pyta Czytelniczka z Opola.

Odpowiada Andrzej JAKIEL, pośrednik w handlu nieruchomościami: - 
Musi pani przede wszystkim zorientować się, czy ten pan, który ma za­
gwarantowane dożywocie, jest w pełni władz umysłowych, czy może zo­
stał ubezwłasnowolniony i ma kuratora, który może w jego imieniu po­
dejmować decyzje i zrzec się tej służebności. Sprawa może być bardzo 
skomplikowana. Jest wiele domów do kupienia, radzę znaleźć taki, gdzie 
sprawy własnościowe są uregulowane i nie wymagają pokonywania 
skomplikowanych procedur prawno-medycznych.

Czym myć kabinę prysznicową?
„Zamontowałam dwa lata temu kabinę prysznicową z przezroczysty­

mi ściankami. Teraz mam kłopot, bo pojawiają się na nich ślady mydła 
i wody, które zostawiają trudny do usunięcia nalot. Wygląda to bardzo 
nieestetycznie, przy pomocy dostępnych na rynku środków trudno usu­
nąć ślady. Czy są jakieś specjalistyczne preparaty, które mogłabym za­
stosować? - pyta pani Marzena Świderska z Kędzierzyna-Koźla.

Odpowiada Monika BUCKA 
z opolskiej firmy As Plastic: - 
Na rynku można kupić takie 
specyfiki, które pozwolą kabinę 
prysznicową zachować na długo 
w czystości. Najpierw powstałe 
osady trzeba dokładnie zmyć. I 
w tym celu proponuję użycie 
środka o nazwie „Koralle Glas- 
specjal”. Ma on pojemność 500 
ml, kosztuje około 61 złotych 
brutto. Po dokładnym wyczysz­
czeniu ścianek kabiny, nakłada­
my inny preparat, który je zaim­
pregnuje i sprawi, że krople wo­
dy oraz mydło nie będą na 
powierzchniach osiadać - ten 
preparat nosi nazwę: „Koralle 
Glas-comfort”, ma 200 ml po­
jemności i kosztuje ok. 86 zło­
tych brutto. Specyfiki nie są ta­
nie, ale naprawdę skuteczne, a 
poza tym wystarczają na rok 
przy wodzie o niezbyt dużym 
stopniu agresywności. Jeśli wo­
da jest agresywna, operację 
„impregnacji” trzeba powtórzyć 
po około sześciu miesiącach.

Notowała Maria SZYLSKA

Można kupić gotowe preparaty, które 
pozwolą utrzymać czystość kabin 
prysznicowych.

Produkt roku 2001
Jutro miesięcznik „Murator” po raz szósty rozstrzygnie, które artykuły 

budowlane zdobędą tytuły „Produktu Roku 2001”. Jury nominowało dwa­
dzieścia cztery produkty w sześciu kategoriach: materiały budowlane, in­
stalacyjne, wykończeniowe, narzędzia, otoczenie, finanse.

- Co roku staramy się nominować produkty pomocne w budowaniu, wy­
kańczaniu i wyposażaniu domu, także te, które pomagają zadbać o jego oto­
czenie. Mamy nadzieję, że dzięki wyróżnieniu, jakim są nominacje, staną 
się one poszukiwane przez inwestorów - mówi Ewa Trusewicz, sekretarz 
konkursu.

Celem konkursu jest promocja wyrobów nowych, wprowadzonych do 
obiegu nie wcześniej niż w roku poprzedzającym daną jego edycję. W tym 
roku po raz pierwszy pojawiła się kategoria „finanse”, w której laury otrzy­
mają najlepsze kredyty przeznaczone na inwestycje mieszkaniowe.

Szył
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LOKALE

„W0RK-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.

_______________________  21416RJ1 

SPRZEDAM działkę 456-60-60. 21475AD1

KUPIĘ mieszkanie 456-49-99.21481adi 
SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255jbi

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI 

474-24-01; 0602-765-971. 49039ZCi

WYN AJ Mę pokój - biuro. 0603-753-293.

__________ ._______  50470DK1: 

„WŁASNY DOM” - NIERUCHOMOŚCI, 

455-01-74.7661BO7 

WOŁCZYN działkę 1,3 ha sprzedam 453-94-63 

 v____ 'sóżęaiBi

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

NIERUCHOMOŚCI „Willa" Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.

_________    51080ZC1 

„DOMEX” - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. smozci 

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 

454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. ttsibo? 
NIERUCHOMOŚCI „BAJ” - 453-62-33; 

441-78-44.7766BQ7

TANIO sprzedam dużą działkę pod Opolem. Tel. 
0-602-794-255.51598ŻĆ1

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.5i599zci

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.

51628ZC1

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

SKLEPY sprzedam. 0-604-22-32-45. 51964dki

SPRZEDAM domy i działki. 453-03-12, 

0604-455-625. 52067dki

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 

0604-455-625. 52069dki
DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 

KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889B07 

DZIAŁKĘ budowlaną z pozwoleniem, 10 arów - 

Grudzice, ok. 120.000,- 0601491780. ,7891bq7

| BIU RA - 0601-512-715. 52266ZC1]

SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883. 52279ZC1

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495. 

___________________  - ___________ 52280ZC1 
NIERUCHOMOŚCI „Grudzice”, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093.______ 52398ZC1

STAN surowy zamknięty - Kępa. 4742-781.
 • 52660ZC1 

SPRZEDAM dom w Tułowicach, tel. 46-00-690, 
cena do uzgodnienia.52676zci 

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30. 52677zci 

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682rji 
„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

~ . 52688ZC1

MIESZKANIE do wynajęcia. 0-600-44-75-22.
 52700ZC1

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70. 
.

SPRZEDAM 2 pokojowe mieszkanie 44 m2 - 
Zawadzkie; 077/461-61-46.52718RJ1 

SPRZEDAM M-4 PO REMONCIE OPOLE, 
UL. 1 MAJA, IIP. 125.000,- TYS. ORAZ 
BIAŁĄ, NOWĄ SYPIALNIĘ, TEL. 4555-377.

' __________. . . .' .7951BO7

„BAJ” SPRZEDA DOM DO WYKOŃCZENIA - 

CHRZĄSTOWICE + ULGA BUDOWLANA 
199.000,- + 36 M2 2-POKOJOWE 
63.000,- 44-178-44; 0601545481.

7952B07

ouyaoani 
WYDZIERŻAWIĘ 35 M2 W „DOMU 

RZEMIOSŁA’ - II PIĘTRO - 1200 ZŁ + 
KOSZTY EKSPLO. OPOLE 453-87-16.

. 7957BO7 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM, TEL. 
0604397657; 45586-83.7958B07 

LOKAL 52 m2 - „Karo", tel. 4212-066.

- . 52786ZC1

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. - 
461-02-42, 0604-614-187.52864rji 
DOM z działką 16 arów Krapkowice tel. 
466-10-32. 52869RJ1

SPRZEDAM dwupokojowe Opole, Oleska - niski 
czynsz. 453-90-17; 0501-372-739. 52892DK1 

SPRZEDAM MIESZKANIE Z GARAŻEM - 

CHMIELOWICKA, 4743-742. 7962B07

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbrojoną 16,8 
ara, 7 km od centrum, 456-6789. 7964B07

SPRZEDAM MIESZKANIE 44 M2 - 
CHABRÓW, CENA 59.900,- TEL. 

0601253520.  7978B07

DO wynajęcia dom blisko Opola. Tel. 4646574.

 ■■ ■ , ~-52916ZCl-

SPRZEDAM garaż - ul. Domańskiego. 
0605-427-525., 464-55-54. 52932DK1

OKAZJA! Sprzedam 3-pokojowe 65 m2 - 
Niemodlin własność hipoteczna; 0600-309-185. 
- ‘ 2? f■ • , - 52962RJ1

SPRZEDAM działki budowlane: Domecko 
23a, Zawada 15a. Tel. 0602-290-441.
52967ZC1

DZIAŁKA budowlana i rekreacyjna, tel. 
464-64-02. 52979ZC1

MIESZKANIE do wynajęcia. 0609-268-338.
- ~ 53O74ZC1 

KUPIĘ tani domek. 466-21-23.53084dki 
2 osoby do mieszkania, 4744-800. 7984bo7
ODSTĄPIĘ kawiarenkę internetową 455-46-52.

7993B07

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA LUB ZAKUPU 
LOKALU OK. 40 M2 W ŚCISŁYM CENTRUM 

OPOLA - PARTER, TEL. 0603383175.
8002B07

NOWY dom w Czamowąsach. 4-696-359.

-' .53107DK1

ZWM - sprzedam mieszkanie 60,2 m2, 3 poko- 

je. 4-55-49-63. Pilne.. 53H4dki

WYNAJMę mieszkanie 4600-675. 53146rji

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ NA MIESZ- 
KANIE SKLEP - OPOLE. TEL.
0601-461-788. 53217DK1

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.

;53219DK1

ZAMIENIĘ mieszkanie 34 m2 Bytom - Opole 
okolice. Teł. 0504-495-119. 53224RJ1

WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniej-' 

sze, 45-47-456. 53227adi 
SPRZEDAM - WYDZIERŻAWIĘ SKLEPIK - 

OZIMEK - 0604479228.8005B07

SPRZEDAM dom, garaż, zabudowania gospo­
darcze na wsi 5 km od Dobrodzienia. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 463-47-31.53247ZC1

DOM do remontu. Działka 31 ar koło Głubczyc; 

0607-675-120.  53262rji

SPRZEDAM 2-pokojowe - centrum do remontu. 
077/453-85-46; 0604-776069 53323ZC1

SPRZEDAM garaż (z kanałem, I - 8,4 m) przy 
ul. Luboszyckiej (zaplecze Beskidu). Tel. 
0602129627. - 53325DK1

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939 53336RJI

KUPIĘ kawalerkę lub mieszkanie do 40m2 w 
Brzegu. Tel. 415-55-82, 435-33-55,
0600-777-307,53345RJI

TEREN pod budowę stacji paliw przy drodze kra­
jowej 401, 7km od A-4, pełna dokumentacja, po­
zwolenie budowlane. Tel. 415-55-82, 
435-33-55, 0600-777-307.53348RJ1.

DOM 250 m2 wraz z zabudowaniami oraz sa- 
dzarkę sprzedam. Dąbrówka Dolna, Szkolna la 
k/Gogolina. 53353RJ1

SPRZEDAM atrakcyjne M-4, Nysa 433-19-38.

1392AL3

52078dnl 
PAWILON handlowy wraz z działką - Walidrogi - 
sprzedam, 4644124.8018B07 

DO wynajęcia 442-57-88.8024B07 

S Pólka sprzeda w Kluczborku, ul. Ossowskiego 
uzbrojony teren - 1,4 ha z budynkiem 
biurowo-warsztatowym - 300 m2. Tel. 
453-92-31. 53369DK1

SPRZEDAM dom z zabudowaniami. 485-32-60. 

 53372DK1 

SPRZEDAM dom do remontu - Ściborzyce Małe, 

25.000,-. 485-69-49.53374DK1 

ZAMIENIĘ 2-pokojowe własnościowe na duże - 
może być komunalne. 0607-62-30-50.53391201 

PILNIE sprzedam M-5 Opole, cena do uzgodnie­
nia; 445-15-45. 53393JB1

LOKALE HANDLOWE DO WYNAJĘCIA W 
CENTRUM STRZELEC OP. ATRAKCYJNE 
CENY. TEL. 461-30-87; 0-601-518-617.

. 53431DK1

SPRZEDAM tanio mieszkanie 62 m2 - 2 pokoje 

- komfort, Tel, 456-51-72. 53444adi 
DOBRZEŃ Wielki (12km od Opola) - mieszkanie 

do wynajęcia (bezdzietnym !), częściowo umeblo­
wane. 4696-468.  53446AD1

DO wynajęcia mieszkanie dwupokojowe w śród­
mieściu Opola (piec). Tel. 0 prefix 71/348-91-45.

SKLEP DO WYNAJĘCIA, OPOLE.
0601-461-788. 53451AD1

KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ W REJONIE - 
LĘDZINY, SUCHY BÓR, DĘBSKA KUŹNIA. 
TEL. 454-09-01. 53459DK1

SPRZEDAM M-3, Opole, tel. 474-58-56.

, 53466DK1

GMINNA Spółdzielnia w Dobrodzieniu okazyjnie 
sprzeda nieruchomość restauracji o łącznej pow. 
zabudowy 625 m2 działka 1,566 ha. Kontakt tel. 
kom. 609-736-075 lub prefiks 34-357-54-60 
do 15.00.53493 rji

TRZYPOKOJOWE Niemodlin 0692-249-790.

53543RJ1

SPRZEDAM dom jednorodzinny Przychód 35 
(033)-855-37-73. 53546RJ1

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE PROFESJONALNYCH 
POŚREDNIKÓW RYNKU NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIA BIUR ZRZESZONYCH
Biuro Obrotu Nieruchomościami 

W. Mironowicz, T. Lisiński 
Opole, ul. Kołłątaja 11 

Tel. 454-50-31 wew. 26
1. Dom w budowie 200m2, Opole,4545031 

w. 26,
2. Dom nowy 250m2, Opole, 4545031 w. 26, 
3. Mieszkanie 2-pok., 40m2, Opole ui., Pod­

halańska, 4545031 w. 26,
4. Mieszkanie 2-pok., 44m2, Opole ul., Ko­

szyka, 4545031 w. 26,
5. Mieszkanie 2-pok., 47m2, Opole, ul. Dam- 

bonia, 4545031 w. 26,
6. Mieszkanie 2-pok., 34m2, Opole, ul. Dam- 

bonia, 4545031 w. 26,
7. Mieszkanie 3-pok., 50m2, Opole-Chabry, 

4545031 w. 26,
8. Mieszkanie 3-pok., 75m2+ogród, Ozimek, 

4545031 w. 26,
9. Zakład produkcyjny w Zielęcicach 240 m2, 

4545031 w. 26,
Biuro Nieruchomości „ESPERO" s.c. 
Kędzierzyn-Koźle, al. Jana Pawła II 4 

Tel/fax 483-83-25, e-mail 
espero@espero.kk.pl

1. Mieszkanie 38m2, Ip., 40 tys., Kędzierzyn, 
4838325,

2. Mieszkanie 24m2, 26 tys., Kędzierzyn, 
4838325.

3. Mieszkanie 2-pok., 47m2, 50 tys., Kędzie­
rzyn, 4838325

4. Mieszkanie 2-pok., 66m2, 50 tys., 
4838325,

5. Mieszkanie 3-pok., 71m2, 4838325,
6. Mieszkanie 4-pok., Ip., 83 tys., Kędzierzyn, 

4838325,
7. Dom wolnostojący 150m2, Kędzierzyn, 

4838325,
8. Dom do remontu 120m2, działka 10,3a, 45 

tys., Kędzierzyn, 4838325,
9. Działki budowlane, 10a, Kędzierzyn i oko­

lice, tel. 483-83-25.
WROCŁAWSKA GIEŁDA 

NIERUCHOMOŚCI 
Przedstawicielstwo w Opolu 

Opole, ul. 1 Maja 9, tel. 454-36-43 
1. Mieszkanie 2-pok„ 48m2, Szare Szeregi, 

4566686,

2. Mieszkanie 3-pok., 71m2, Dąbrowszcza­
ków, 4566686,

3. Dom 126m2, nowy, Łubniany, 4566686, 
4. Dom 150m2, nowy, Budkowice, 4566686, 
5. Dom 168m2, nowy Kędzierzyn, 4566686, 
6. Dom 180m2 4- 120m2 usługowo-biuro- 

we, 4566686,
7. Lokal typu PUB, centrum Opola, 4566686 
8. Gospodarstwo 23ha, 3h lasu, 4566686, 
9. Wynajem-lokal 1200m2 pow. biurowej, Opo- 

le-centrum, 4566686.
„CARDOM" Biuro Obrotu 

Nieruchomościami 
Kędzierzyn-Koźle, ul. Powstańców 2 
Tel./fax 483-72-04,0-602-379 056 

www.cardom.alert.pl
1. Mieszkanie 2-pok., 33m2, lip., balkon, 28 

tys., Kędzierzyn, 4837204,
2. Mieszkanie 2-pok., 48m2, lip., nowe okna, 

56 tys., Kędzierzyn, 4837204,
3. Mieszkanie 2-pok., 55m2, lip., balkon, 44 

tys., Kędzierzyn, 4837204,
4. Mieszkanie 3-pok., 57m2, parter, nowe 

okna, 61tys., Kędzierzyn, 4837204,
5. Mieszkanie 3-pok., 52m2, IVp., wysoki stan­

dard, 55,5 tys., Koźle, 4837204,
6. Dom wolnostojący, komfortowy, 8a, 290 

tys., Kędzierzyn, 4837204,
7. Domy : wolnostojące, do zamieszkania, 

od 140 tys., Kędzierzyn, 4837204,
8. Dom wolnostojący, nowy, 7a, cena do uzgod­

nienia, k/Głogówka, 4837204,
9. Działki budowlane 2x5a, 2x10 tys., Krap- 

kowice-Otmęt, 4837204.
OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI 

Opole ul. Kościuszki 1A 
tel/fax 456-47-01 

Opole ul. Krakowska 37 
tel. 441-76-75 

Opole ul. Lelewela3 - tel. 474-44-94 
1. Mieszkanie 1-pkl., 37m2, Ip., 59,5 tys. Boń- 

czyka, 4564701, 
2. Mieszkanie 2-pkł., 47m2, Ip., 74 tys. Cha­

bry, 4564701, 
3. Mieszkanie 4-pkl, 74m2, lllp., 139 tys. Ko­

szyka, 4564701,

4. Mieszkanie - komfortowe 3-pkł, 83m2, Vlp., 
150 tys. Hubala, 4564701,

5. Oferujemy nowo budowane mieszkania 
„Osiedle Bezpieczne” w Opolu prz ul. Wi­
tosa, 4564701,

6. Dom do remontu 150m2, 6-pkł., dz. 46a, 
100 tys.Chróścice, 4564701,

7. Dom 7-pok., 2-kuch, 2-łaz, ‘180m2, dz. 9a, 
215 tys. Luboszyce 4564701,

8. Do wynajęcia kamienica w centrum Opola 
145m2, (na biuro, siedzibę firmy) cena 3800 
zł/m.-c, 4564701,

9. Do wynajęcia pow. magazaynowe i biura - 
okolice ul. Głogowskiej, 4564701.

Agencja Nieruchomości 
„Grudzice" s.c.

Opole, ui. Kołłątaja 2 
Tel. 4567-383, 4567-343

1. Mieszkanie 1-pok., 42m2, ul.Kościuszki, 
4567-382,

2. Mieszkanie 2-pok., 47m2, PI. Teatralny, 
4567-382,

3. Mieszkanie 3-pok., 60m2, ul. Zajączka, 
4567-382,

4. Mieszkanie 3-pok., 60m2, ul. Bytnara Ru­
dego, 4567-382,

5. Dom-Opole, N. W. Królewska 90m2, ga­
raż, dz. 6a, 210 tys. 4567-382,

6. 1/2 bliźniaka, 55m2, dz. 10a, 140 tys., Opo­
le, 4567-382,

7. Dom do wykończenia (ulga)-Opole,okoli­
ce, 4567-382,

8. Dziatki : Grudzice, N. W. Królewska, Bier­
kowice, Gosławice, Grotowice, Ochodze, in­
ne, 4567-382,

9. Obiekty i pomieszczenia usługowe do sprze­
daży i wynajmu, 4567-382.

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 
I PROJEKTOWANIA „WŁASNY DOM" 

OPOLE, UL. SOSNKOWSKIEGO 40-42, 
P.103, Tel/Fax455-01-74 

e-mail: wtasny-dom@alert.pl
1. Mieszkanie 3-pok., 65m2, 125 tys., Ma­

linka II, 4550174,
2. Mieszkanie 3-pok., 65m2, 140 tys., WY­

SOKI STANDARD Malinka II, 4550174,

3. Mieszkanie 3-pok., 61m2, Ip., ZWM, 
4550174,

4. Dom dz. 23a, 120 tys., Tarnów Opolski, 
4550174,

5. Posiadłość pod Opolem. Dom 240m2, 
dz.lha, ogrodzona, ogród, las, 4550174, 

6. Dom do remontu dz. 14a, 160 tys., Opo­
le, 4550174,

7. Dom w zabudowie szeregowej, dz. 5,5a, 330 
tys., Opole, 4550174,

8. Dom wolnostojący dz. 10a, 160 tys., Chmie­
lowiec, 4550174,

9. Działka budowlana, uzbrojona 10a, 50 tys., 
Wójtowa Wieś, 4550174, 

AGENCJA OBROTU
NIERUCHOMOŚCIAMI 

Joanna Dołżycka 
Opole, ul. Kościuszki 13/2 

Tel/fax 454-33-01
1. Mate mieszkania, 4543301,
2. Różne mieszkania w starym budownictwie, 

4543301,
3. Mieszkania 3-pok., 48m2, Chabry, 

4543301,
4. Mieszkanie po remoncie 47m2, Plac Te­

atralny, 4543301,
5. Tanie mieszkania : 3-pokojowe, 4543301, 
6. Mieszkania na parterze 82m2, Śródmie­

ście, 4543301,
7. Zabudowa szeregowe, Śródmieście, 

4543301,
8. Dęmy : Opole, Winów, okolice, 4543301, 
9. Działka inwestycyjna 27 arów, 4543301. 

NIERUCHOMOŚCI GUT-DOM
Opole, ul. Krakowska 33c/lp. 

Tel. 454-33-33, fax 4567-222 
1. Szeregówka 100m2, 165 tys. OPOLE, 

4543333
2. Szeregówka 122m2, 1200 tys. TARNO- 

pni 8KA
3. Mieszkanie 2-pok.’, 35m2, OSIEDLE KO­

LOROWE, 140 tys. 4543333,
4. Mieszkanie 3-pok., 61m2, lllp., niski blok, 

90 tys. ZWM, 4543333,
5. Mieszkanie 3-pok., 64m2, 85 tys. ZWM, 

4543333,

6. Mieszkanie 4-pok., 74m2, komfort, niski 
bud., 140 tys. KOSZYKA 4543333,

7. Działki budowlane OKOLICE OPOLA, 
4543333,

8. Dom 110m2, 5pok., 2 kuch., 2 laz.,150 
tys., 4543333,

9. ZAMIENIĘ 3pok., 64m2, komfort, własno­
ściowe, ZWM na 2,3pok., w starym bu­
downictwie, bez dopłaty, 4543333.

„MEDIATOR" Sp. z o. o.
Opole, ul. Krakowska 37 

tel. 454-25-75, fax 454-34-13 
e-mail: mediator@civ.pl

1. Kawalerka 24m2, Ip., Chabry 45 tys. 
4542575,

2. Mieszkanie 2-pok., 37m2, niski budynek, 
Ip., 69tys. ok. Centrum, 4542575,

3. Mieszkanie 2-pok., 48m2, niski budynek 
lp.,79 tys. Zaodrze, 4542575,

4. Mieszkanie 3-pok., 85m2, lip., 165 tys. 
Centrum, 4542575,

5. Mieszkanie 3-pok., 73m2, c. o. parter, 80 
tys. Centrum Gogolina, 4542575,

6. Dom dwurodzinny 6-pok., 120m2, dz. 12a, 
350 tys., ok. Chrząstowic 4542575,

7. Dom do wew. remontu 160m2, 2 garaże, 
dz. ok. 10a, 130 tys., Racławiczki 4542575,

8. Dom 3-pok, + zabudowania gosp., dz. ok. 
12a, 68 tys, Żelazna 4542575,

9. Działki od 10 do 35 arów 80 tys, Opole- 
boczne ul. Lipowej, 4542575.

mailto:espero@espero.kk.pl
http://www.cardom.alert.pl
mailto:wtasny-dom@alert.pl
mailto:mediator@civ.pl








22
ŚRODA 14 listopada 2001 r.

TRANSPORT

MIKROBUSAMI * MEBLE * NIEMCY * 
POLSKA * TANIO. 482-99-39. sosstwi 
MEBLE * kraj * zagranica. 4-660-158.509700x1 

TRANSPORT l,2t. 0601481810; 454-95-95 

J____________ • • , . - 51545TX1

OSOBOWY. 455-17-49.______________52213RJ1 

PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44.____  52838RJ1

USŁUGI podnośnikiem koszowym 4555-429.

_______ ■ ■__________ ./_______ 7970B0Ż 

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 53452AD1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

___________ ;_________________ 45665ZC1

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM" 
441-15-15. 51268JB1

SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 
CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART 454-60-65. 783obo7
SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.

_____________________sazserr

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA. B.P/GLOB" TEL. 454-33-89

2 ■ - ■' .79Q3BO7-
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 
454-71-86.. 7904B07

WYCIECZKA DO PRAGI W DNIU 
17.XI.2001R. 68 ZŁ. B.P.’GLOB”, TEL. 
442-57-57.7905B07

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „SPOŁEM", 
OPOLE UL 1-GO MAJA 1, TEL 453-68-01; 
441-80-02; 441-80-03 POLECA: WCZASY 
ŚWIĄTECZNE * SYLWESTER W KRAJU I ZA 

GRANICĄ* FERIE ZIMOWE * MIĘDZYNARODO­
WE PRZEWOZY PASAŻERSKIE. 7953B07

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,PLN 
„Karlik” 454-27-81. 52752ZC1

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53. :53015RJ1 

RFN, LONDYN - CODZIENNIE, 454-35-91.
8027B07

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
8030BQ7

WEEKENDY w Zakopanem 441-90-47.
‘ ,53371ZC1

SPRZEDAŻ

DOBRY opał - „STW” Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 zim2 + VAT; 
0-71-325-40-73.47920RJ1

* CIĄGNIKI LANDINI * MTZ- PRONAR * 
OPRYSKIWACZE * MIESZALNIKI * OGU­
MIENIE ROLNICZE * KRAPKOWICE, 
KOZIELSKA * 466-47-36.485hdki

PIANINO. 0607-316-415.48744dki

KAFLE zabytkowe. Tel. 0603-782-703.50209DK1 

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem.50263dki 
TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648qni 
WYPRZEDAŻ płytek ceramicznych z powodu 

przeprowadzki firmy. PHU „Solo", ul. 
Budowlanych 4a, Opole.5084iadi 
OPAŁ Opole „Trans-Han”.4521-491. 51299ZC1 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88.51947R11 

GARAŻE ocynkowane 3x5-1250 - raty, trans- 
port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2 

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44.
_________ 51988ZC1

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA .HAWI’ 

453-66-43/44. 5i989zci

50930tkl

PIECE AKUMULACYJNE „OLSBERG" 
032/239-93-46, 0601-171-771.

52166RJ1

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA” 
453-17-88, 454-31-41.52205RJ1 

OPAt Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

■ 52206BJ1-

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50*52255FÓ1 

KOMÓRKI-SKUP, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 

wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2 

PUNTO 98 tel. 4532-183.52365rji 
KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

DOM w Opolu. 0692-16-33-22.52668ZC1 

SPRZEDAM BIAŁE AMERYKAŃSKO - KANA­
DYJSKIE OWCZARKI, TEL. 0603342559.

7940B07 

SPRZEDAM szczeniaki owczarki niemieckie; 
486-97-39.52877RJ1 

SPRZEDAM tanio wkład kominkowy „Supra". 
Tel. 474-48-39 po 20.00.52921ZC1 

TANIE telewizory, telefaxy. 0502-503-959 

 52930ZC1 

DZIAŁKĘ 13a - Jarnołtówek. 416-16-72, 
0603-66-96-24 44oms2
SPRZEDAM zaprawiarkę do zboża, tel. 
485-77-27.7986B07 

GRZEJNIKI żeliwne 6,30 zt/sztukę; 461-71-87 
PO 18.00. 53163RJ1

DZIAŁKA uzbrojona + dziennik. Tanio; 
461-71-87 po 18.00.5316srji 
PRZYCZEPA 8 tonowa - tanio sprzedam. Tel. 
461-31-85. 53209RJ1

KSIĘGARNIA „Suplement” - studenci5% raba­
tu, 453-79-82.53220AD1

PROMOCJA - ogrzewania elektrycze, olejowe, 
gazowe, instalacje, raty bez odsetek, leasing. 
4547-907. 53245DK1

YORKSHIRE Terrier 4607-618 53253ZC1.

SILOSY cementowe, zbożowe; 412-36-66.
- „ ; - 53273RJ1 -

ZBIORNIKI szambowe, paliwowe; 412-36-66.
.53275RJ1

SPRZEDAM palmtop Philips Velo- 500. 
0606-14-58-51.53320DK1

SPRZEDAM jałówkę wysoko cielną; 437-61-64.
53330RJ1

SPRZEDAM PRASĘ Z-224, 
077/419-62-47; 0606752948. 8020B07

SPÓŁKA sprzeda deskowanie powtarzalne 

Hunnebeck do szalowania ścian prostych i okrą­
głych -1 kpi. do jednoczesnego wykonania ścian 
o pow. 45 m2 - cena 35.000,- zł. netto. Tel. 
453-92-31 - Makowiecki.53370DK1

SZCZENIAKI American Staffordshire Terrier. Tel. 
077/4411-833; 0503-381-668. 53378zci

SPRZEDAM jałówkę wysoko cielną. Stare 
Siołkowice - 4-692-438.53381dki

SPRZEDAM cielaki - jałówki hodowlane. 
465-37-65.534oodki

SPRZEDAM czystej rasy owczarki niemieckie. 
Tel. 474-67-88.534iozci

TARCICA stolarska sucha. 0605-52-99-47.
53442AD1

MEBLE różne. Tel. 456-51-72. 5344sadi

WYCINACZE do kiszonek, przyczepy samozbiera- 
jace do sianokiszonek, beczkowozy zachodnie 
ocynkowane, chłodnie do mleka, dojarki. 
437-61-75 Gostomia 75.53456AD1

KOPARKA K-M 251 „wędka", spycharka S-100, 
IFA - HDS, silnik SW-400. 4846-845, 
0604-66-88-09. 53464dki

RÓŻNE

WRÓŻENIE - 0603-28-35-64, 7287BO7

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.

. 5O872AD1

TAROT, 0602-35-04-49.7733B07

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 077/474-40-12, 
0608-1247-86, 17.00-21.00. 52977pm 

ZESPÓŁ Szkól Mechanicznych Warsztaty 

Szkolne w Głubczycach Aleja Śląska 5, informuje, 

że został ogłoszony przetarg nieograniczony na 
sprzedaż samochodu Polonez. Ogłoszenie o prze­
targu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń warsz­
tatów. Dodatkowe informacje - telefon 
485-22-85.. 53479RJ1

PRACA

AGENT Celny. Kurs. Licencja Państwowa. 

Atrakcyjna praca. 077/45-45-031 w. 47.

• ■  45585ZC1

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829. 

 -~ 47133ZĆT

APN - praca w Holapdii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 

464-85-84.50745dki

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 

(071)794-60-56 51418jbi

170 zł. dziennie. 024/ 355-24^06. 515140K1

100% systemy multilotka 0504-699-613.

~"52O83FU1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52162ZC1

PRACA w Holandii od zaraz -16-25 g/h . 
Wymagany paszport niemiecki. 
0031/64-705-28-24.523i4zci

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

52316RJ1

ANGLIA hotele, kuchnia, sprzątanie; 
0504-781-385.  52430RJ1

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0-501-664-419.52452RJ1

LEGALNA praca w Holandii dla pań i panów po­
siadających paszport niemiecki lub UE; 
0608-624-575 52455RJI

HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.

• 52464ZC1

CHAIupnicze od zaraz; 024/355-72-62.52492RJ1 

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie­
mieckie. Tel. 0606-534-240. 52500ZC1

SOLIDNA niemiecka firma budowlana zatrud­
ni na niemieckich warunkach fachowców z do­
świadczeniem budowlanym. Praca na dłuższy 
okres - warunek paszport niemiecki lub Staats. 
Płaca co tydzień. Mieszkanie gratis. Tel. 
0049/2087578340. Mówimy po polsku.

52724RJ1

AKCJA praca - święta blisko - pełen etat 
45-74-9-67.7937B07

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.52769zci

PRACA . Holandia. Paszport niemiecki. 0606 
240 442.2 662KK4

PRACA DLA OPERATYWNYCH 
0602287674. , 7966B07

FIRMA Work Service zatrudni osoby uczące się 
(18 -26) lat do pracy na stanowisku kasjer, ka­
sjerka w hipermarkecie na terenie Opola. Tel. 
0501-086-800, 529i5zci 

ZATRUDNIĘ CUKIERNIKA - SPECJALISTĘ 
OD WYPIEKU CIASTA FRANCUSKIEGO.
TEL. 451-22-10 OPOLE.529i9zci

NA przedstawicieli renomowanych firm telekomu- 
nikacyjnych. 454-47-26..53028DK1

HOLANDIA: ogrodnictwo-przemysł. Paszport nie- 
miecki. Tel., 461-02-33. 5306IR11 

OPERATYWNYCH do marketingu sieciowego. 
.416-16-72, 0603-66-96-24 439MS2

NOWA firma - marketing, sieciowy. 
0602-11-24-36 441MS2

NOWE stanowiska 4653-039.7995B07

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31. '7996B07' 

ZATRUDNI MY doświadczonych malarzy, elektry­
ków, ślusarzy, spawaczy, stolarzy, ogrodników, po­
mocników, monterów instalacji grzewczych i 
wod.-kan. Wymagana znajomość j.niemieckiego, 
obywatelstwo niemieckie. Tel. 077//44-18-690.

\' : - .... 53108RJ1

REGIPSIARZY z praktyką, do choinek na mie­
siąc, paszport niemiecki Tel. 
0049/1754263819. 53157ZC1

AMERYKAŃSKA firma zatrudni - poza akwizycją. 

Dobre warunki płacowe. 034/357-53-28. słjls 
NIEMIECKA firma zatrudni elektryków. Warunek: 
paszport niemiecki.0603-610-720, 
0049/173-655-20-13.82jls 
BĄDŹ samodzielny 50 zt/dziennie 

0-1033-77/45-7496-7. . 8010BO7

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 
077/44-10-935; 0604183898. 8019B07

ELEKTRYCY, kamieniarze, klinkierowcy, 
cieśle. Niemiecki paszport. 077/ 
412-55-52; 077/ 431-44-73; 0605/ 
960-210.53364DK1

KAMIENIARZE, regipsiarze, murarze, płyt­
karze, malarze, posadzkarze. Paszport 
niemiecki. 077/ 454-53-45; 077/ 
466-18-35; 0601-218-955. 53365dki
PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34, 53367dki 
DO Niemiec z niemieckim paszportem. 
0602-789-839. 53412DK1

LEGALNA. Bez pochodzenia. Irlandia. 
0503-627-361.53436DK1

FIRMA niemiecka nawiąże współpracę z 
małymi firmami budowlanymi. Kontakt 
(077)-457-40-81, 0609-491-487.

- • ■ ■ - , 53487RJ1

FIRMA niemiecka zatrudni emerytów z paszpor­
tem niemieckim. Kontakt (0-77)-474-53-38, 
0609-491-486.53488RJ1

FIRMA zatrudni do pracy w Niemczech: 
ślusarzy, operatorów dźwigowych., cieśli 
szalunkowych, elektryków, murarzy, tyn­
karzy, malarzy, szpachlarzy, pomocników, 

. majstrów budowlanych i mistrzów ślusar­
skich. Dobre warunki placowe. Pełne 
ubezpieczenie. Kontakt: (0-77) 
4745338, 0609491486. 535O4dni
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Czesława 
ORZESZYNA, 
naczelnik wydziału koordynacji 
obsługi klienta w opolskim ZUS, 
wyjaśnia na łamach „NTO” 
wszelkie wątpliwości czytelni­
ków dotyczące funkcjonowania 
ZUS. Dziś od godz. 10.00 do 
11.00 dyżuruje przy naszym tele­
fonie 456-70-41 w. 319.

Kapitał początkowy 
we własnej firmie

Prowadzę działalność gospo­
darczą. Jaki dokument należy 
przedłożyć w celu udokumen­
towania tego okresu zatrud­
nienia przy naliczaniu kapita­
łu początkowego?

W celu udokumentowania okresu 
prowadzenia działalności gospo­
darczej, przy składaniu wniosku o 
kapitał początkowy należy zazna­
czyć na druku Rp6 „kwestiona­
riusz dotyczący okresu składko­
wego i nieskładkowego”, okres i 
rodzaj prowadzonej działalności, 
adres siedziby firmy oraz numer 
konta, ,NKP”, na które odprowa­
dzano składki ZUS.

Prawo do renty 
rodzinnej

I
W marcu 2001 skończyłem 25 
lat Obecnie jestem studentem 
V roku. Czy mogę pobierać 
rentę po zmarłym ojcu?

Zgodnie z ustawą z 17 grudnia 
1998 roku o emeryturach i ren­
tach z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych (Dz.U. nr 162 poz. 
1118) renta rodzinna przysługuje 
dziecku:
> do ukończenia 16 lat,
> do ukończenia nauki w szkole, 
jeżeli przekroczy 16. rok życia, 
nie dłużej jednak niż do osiągnię­
cia 25 lat życia, albo
> bez względu na wiek, jeżeli sta­
ły się całkowicie niezdolne do 
pracy oraz do samodzielnej egzy­
stencji łub całkowicie niezdolne 
do pracy w okresie, o którym mo­
wa w punkcie 1 i 2.
> Jeżeli dziecko skończyło 25 lat, 
będąc na ostatnim roku studiów 
w szkole wyższej, prawo do renty 
rodzinnej przedłuża się do zakoń­
czenia tego roku studiów. I

JAK DOCHODZIĆ SWOICH PRAW

Na drodze karnej 
lub cywilnej
Jeśli nasze mienie zostało zniszczone lub uszkodzone, a sprawca tego czynu - ustalony, 
możemy domagać się od niego naprawienia szkody.

O
soba poszkodowana czynem 
zabronionym ma różne moż­
liwości domagania się od 
sprawcy czynu naprawienia 
szkody. Przede wszystkim mo­
że wybrać drogę procesu cywilnego o 
odszkodowanie, ale łatwiej jest zawia­
domić policję o zaistniałym zdarzeniu, 
co gwarantuje wszczęcie właściwego 

postępowania karnego.

Rodzaj postępowania karnego zale­
ży od wartości szkody. Jeśli wartość 
uszkodzonego mienia nie przekracza 
kwoty 250 zł, to po przeprowadzeniu 
czynności wyjaśniających policja po­
winna skierować do sądu wniosek o uka­
ranie. Aby jednak do tego doszło, po­
krzywdzony musi wyraźnie zażądać ści­
gania sprawcy (art. 124 par. 3 kw).

Z kolei przed sądem - jako po­
krzywdzony - możemy działać w cha­
rakterze oskarżyciela posiłkowego obok

oskarżyciela publicznego lub zamiast 
niego. Warunkiem jest złożenie sto­
sownego oświadczenia o chęci takiego 
działania, nim rozpocznie się przewód 
sądowy, czyli do odczytania aktu oskar­
żenia na rozprawie.

Jeżeli w grę wchodzi wykroczenie 
ścigane na żądanie, pokrzywdzony mo­

że samodzielnie złożyć wniosek o uka­
ranie jako oskarżyciel posiłkowy (art. 
27 par. 1 kpw).

Jeśli natomiast wartość uszkodzo­
nego lub zniszczonego mienia wynosi 
ponad 250 zł, wtedy powinno zostać 
wszczęte dochodzenie pod kątem po­

pełnienia czynu z art. 288 par. 1 kk. Na­
stępnie prokurator kieruje akt oskarże­
nia do właściwego sądu rejonowego.

Przed sądem pokrzywdzony może 
wystąpić przeciwko oskarżonemu z po­
zwem adhezyjnym (czyli powództwem 
cywilnym w ramach procesu karnego), 
ale nie musi tego robić. Może bowiem 
domagać się od sądu orzeczenia środka 
karnego na podstawie art. 46 par. 1 kk 
(obowiązek naprawienia wyrządzonej 
szkody w całości albo w części). I

Koszty procesu
Koszty procesu karnego tymczasowo pokrywane 

ss przez skarb państwa, ale w wyroku lub innym 

orzeczeniu kończącym postępowanie sąd 

zasądza na rzecz oskarżyciela posiłkowego 

wydatki, jeśli ten takowe poniósł (art. 627 kpk). 

Pokrzywdzony, który chce dochodzić swoich 

praw w procesie cywilnym, musi liczyć się z 

kosztami, takimi jak choćby „opłacenie pozwu".

START W DOROSŁE ŻYCIE MOŻE BYĆ ŁATWIEJSZY

Pieniądze na usamodzielnienie
Pełnoletni wychowankowie rodzin 
zastępczych mogą liczyć na pomoc 
finansową od starosty.

Pomoc pieniężną na usamodziel­
nienie i kontynuowanie nauki oraz 
pomoc rzeczową na zagospodaro­

wanie mogą otrzymać pełnoletni, czy­
li tzw. osoby usamodzielniane, które zo­
stały umieszczone w rodzinie zastęp­
czej lub skierowane na pobyt 
całodobowy do placówki opiekuńczo- 
wychowawczej albo do specjalnego 
ośrodka szkolno-wychowawczego na 
podstawie orzeczenia sądu. Szczegóło­
we zasady otrzymywania takiej pomo­
cy określił minister pracy i polityki spo­

łecznej w rozporządzeniu z 9 paździer­
nika 2001 (weszło w życie 1 listopada.

Na pomoc finansową mogą też li­
czyć, zgodnie z rozporządzeniem, oso­
by, które przebywały w domach pomo­
cy społecznej dla dzieci i młodzieży al­
bo w specjalnych ośrodkach 
szkolno-wychowawczych.

Pomoc ze strony starosty przysługu­
je również matkom małoletnich dzieci 
i kobietom w ciąży opuszczającym dom 
pomocy społecznej, do którego zosta­
ły skierowane z rodziny zastępczej, pla­
cówki rodzinnej, socjalizacyjnej, reso­
cjalizacyjnej lub interwencyjnej, domów 
pomocy społecznej dla dzieci i mło­
dzieży niepełnosprawnej intelektualnie,

Na co mogą liczyć wychowankowie
Opuszczający placówki socjalizacyjne lub 

rodzinne albo domy pomocy społecznej dla 

dzieci i młodzieży niepełnosprawnej 

intelektualnie otrzymają:

>6294 zł - gdy w placówce przebywali co 

najmniej 3 lała,

13146 zł w razie pobytu od 2 do 3 lat, 

> 1573 zł-od roku do 2 lat.

domu pomocy społecznej dla matek z 
małoletnimi dziećmi i kobiet w ciąży, 
zakładu poprawczego, schroniska dla 
nieletnich oraz specjalistycznego ośrod­
ka szkolno-wychowawczego.

Osoba uprawniona otrzyma pomoc

pod warunkiem, że zobowiąże się do re­
alizacji indywidualnego programu usa­
modzielniania opracowanego wspólnie 
z opiekunem wyznaczonym przez kie­
rownika powiatowego centrum pomo­
cy rodzinie oraz:
• jest osobą samotnie gospodarującą i 
jej dochód nie przekracza 894 zł mie­
sięcznie
• lub zamieszkuje z rodziną i dochód 
na pierwszego jej członka nie przekra­
cza 812 zł miesięcznie, 570 zł na dru­
giego i dalszych jej członków poniżej
15 lat-408 zł. I

Kolumnę redaguje

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

ŚRODA 14 listopada 2001 r.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 11 listopada 2001 r. 

zmarła nasza emerytowana pracownica 
Pani DOROTA ŁOWICKA 
wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej 

składają 
ZARZĄD I PRACOWNICY GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 

CHŁOPSKA” W CHRZĄSTOWICACH.

53482RJ1

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o odejściu 
z naszego grona ofiarnego i szanowanego działacza organów 

samorządowych rzemiosła Opolszczyzny, 
członka Rady Izby Rzemieślniczej w Opolu

Pana Kazimierza Krawczyka
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie zmarłego 

składają
RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W OPOLU

804980

Wyrazy głębokiego współczucia 
Koleżance BARBARZE KAMALI 

z powodu śmierci 
RODZICÓW 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY Z NADLEŚNICTWA KRASIEJÓW

53509RJ1

Kol.TADEUSZOWI STRZAŁKOWSKIEMU 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Z PKS W NYSIE SP. Z O.O.

USŁUGI

VIDEO FOTO. 454-03-10.i3148bsi

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 

PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290.2094 7adi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy- 
kiadzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 

4545-976.'20954 adi

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94.20957AD1 

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK­

STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 2Q96oadi 
ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA - 

4565-942. 20964adi

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393.2O966AD1 

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po­

miar, montaż. 44-19t394.20975AD1

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.

458-04-60. 33669DK1

CZYSZCZENIE * PODSUSZANIE * WYKŁA­
DZIN, TAPICERKI, ŻALUZJI. 456-31-87.

44640DK1

NAJTAńsze kotłownie. 454-79-07.
46427ZC1

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dnT|

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 

CJA. 4743- 687.48764oki 
KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1

53572RJ

KARCHER - TANIO! SOLIDNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

49940ŻC1

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek. 
442-00-42.50348DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.

50352ZC1

CYKLI NOWA NIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.50490DN1 

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105.50702DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.50964dki

WIDEO - Foto, 4547-392; .7778B07 

WANNY odnawiamy, 481-90-43.1092EC6 

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 

463-13-15. OPOLE. 5163odki 
INSTALACJE c.o., wod.-kan. 4611-928; 
0607-589-109.5165odki 
NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71, 0601-558-411 51817dki

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1 

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

7897BO7

DOCIEPLANIE, wykańczanie wnętrz. 
4696-791; 0607-166-845; 412-10-26.

52558ZC1

NAPRAWA RTV, 0602-582-765. 52647zci

KARCHER - TANIO! PROFESJONALNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

52727ZC1

FIRMA układa kostkę brukową 45-68 zt/m2, 
0607326640.7932507 

CZYSZCZENIE KARCHEREM - TANIO, 
4648-352.7933B07 

CYKLI NOWA NIE, układanie, maszyny bezpyło- 
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774zci

WIDEOFILMOWANIE 454-96-19. 52791DK1

MALOWANIE, kafelkowanie, panele, dociepla- 
nie. 0502-520-551, 414-20-05. 528i3zci

OKNA i drzwi. Tel. 0609-736-716. 5284ózci 

ROBOTY dekarskie. Tel. 0606-809-173.

52882RJ1

DACHY - podbitki. 0609-37-53-44. 52969dki 
CIESIELSTWO-dekarstwo, solidnie, tanio 
416-36-85, 0602-572-984.53052RJ1 

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

POSADZKI, 0606238104.7982BO7 

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22. ' 53089zci

CENTRALNE ogrzewania - woda - gaz, wy- 
miennikownie, kotłownie olejowe, gazo- 
we, węglowe. 4554-585.53ii7zci

INWENTARYZACJE budowlane.
Komputerowe wspomaganie projektowania 
(autocad 2 D + ploter). Tel. 0502-865-875.

53118DK1

FIDKOWSCY, 4-746-162.53221DK1

CZYSZCZENIE Karcherem 464-83-51, 
0608-487-578.53278zci

USŁUGI ogólnobudowlane. 0604-710-959..
53286DK1

TYNKARSTWO 0601-470-577. 53311201

OKAZJA - tapetowanie, 453-62-30. 8016B07

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029BO7 

BIURO rachunkowe 441-10-12; 441-33-42.
■ ' ■53386ZC1

WYMIANA pokryć dachowych - rynien rur. 
0609-945-585. 53392DK1

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald'sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km.■53408DK1 

ZESPÓŁ Muzyczny. 456-22-72;
0606-483-670. 53426ZC1

CENTRALNE ogrzewanie, woda, kanalizacja. 
Raty. 0602-135-431.53434DK1

TAXI

MIAMI, 45-80-444,' 0601-78-96-25 -10% 

zniżki. 5i64izci

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 
3,80, km 1,60.52366rji

KUPNO

PPUH Koma, Opole, Oleska 117, czynne 
7.00-17.00, sobota 7.00-14.00. Kupi po naj­
wyższych cenach złom metali kolorowych, kabli, 
akumulatorów żeliwa, szkło. Odbiór ilości hurto­
wych własnym transportem. 45-80-422; 
0601-460-921.49223zci

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82. 7607bq7
ANTYKI kupię, stare meble, zegary, porcelana,. 
obrazy, biała broń, itp., 431-05-29. 1359AL3

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483RJ1

Serdeczne podziękowania za udział w pogrzebie naszego 
Syna, Męża, Ojca i Dziadka 

śp. LEONARDA DUDY 
krewnym, znajomym, sąsiadom i byłym współpracownikom 

Energobudowy 
składa 

RODZINA

53689ZC1

ZARZĄD GMINY W TURAWIE 

podaje do publicznej wiadomości, 

że na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy w Turawie przy ul. Opolskiej 39c 

wywieszono

1. wykaz nieruchomości gruntowych, położonych we wsi Węgry oraz lokalu mieszkalnego w Turawie przy 

ul. Rzecznej22 - przeznaczone do sprzedaży, na okres 3 tygodni od 12.11.2001 do 03.12.2001 r. 

Termin składania roszczeń upływa z dniem 24.12.2001 r.,

2. ogłoszenie o I przetargu pisemnym nieograniczonym na sprzedaż dziatek położonych nad J. Turowskim. 
Przetarg odbędzie się w dniu 29.11.2001 r. Informacje, pok. 49-50, tel. 4212-109.

8064B07

OSM „Przyszłość" - Administracja Osiedla „Dambonia" 
ogłasza nabór ofert na wynajem lokalu użytkowego o pow. 149,30 m? w pawilonie handlowym 

(I piętro) przy ulicy Dambonia 17 w Opolu.

W ofercie należy podać proponowaną wysokość opłat (bez mediów) za 1 m2 powierzchni użytkowej 

oraz charakter działalności w lokalu.

Pisemne oferty należy składać w sekretariacie Administracji Osiedla „Dambonia", ul. Dambonia 16, 

w terminie do dnia 22.11.2001 r.

8048B07

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku 
ul. kard. S. Wyszyńskiego la 

ogłasza
nieograniczony przetarg ustny w drodze publicznej licytacji na prawo najmu lokalu użytkowego 
w Prudniku, ul. Batorego 43-45, o ogólnej powierzchni 241,0 m2

- kwota wywoławcza - 15.000 zł.

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu stosunku najmu.

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.11.2001 r. o godz. 10.30 w siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Prudniku, adres jw.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich pełnomocnicy, którzy najpóźniej w dniu 

przetargu do godz. 9.00 w kasie Spółdzielni wpłacą wadium w wysokości 20% kwoty wywoławczej. 

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu.

Bliższych informacji dotyczących przetargu i warunków podpisania umowy udziela się w biurze 

Spółdzielni lub pod nr tel. 436-24-13.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny.

53331RJ

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku 
ul. kard. S. Wyszyńskiego la 

ogłasza
nieograniczony przetarg ustny w drodze publicznej licytacji na prawo najmu lokalu użytkowego 
w Prudniku, ul. Batorego 43-45, o ogólnej powierzchni 46,0 m2

- kwota wywoławcza - 3.000 zł.

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu stosunku najmu.

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.11.2001 r. o godz. 11.00 w siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Prudniku, adres jw. -

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich pełnomocnicy, którzy najpóźniej w dniu 

przetargu do godz. 9.00 w kasie Spółdzielni wpłacą wadium w wysokości 20% kwoty wywoławczej. 

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu.

Bliższych informacji dotyczących przetargu i warunków podpisania umowy udziela się w biurze 

Spółdzielni lub pod nr tel. 436-24-13.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny.

53332RJ

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku 
ul. kard. S. Wyszyńskiego 1 a 

ogłasza 

nieograniczony przetarg ustny w drodze publicznej licytacji na prawo najmu lokalu użytkowego 
w Prudniku, ul. Batorego 43-45, o ogólnej powierzchni 287,0 m2

- kwota wywoławcza - 18.000 zł.

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu stosunku najmu.

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.11.2001 r. o godz. 10.00 w siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Prudniku, adres jw.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich pełnomocnicy, którzy najpóźniej w dniu 

przetargu do godz. 9.00 w kasie Spółdzielni wpłacą wadium w wysokości 20% kwoty wywoławczej. 

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu.

Bliższych informacji dotyczących przetargu i warunków podpisania umowy udziela się w biurze 

Spółdzielni lub pod nr łel. 436-24-13.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny.

53333RJ
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MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.

7658BO7

BIURO MATRYMONIALNE „EWA’
455-30-08.77O1BO7

BIURO Matrymonialne „Maja". Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86, 17.00-21.00.

52781Pm

ZDROWIE

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. . 5ii53zci

HEBRALIFE - produkty. 034/357-53-28. sojls

REIKI - terapia naturalna 060347-3064 reikili- 
ghtskandhys.com  8023BO7

SCHUDNIJ z Herbalife. 453-74-91 w. 31.

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
wWw.przyćhodhia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 

odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342rji

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni- 
cze, - 474-20-72 4428irji
OKULISTA JUŻ OD WRZEŚNIA B.R. ZNÓW 

NA OSIEDLU CHABRY, TEL. 441-91-11; 
0501-870-816.7182BO7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoty) 
454-65-75. . 47544pm

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. 48i8ozci

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12. 76osbq7
BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

50947ZC1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM" tel. 4546-719.

___________________509490X1:

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM" Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719.50951DK1

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160.. 5O953DK1

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM" 
tel. 4548-160. 50954pm

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM" -tel. 
454-67-19.50955Pm

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL 
4-212-813.509620m

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
plodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.
______ ____________ ________________52295RI1

GINEKOLOG, USG - DAMROTA 10, 
456-58-09; 0602-480-528. 7925B07

CHIRURGIA PLASTYCZNA - KRZYSZTOF 
CZOPKIEWICZ - OPOLE, TEL. 442-55-39; 
0601-490 -525.52633zci

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.8000B07 

STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 
PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATY! WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

 8008BQ7

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 0605-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924. 53387om

HANDEL I BIZNES

KANCELARIA RZECZNIKA PATENTOWEGO - wy­
nalazki, wzory użytkowe, znaki towarowe. Tel/fax 
474-24-37 wew.42, 474-41-07,
0602-619-532. 39757JB1

KASY fiskalne. 0605-680-750; 46-46-163.
. ' - ' 4778OZC1

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 
WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. 5076<zci 

KREDYTY gotówkowe 077/4421-757. 52569zci 

KREDYTY - 441-77-64.7981807 

BILANS INWESTMENT SP. Z 0.0. - PRAW­
NA WINDYKACJA NALEŻNOŚCI GOSPO­
DARCZYCH, 457-60-47, E-MAIL INWEST- 
MENTBILANS.OPOLE.PL 53160AD1

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - 
WARUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 
OPOLE; 466-44-92 - KRAPKOWICE.

53297ZC1

KREDYTY. 45-47-456.53300AD1

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW ,URBAŚ’. WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.
37463RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57. 43538RJ1

„PRAWO JAZDY" - RATY! ZNIŻKI! N 0 T - 
456-65-85.479620m

STUDIA Podyplomowe „Szacowanie 
Nieruchomości’ 2001/2002 w Opolu * in­
auguracja 30.11.2001 * cena 3.200 zł; 
SPP-OWP Opole, ul. Damrota 4 lllp. * tel. 
45-656-00 wew. 27.48658zci

MATEMATYKA - 455-77-28. - z446BO7

. PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 5oo89om 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
.50822FU1

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.50873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 
.0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.
;50902JB1

CHEMIA, tel. 453-77-72, 0606-721-605.
:^.■ , 2 51899DK1

MATEMATYKA. 45-81-378.51902dki

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86. 
____________________________________ 784OBO7 

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­
nym (14 miesięcy). Rozpoczęcie 17.11.01 godz. 
9.00. Informacje i zapisy tel. 418-25-46 ZSZ Nr 
1 Kluczbork ul. M.Curie-Skłodowskiej 13.

, 52121RJ1

PROMOCJA SZKOLĄ KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782. 52364RJ1

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy" - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23.52544zci 

HISZPAŃSKI, angielski - nauka, korepetycje. 
Tel. 45-55-396.52955pm

FRANCUSKI, NIEMIECKI, MATEMATYKA, 
44-20-899. 52986Dm 

MATEMATYKA, MATURY, GIMNAZJUM 
456-80-37. 52988Dm

MATEMATYKA, ANGIELSKI 453-70-32.
. ,52992Dm

„ KOPEKS". Prawo Jazdy Raty.
0604-979-525; 455-92-26 po 15.00. 533i9zci

NIEMIECKI 4420246 lub 0605446746.
■ 8022B07

ANGIELSKI. 474-49-03.5340iom

SZKOLENIE dla oferentów i zamawiających 
„Najnowsze zmiany w ustawie o zamówieniach 
publicznych" - 21.11.2001r. Wykładowca: ar­
biter z listy Prezesa Urzędu Zamówień 
Publicznych, doświadczony praktyk. WZDZ - 
453-63-57. 5346iom

ANGIELSKI, korepetycje, tanio; 0504-869-679.
53548RJ1

49515adl

MOTORYZACJA

7451bo7

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon” 
4579-555.i6279Pm

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.i9i83Tm 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334.i9389bsi

AUTA rozbite kupujemy. Tel.
0602-506-359.i9983bsi

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SA­
MOCHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NA­
TYCHMIAST. „DOR-IMP” BIAŁA, TEL.
4387-113. 48708PK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634.7438BO7 

PRZYCZEPY „NIEWIADÓW" SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

 49422Pm

MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­
teł, tel. 421-90-16 49523AD1

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26 
49525AD1

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 

ul. Zielona 1, tel. 421-90-16.49889adi 
AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.7608B07

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 76O9BO7

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.7610B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03.76HBO7

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW TB-CAR 
44-20-281, 0602-332-585. 50493pm

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530PK1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026.509i4pm

POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269. 50968dki

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.5i063zci 

AUTOKOMIS *KOMBI* SAMOCHODY UŻY­
WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66.51520ZC1 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci 

OPONY ZIMOWE. WYSOKIE RABATY. TEL. 
446-66-00.52587RJ1 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­
CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 52658RJ1

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 
MAR", TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1 

ASTRA 1,7 DTI 2000, bogate wyposażenie - 
sprzedam. Tel. 44-18-475 52736AD1

FELICJA 99r., pilnie sprzedam 0602155964, 
466-96-91.................. 1368AL3

CINQUECENTO (92R.) 900,
TEL.0604397657; 45586-83. 7959B07

AUDI 80,1994r, TDI. 0602-511-295. 52745zci 

SPRZEDAM Fiata Palio HL, 1,6 1997; 
0601-524-235.52757RJ1

KAŻDE AUTO KUPIĘ. 0601-551-152.

52767ZC1

*AUTO * GAZ * INSTALACJE * 
KRAPKOWICE * RATY * 466-93-85.

52854RJ1

SPRZEDAM podnośnik do palet montowany za 
ciągnikiem. Tel. 0606-904-655.528sirji 
VW POLO (94R.), 1,4D + FORD FIESTA 
(97R.), 1,25 16V SPRZEDAM, TEL. 
0603193155; 4692-008.7976B07

VW Polo-95r 1600; 077/4869-178,
0502-173-111.52976RJ1

ASTRA Kombi - 1996 DTL; 48-220-58, 
0504-079-192.52993RJ1

UNO -1991; 487-45-03.52998RJ1 

MAZDA 323 -1988; 487-45-03. 53008RJ1

MERCEDES 250 D combi - 1993. 
0605-91-06-68.530120151 

GOLF -1,6, gaz, 1987r. 0605-91-06-68.
530140m

ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zł. 
0600-396-903.443MS2

RENAULT 19 Charade uszkodzony przód 1989 
rok. Cena 3.000,- 4-673-276, 4-372-646.

53135RJ1

SKODA Felicja Combi 1,6 1999/2000, 22.900, 
4607-035.53142RJ1

126P, 1985r, tanio. Tel. 464-60-98. 53149pm 

CINQUECENTO 700. 1998r, 4747-764.
53151ZC1

VW Golf II - 1988r., 1,6 B, 5-biegowy. Stan b.do- 
bry. 0604-211-616.53is4dki 
MALUCH - 1992r., czerwony, zadbany. Tel. 
0601-538-491, 456-99-85.531560m 

VW T-4 Transporter 2,4 D sprzedam lub zamienię 
na osobowy. 46-46-207, 0609-878-207.
_________________________________ 531710K1

TANIO Polonez 88r,garażowany, stan bdb. Tel. 
4319-802 po godz. 16.00.53i7szci 

VW Jetta 1,6D 1982, 466-52-29. 53178RJ1

FIAT Tipo 1992; 446-01-42, 0601-790-324. 
___________________________________ 53183RJ1 

FORD Transit - części zamienne. Tel. 454-77-95.
53191ZC1

CIĄGNIK siodłowy Renault R-330 - 1989 + 
naczepa wywrót 251. Cena zestawu 28.000,- 
0603-977-884; 0603-977-883. 53i94Dm

FORD Escort 1,1 (1983), cena do uzgodnienia. 
411-80-03 446MS2

FORD ESCORT 1,4 (91R.), 7.700,- 
0607589064.8006B07

SPRZEDAM Polonez 1994r - gaz, garaż Koszyka 
- Nowowiejskiego. Tel. 0604-219-583; 
453-88-87.53249ZC1

„JAPOŃCZYKI" - części . 456-99-69.

53251ZC1

SPRZEDAM Renault • 11. 4691-188. 53284pm 

POLONEZ 89, 500 zł, 45-47-456. 53298adi 
PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310AD1 

POLONEZA Trucka - 1991 - sprzedam. Tel. 
455-00-39 - wieczorem.53337pm 

RENAULT 5, 1989r, pięciodrzwiowy, tanio, 
482-43-54.n36£C6 

FORD Scorpio 88r. 433-19-38.1391AL3 

AUDII 100 diesel, (84r.), 0501580318.
8015B07

SPRZEDAM MAZDĘ 323F (94R.)
077/419-62-47.8021B07

FORD MONDEO (95R.), PEŁNE WYPOSA­
ŻENIE, KLIMATYZACJA, DUŻO DODATKÓW, 

4311-144.8026B07 

SPRZEDAM Yamaha YZ 125 - 1992r. Tel. 
4644-631.53373ZC1 

„STW" sprzeda samochody Jelcze 3W-317 i 
325, przyczepy, naczepy koparko-dźwig. Tel. 
453-64-64,534110m 

OKAZJA! Fiat Tipo 1,4, 39.000 km, stan idealny 
- za 10.500,-. 0501-363-544,53423ZC1

AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4.
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DKI

WYNAJMĘ garaż. 4-559-475.53438om 

SPRZEDAM Żuka. 0604-220-938, 53463Pm 

MERCEDES siodłowy Liaz 0602-45-11-15.

htskandhys.com
MENTBILANS.OPOLE.PL
http://www.kopol.com.pl
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Discovery
9.00 Świat według Anny Walker 9.25 Jak to 
zbudowano? 9.55 Navy Seals 10.50 Wielka 
wyprawa 11.15 Plac Kingsbury 11.45 Afryka 
nieujarzmiona 12.40 Wojna w Zatoce - opo­
wieść żołnierza 13.30 Wspomnienia z kasyna 
14.00 Wspomnienia z kasyna 14.25 Oko na 
świat 15.15 Efekty specjalne 16.10 Plac 
Kingsbury 16.35 Antony'ego Henna opowie­
ści o roślinach 17.05 Wędkarskie przygody 
Rexa Hunta 17.30 Terra X- 18.00 Zaginione 
skarby starożytności 19.00 Oblicza natury 
20.00 Świat według Anny Walker 20.30 Pro­
blemy przyszłości 21.00 Zapora Hoovera 
22.00 Bio-teiToryzm 23.00 Olbrzymy. Mit i ta­
jemnica 0.00 Śmigłowce na patrolu 2.00 
Wojna i cywilizacja

Cartoon Network
8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 8.50 Żywiołki 
9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby i Scrappy 9.55 
Wampirzyca Mona 10.20 Zwariowana Szkoła 
Latającego Nosorożca 10.45 Animaniacy 
11.10 Maska 11.35 Dwa głupie psy 12.00 Jam 
Łasica 12.30 Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 
13.20 Laboratorium Dextera 13.45 Johnny 
Bravo 14.00 Scooby i Scrappy 14.25 Jetsono- 
wie 14.45 Nowe przygody Freda i Barniego 
15.10 Scooby Doo 15.35 Mike, Lu i Og 16.00 
Atomówki 16.30 Ed, Edd + Eddy 17.00 Owca 
w wielkim mieście 17.30 Bliźniaki Cramp 
18.00 Chojrak - tchórzliwy pies 18.30 Looney 
Tunes 19.00 Tom i Jerry 19.30 Flintstonowie 
20.00 X-Mem Ewolucja 20.30 Batman przy­
szłości 3.00 The Magic Roundabout

National Geographic
9.00 Psie profesje 9.30 Nick Baker na tropie 
10.00 Tajemnice Majów 10.30 Tajemnice in- 
kaskiej mumii 11.00 Nowe wizje świata 11.30 
Lodowce 12.00 Nauka i adidasy 13.00 Pod­
wodne wulkany 14.00 Polowanie na węże 
15.00 Psie profesje 15.30 Nick Baker na tropie 
16.00 Tajemnice Majów 16.30 Tajemnice in- 
kaskiej mumii 17.00 Nowe wizje świata 17.30 
Lodowce 18.00 Nauka i adidasy 19.00 Na 
pomoc wielorybom 20.00 Trzecia planeta 
20.30 Reportaże z Ziemi 21.00 Zaginiona cy- 
wiliżacja znad Rio de la Venta 22.00 Zagro­
żone goryle 22.30 Niecodzienne sporty 23.00 
W poszukiwaniu biblijnej powodzi 0.00 Ka­
nał Panamski - góra i komary 1.00 Trzecia 
planeta 1.30 Reportaże z Ziemi

Eurosport
9.00 Kick In Action do 13.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 14.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 15.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 16.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 17.00 Kick In Action 
17.45 Eurosportnews flash'18.00 Eliminacje 
do Mistrzostw Świata 2002 19.30 Eliminacje 
do Mistrzostw Świata 2002 20.00 Kick In Ac­
tion 20.30 Gala boksu w Kolonii 22.30 Kick In 
Action 23.00 Eurosportnews report 23.15 
Eliminacje mistrzostw świata 2002 0.15 Eli­
minacje mistrzostw świata 2002

Wizja Sport
12.00 Mecz ligi brazylijskiej 14.00 Mo- 
towizja 14.30 Tour of Champions - tenis 
16.30 Mecz I ligi angielskiej - piłka noż­
na 18.30 Premier Snooker League 2001 
- snooker 20.10 Eliminacje MŚ 2002 
22.10 Polska - Kamerun

CT1
5.59 Dzień dobry z ĆT 8.25 Minuty dwudzic 
stego stulecia 8.30 Poranek 8.40 Śpiewanki 
8.45 Klocki 9.00 Sprawy 9.05 Spojrzenia 9.10 
O pokład Aneźky Ćeskć 10.00 Rozvod pan; 
Evy 11.25 Upiory 11.45 Teleshopping 12.00 
Sprawy 12.10 Kolory życia 13.10 Pod po­
krywką 13.25 Film o filmu - Babi Ićto 13.45 
Wielka łyżwiarska przygoda 14.35 Stało się..
14.50 Simpsonowie 15.15 Ally McBeallV 
16.00 Sprawy 16.05 Czarodziejska szkółka 
16.35 Meduza 17.05 Czy mnie zechcecic.' 
17.20 Od A do Z 17.45 Prognoza pogody 
17.50 VeCerniky 18.10 Tajemnica 18.57 Dzie­
sięć szczęśliwych na milion szans 19.00 Wie­
czorynka 19.15 Wydarzenia 19.35 Tu i teraz 
19.40 Prognoza pogody 19.45 Bramki, punk­
ty, sekundy 19.55 Sportka a Śance 20.00 Na 
palmie! 20.30 Przedwczesna śmierć 21.30 N.i 
tropie 21.55 Wydarzenia 22.05 Prognoza po­
gody 22.10 Bramki, punkty, sekundy 22.15 
Sportka a Śance 22.20 Na basenie z Jilim 
Menzelem 22.45 Salon 23.15 Szczęśliwych 
dziesięciu na milion 23.20 Lionel Hampton: 
In the Mood 0.15 Wydarzenia na świecie

CT 2
5.00 Czeskie szkło trochę inaczej 5.35 
Diagnoza 6.00 Czarna, biała 6.20 Novinv 
STV 6.40 Wydarzenia na świecie 6.50 
VeCemik z Cech 7.10 Jihomoravsk? već- 
emik 7.30 Raport 7.55 Panorama 8.30 
"21" 9.00 Dzień dobry z CT 11.25 Od A 
do Z 11.50 Po czesku 12.00 Euronews 
13.00 Odlot 13.50 Cudowne lata 14.10 
Śprfouchlata 14.25 Plecak 14.40 Wielkie 
jeziora świata 15.30 Starty 15.55 Wspól­
na rodzina 16.20 Spotkania stulecia 
16.55 Europa dzisiaj 17.25 Odlot 18.10 
Czarna, biała 18.30 Godziny nadliczbo­
we 18.50 Kalendarium 19.10 Wiadomo­
ści w języku migowymi 19.15 Mecz ko­
szykówki kobiet 21.00 "21" 21.30 Dia­
gnoza 21.50 Vńdnfk 22.20 BOS 22.30 
Paszkwil 23.30 Rozmowy 23.55 Na piny 
pecky 0.35 Halo, muzyka 1.10 Jeszcze 
tutaj jestem 1.40 Chrześcijański maga­
zyn 2.10 Godziny nadliczbowe 2.30 
"21" 3.00 Newshour z Jimem Lehrerem 
3.55 Wspólna rodzina 4.20 Spotkania 
stulecia

NOVA
5.00 Kassandra 5.44 Novashopping 5.55 
Śniadanie z Novą 8.30 Błękitna otchłań 
9.35 Zemsta martwego człowieka 11.10 
Alfred Hitchcock przedstawia 11.35 Jack 
i Jill 12.25 Opisane morderstwo IX - se­
rial kryminalny 13.15 Tajemnicza kobie­
ta - telenowela 14.05 Herkules V - serial 
przygodowy 14.55 Dziki anioł - teleno­
wela 15.45 Litera „A” - magazyn 16.30 
Pożyczone życiorysy7 - telenowela 17.15 
Prosto z regionu - program publics 
styczny 17.25 Karuzela - talk show 
17.55 Ryzykuj! - teleturniej 18.25 Pogo­
da 18.30 Kobra 11IV - serial kryminalny 
19.30 Wiadomości 20.05 Belgia - Cze­
chy - piłka nożna 22.10 Trzask - pro­
gram rozrywkowy 22.45 Obywatelski!' 
judo - program publicystyczny 23.15 
Ostra broń - film sensacyjny 1.19 Pogo­
da 1.25 Brygada ratunkowa - serial oby 
czajowy 2.10 Playboy na noc - serial ero­
tyczny 2.35 Novashopping 2.50 Obywa 
telskie judo 3.10 Trzask 4.05 Litera „A" 
4.06 Karuzela 4.30 Ryzykuj!

APTEKI DYŻURUJĄCE 
Opole - „Jagiellońska" pl. Piłsudskiego 11, 

łel. 474-20-12.

Biała-Rynek 14, łel. 438-71-21.

Brzeg - ul. Długa 6, łel. 416-34-99.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, łel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Kochanowskiego 9, łel. 485- 

31-01.

Głuchołazy - ul. Wieniawskiego 5a, łel. 439- 

12-14.

Grodków - Rynek 13-14, łel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Grunwaldzka 23, łel. 

483-45-68; ul. Piastowska 22, łel. 482-28- 

80.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, łel. 485- 

48-16.

Kluczbork - ul. Morcinka 9, łel. 418-14-66. 

Krapkowice - osiedle XXX-lecia, łel. 466-51- 

61.

Namysłów - ul. 3 Maja 1, łel. 410-02-86.

Niemodlin - Rynek 53, łel. 460-64-85.

Nysa - ul. Zjednoczenia 8/1, łel. 435-21 -59.

Olesno - ul. Pieloka 3, łel. 358-42-45.

Ozimek - ul. Opolska 2, łel. 465-19-64.

Paczków - ul. Wrocławska 2, łel. 431 -61-06.

Praszka - ul. Kościuszki 15, łel. 358-81-97. 

Prudnik - ul. Sobieskiego 15, łel. 436-28- 

63.
Strzelce Opolskie - ul. Żeromskiego 9, łel. 461 - 

21-43.

Wołczyn - ul. Partyzantów 4, tel. 418-85-14. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, łel. 484-42- 

01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 

26, tel. 452-07-1 1 (izba przyjęć, informacja 

-medyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, łel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31 -99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 

66a, tel. 441 -60-00 (centrala), 441 -60-10 

(izba przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworod­

ków, ul. Ozimska 20, łel. 454-54-01 (do 08). 

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, łel. 455-52- 

74 (do 7), 455-60-61 (do 5).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36- 

00 (izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 

452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (re­

jestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo 

i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, łel. 

486-81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. 

Karola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumałologiczno-Rehabi- 

liłacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30- 

21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, łel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna 

- 998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Ga­

zowe - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc dro­

gowa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, 

oficer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska 

- tel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje 

dotyczące wystąpień nagłych nadzwyczajnych 

zagrożeń środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. 

Głogowska 37) - informacja: tel. 94-88 w 

godz. 8-17,455-18-41,457-69-93 w godz. 

10-15; rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 

w godz. 11-13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 

458-07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwio­

lecznictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i 

Rodzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do

piątku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018- 

pon.- pt. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - łel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku 

do piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19. 

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9- 

11, śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzy­

sowej w Opolu - 457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 

„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.- 

pt. w godz. 17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00- 

68 codziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okrę­

gowy PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454- 

47-55 - od poniedziałku do piątku w godz. 7- 

15.

GALERIE i MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Te­

atralny 12, czynna codziennie w godz. 10-20) 

- wystawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czyn­

na w godz. 10-18) - rysunek Dariusza Słoty 

oraz ekspozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, 

rysunku, rzeźby, tkaniny, szkła i ceramiki ar­

tystycznej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czyn­

na w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa ma­

larstwa, grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkow- 

skiego 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa 

wystawa fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. „Jo­

anna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­

skich „Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Ko­

śnego 11, w godz. 10 - 18) - wystawa ma­

larstwa Teresy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opo­

le, Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty 

Kukli.

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Ru­

dego" 2) - wystawa prac plastycznych „Mał­

gosia i jej przyjaciele".

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18)- warsztaty pla­

styczne MDK „Mrzeżyno 2001" - wystawa po­

plenerowa.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, 

wystawa czynna od poniedziałku do piątku w 

godz. 8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, gra­

fika i rzeźba Franciszka Pikuty.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedział­

ku do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. 

Etnografów - do zwiedzania tereny parkowe 

bez wnętrz obiektów zabytkowych.
Muzeum śląska Opolskiego (Opole, Maty Ry­

nek 7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do 

piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10- 

15, niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pra­

dzieje Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, 

stolica regionu", „Malarstwo polskie XIX/XX w.", 
„Święta, śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztu­

ce polskiej". Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 

czynna od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, 

w soboty w godz. 10-15, niedziele w godz. 

12-17 - ekspozycja stała: „Jan Cybis (1897- 

1972) - malarstwo i rysunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zam­

kowy 1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do 

niedzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wy­

stawy: „Sztuka śląska XV-XVIII w.", „Z prze­

szłości i tradycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 

lał", „Panorama karykatury polskiej 1945- 

2000", „Artysta i mąż stanu - Ignacy Jan Pa­

derewski (1860-1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 

11, tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 

9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). 

Wystawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztu­

ka i rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", 

„Galeria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wy­

stawa rysunków i akwarel Soni i Ireneusza Bo­

torów, „Zamki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zam­

kowa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki 

i w środy w godz. 10-15.30, piątki i niedzie­

le w godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo 

dawne i nowe", „Malarstwo Bronisława Gniaz­

dowskiego w 100. rocznicę urodzin artysty", 

„Kościółki drewniane z okolic Kluczborka w ma­

larstwie Elżbiety Szotomiak".

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 

oraz w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W 

niewoli niemieckiej", „Dzieje obozów jeniec­

kich w Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wo­
jenni w Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żołnie­

rze polscy w niewoli radzieckiej", ,1 pomocą 

walczącej Warszawie".

TEATRY
Teatrim. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz. 11 - „Damy i huzary" A. Fredry (Du­

ża Scena, bilety 17 zł i 11 zł ulg.), godz. 18 - 

„Sytuacje rodzinne" B. Srbljanovic (Mała Sce­

na, bilety 16 zł i 10 zł ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A Smolki (Opo­

le, ul. Kośnego la) - godz. 9 i 11 - „La Kuka- 

racza". Bilety 9 zł.

KINA
Opole
„Centrum Odra" - godz. 15.30 - „Psy i koty" 

(USA, komedia familijna w polskiej wersji języ­

kowej, bilety 10 zł), godz. 17.15 i 21.15 - 

„Straszny film 2" (USA, komedia-horror, bilety 

14 zł i 12 zł ulg.), godz. 19 - „Rozgrywka" (USA 

sensacyjny, bilety 14 zł i 12 zł ulg.).

„Kraków" - godz. 11, 13.30, 16, 18.30 i 21 

- „Wiedźmin" (Polska, fantasy). Bilety 16 zł i 14 

zł ulgowy.

„Studio" (MDK, ul. Strzelców Byt. 1) - godz. 18 

i 20.30 - Klub Dobrego Filmu: „Hannibał" (USA 

bilety 7 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17, 19 i 21 - „Straszny film 

2" (USA komedia-horror).

„Hel" - godz. 16.30 - „Tryumf Pana Kleksa" r 

(Polska, animowany z sekwencjami aktorskimi), 

godz. 18.15 i 20.30 - „Planeta małp" (USA 

fantasłyczno-przygodowy).

Kluczbork
„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice
„Krapkowice" - godz. 17 i 20 - „Quo vadis" 

(Polska, dramat hist.).

Nysa
„Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 15 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 17 i 19 - „Tomb Raider" 

(USA).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 18 - „Moulin Rouge" (USA, 

sensacyjny), godz. 20 - „Słygmały" (USA thril­

ler sensacyjny).

Zawadzkie
„Hutnik” - nieczynne do 15 XI.

Zdzieszowice
„Odrodzenie" -‘nieczynne do 15 XI.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) 

- czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg. 

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozim­

ska 48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 

6-7 i 16-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. 

(do godz. 15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16). 

Tor Kartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanych/, łel. 0606-506-813) - od 

poniedziałku do piątku w godz. 14-23, so­

boty i niedziele 12-23.
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14 listopada, 
środa

Wschód słońca 6.55, 
zachód 15.45

Trzysta osiemnasty dzień roku

Imieniny: Agaty, Emila, Judyty, 
Rogera, Serafina

105 lat temu w Teatrze Miej­
skim w Krakowie odbyła się 
pierwsza w Polsce projekcja fil­
mowa.

75 lat temu w Łazienkach Kró­
lewskich w Warszawie odbyła 
się uroczystość odsłonięcia po­
mnika Fryderyka Chopina wg 
projektu Wacława Szymanow­
skiego.

11 lat temu podpisano w War­
szawie polsko-niemiecki traktat 
o potwierdzeniu granicy na Od­
rze i Nysie Łużyckiej między 
Rzeczpospolitą Polską a Repu­
bliką Federalną Niemiec.

Małżeństwo siedzi w salonie. Ona 
czyta list.

- Kochanie - mówi on - widzę po 
twojej minie, że coś ukrywasz. A prze­
cież jesteśmy małżeństwem, powin­
niśmy się dzielić kłopotami.

- No dobrze, pisze do nas jakaś 
Joanna, że zostaliśmy ojcami jej 
dziecka.

Przesłał Jarosław SKUPIŃSKI 
z Opola

- Tatusiu, jak się nazywa mama 
konia?

- Klacz, córeczko.
- A tata konia?
- Ogier.
- A synek konia?
- Źrebak
- Tato, to nie ma takiego konia, co 

się nazywa koń?

Przesłał Marcin Rekut 
z Głubczyc

Rozmawiają dwie znajome:
- A co robi pani zięć?
- Zwykle to, co mu każę.

Przesłała Justyna GIZA 
z Grodziska

Policjant podczas kontroli dro­
gowej:

- Ma pani niesprawne hamulce. 
To będzie kosztowało 300 złotych.

- Świetnie, niech pan naprawia. 
W warsztacie chcieli tysiąc.

***

Syn mówi do ojca podczas oglą­
dania telewizji:

- Tato, opowiedz mi jeszcze raz, 
jak musiałeś przejść przez cały po­
kój, żeby przełączyć kanał.

Przesłała Halina SZWED 
z Siemysłowa

Hrabia mówi do lokaja:
- Janie, wytrzyj kurze.
- A gdzie ta kura, jaśnie panie?

Przesłała Joanna Szczęsna 
z Kuniowa

Rud

Poziomo: 1. jeden z wielu na wystawie, 7. daw­
niejszy lek od bólu gardła, 8. ideologia ruchu 
robotniczego, oparta na marksizmie-leninizmie, 
10. potocznie o zbirze napadającym na kobiety, 
12. liczne w grubej książce, 15. modniś, elegant, 
16. Adam, śpiewał bas-barytonem arie operowe, 
pieśni i piosenki, 18. zwrotka, 21. kajakarskie za­
wody, 25. długi, nudny list, 26. ojciec dla malu­
cha, 27. cząstka litra.

Pionowo: 1. Elżbieta, 2. taniec brazylijski, 3. 
szata księdza, 4. zapora, 5. schodki na statek, 6. 
zadziorne wyrostki, łobuzy, 9. to, co się komuś 
przywidziało, 11. lanie, 13. ma swoje koryto, 14. 
rodzaj rybek, często w konserwie, 17. w bloku, 
do wrzucania śmieci, 19. kraj na wschodzie Eu­
ropy, 20. np. atmosferyczny, 22. śpiewający Ka­
reł, 23. ojciec męża, 24. wielka uroczystość al­
bo elegancki strój.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno po­
ziomymi rzędami, utworzą trzecią część hasła: 
myśli Norwida.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy 
nadsyłać w terminie do 22 listopada, na adres 
NTO, ul. Powstańców Śl. 9,45-086 Opole, z do­
piskiem „krzyżówka z hasłem nr 41”.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy 4 na­
grody pieniężne, po 50 zł każda.

Nogi doprowadziły ich 
do rąk. Stopy należą do 
Macieja Brawata z Opo­
la i jego dziewczyny, a 
odciski dłoni - do Roma­
na Polańskiego, które re­
żyser zostawił był w Alei 
Gwiazd w Cannes.

Jeśli udało Wam się 
sfotografować nieco­
dzienne miejsca, prze- 
ślijcie zdjęcia do nas. Raz 
w miesiącu będziemy 
wybierać dwie naszym 
zdaniem najlepsze foto­
grafie, a ich autorzy 
otrzymają nagrody pie­
niężne.

Informujemy, że re­
dakcyjne jury przedzie­
ra się przez setki zdjęć 
„Foto z wakacji”. Za ty­
dzień, w piątek 16 listo­
pada, przedstawimy listę 
nagrodzonych.

Rud
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Koszykówka Liga NBA

Wyjazdowi
„Wojownicy”
Koszykarze Memphis Grizzlies ulegli we własnej hali Golden State 
Warriors 79-86 i w tym sezonie są jedynym zespołem bez zwycięstwa.

Z
espół Warriors cieszył się na­
tomiast z trzeciego zwycięstwa 
z rzędu na wyjeździe. Taka 
sztuka nie udała mu się od grud­
nia 1993 roku. Gospodarze 
ustanowili natomiast rekord nie dający 
powodów do satysfakcji, bo przegrali 
wszystkie dotychczasowe siedem spo­
tkań. Tak źle nie grali od 1996 roku.

- Sukces w Memphis udowodnił 
nam, że również na wyjeździe nie je­
steśmy bez szans - powiedział Danny 
Fortson (201 cm wzrostu), jeden z oj­
ców sukcesu. Rzucił 20 pkt, zaliczył 22 
zbiórki. Dzielnie sekundowali mu Chris 
Miller (także 201), uzyskując 9 spośród 
17 pkt w IV kwarcie, Bob Sura -12, na­
tomiast Adonai Foyle - 8 oraz zaliczył 
pięć zbiórek oraz trzy bloki.

W zespole gospodarzy na wyróż­
nienie zasłużył debiutujący w tym se­
zonie w NBA i zarazem najwyższy 
gracz Grizzlies Paul Gasol (218 cm) - 
16 pkt oraz 4 bloki. Gracze obu ześpo-

Koszykarz Golden State Warriors 
Chris Mills (z prawej) walczy o piłkę z 
Pau Gasolem z Memphis Grizzlies.

łów zawodzili przy egzekwowaniu rzu­
tów osobistych. „Wojownicy” wyko­

rzystali je w 64, natomiast „Niedź­
wiadki” w 63 procentach.

Po zwycięstwie w Memphis Golden 
State Warriors zajmują 3. miejsce w Pa­
cific Division za Los Angeles Lakers 
oraz Sacramento Kings.

W Salt Lake City miejscowi „Jazz­
mani” (przedostatnia drużyna Midwest 
Division) pokonali Orlando Magic (3. 
lokata w Atlantic Division) 105-98, od­
nosząc trzecie zwycięstwo w sezonie. 
Najwięcej punktów dla Utah Jazz uzy­
skał Karl Malone - 29 (ponadto 9 zbió­
rek). Najwyższy gracz gospodarzy Greg 
Ostertag (218 cm) zaliczył 12 pkt, 12 
zbiórek oraz 8 bloków.

Była to dziewiąta wygrana „Jazz­
manów” w dziesięciu meczach z ze­
społem Orlando Magic, dla którego 
Darrel Armstrong rzucił 18 pkt, Tracy 
McGrady -17, Mike Miller - 16, a Pa­
trick Ewing zaliczył 10 zbiórek - o dwie 
więcej od Horace Granta.

Mark/PAP

Lekkoatletyka Rekord Przybyły

Góra zdobyta
Krzysztof Przybyła (Polwod Wa- 
welno) i rekordzistka świata w 
biegu na 3000 m przez przeszkody 
Justyna Bąk (Skra Warszawa) 
zwyciężyli w Górze (woj. dolnoślą­
skie) w VIII Biegu Niepodległości 
na dystansie 10 km.

biegu startowało ponad 1500 
osób. Przybyła o sekundę po­
prawił rekord trasy, który nale­

żał do wielokrotnego medalisty mi­
strzostw Polski Jana Białka (Wejher 
Wejherowo).

- Ten bieg był bardzo mocno obsa­
dzony. Zaliczany jest do Pucharu Pol­
ski na dystansie dziesięciu kilometrów 
- powiedział Krzysztof Przybyła. - Dla­
tego cieszy mnie zwycięstwo nad pierw­
szym garniturem polskich biegaczy.

Wyniki
1. Krzysztof Przybyła (Polwod Wawelno) - 

29.15 (rekord trasy), 2. Adam Dobrzyński 

(Ekspres Katowice) - 29.26 3. Jan Zakrzewski 

(Oleśniczanka) - 29.43,4. Jan Białk 

(Wejher) - 29.46, 5. Jurij Giczun (Ukraina) - 

30.33.

Opolski zawodnik miał bardzo uda­
ny początek sezonu, później jednak do­
znał kontuzji, która pokrzyżowała jego 
plany.

- Musiałem odczekać kilka miesię­
cy, ale teraz forma znowu rośnie - opo­
wiada zawodnik. - Niedawno w po­
dobnym czasie wygrałem w Czechach, 
pokonując między innymi mistrza Li­
bii Ali Ezaieda. Żałuję tylko, że nie da­
ne mi było wystartować w mistrzo­
stwach Polski w półmaratonie w Pile. 
Na drodze Opole - Warszawa zaginę­
ły moje dokumenty i mimo że wszyscy 
wiedzą, iż mam klasę mistrzowską, nie 
mogłem dostać licencji i wystartować.

Justyna Bąk o trzy sekundy wy­
przedziła Małgorzatę Sobańską. Za­
wodniczka poznańskiej Olimpii mie­
siąc temu zajęła czwarte miejsce w ma­
ratonie w Chicago z czasem 2:26.08, 
który wysunął ją na drugą pozycję naj­
lepszych wyników w historii tej kon­
kurencji w Polsce. Za Sobańską metę 
minęła zdobywczyni Pucharu Świata, 
Alp i Karpat w biegach górskich Iza­
bela Zatorska (Krośnianka-Wrocanka). 
Bardzo dobrze zaprezentowała się opo-

W końcówce sezonu Krzysztof 
Przybyła powrócił do dawnej 
dyspozycji.

lanka Dorota Ustianowska z Goświno- 
wic, zajmując czwartą pozycję.

Znakomicie zaprezentowały się też 
zawodniczki OSiR-u Strzelce Opol­
skie. W biegu młodzieżowym na dy­
stansie 1600 m obsadziły całe podium. 
Wygrała Justyna Gładowicz przed Bar­
barą Szmurą i Angeliką Wieczorek. 
Natomiast w kategorii pow. 50 lat w 
biegu głównym drugi był Jan Ścigoc- 
ki, a szósty Zdzisław Twardy, także 
z OSiR-u. Tadeusz WYSPIAŃSKI

Short track Początek sezonu

Sprawdzian przed Bormio
Zawodnicy Opolskiego Między­
szkolnego Klubu Łyżwiarstwa 
Szybkiego zainaugurowali sezon 
startem w zawodach Pucharu Pol­
ski, które rozegrano w Sanoku.

a dystansie 500 m Karolina Sta- 
dryniak zajęła 2. lokatę, a Aida Po­
piołek była 5., natomiast w rywa­

lizacji na 1500 m Karolina została zdys­
kwalifikowana, a A. Popiołek zajęła 
4. miejsce. W klasyfikacji końcowej 
opolanki zajęły odpowiedni 3. i 6. po­

zycje. W zawodach rankingowych w 
rywalizacji juniorek C Natalię Grajcar 
klasyfikowano na 7. i 8. pozycji na dy­
stansach 500 i 1000 m.

W tej samej kategorii wiekowej ju­
niorów Krzysztof Bujalski zajmował 
na tych dystansach 7. miejsca. Rywali­
zację juniorek B na 1000 m wygrała 
Aida Popiołek, zajmując także 3. miej­
sce w biegu na 500 m. Karolina Sta- 
dryniak na 1000 m była 4.. a na 500 m 
znów została zdyskwalifikowana. Zwy­

cięstwo na dystansie 1000 m odniosła 
także Malwina Zawada (juniorki D), 
będąc czwartą na dystansie 500 m.

Opolskie kadrowiczki - A. Popiołek 
i K. Stadryniak - wyjechały do Włoch, 
gdzie w Bormio wystartują w silnie ob­
sadzonych zawodach międzynarodo­
wych. Natomiast już 23 i 24 listopada 
na „Toropolu” rozegrane zostaną ko­
lejne zawody rankingowe i Pucharu Pol­
ski.

Taw

Podokręg Opole
Klasa B seniorów
Grupa I: Centrum Budowlane Tem­

po Opole - LZS Chrząstowice 3-5, 
LZS Grudzice - Małapanew II Ozi­
mek 5-0, Strażak Węgry - LZS Szcze- 
drzyk 2-3, Gazownik II Wawelno - 
LZS Ligota Turawska 1 -2, LZS Da­
niec - LZS Niewodniki 2-3.

1. Piomar Przywory 10 28 40-11

2. LZS Chrząstowice 10 22 34-19

3. LZS Szczedrzyk 10 17 17-16

4. LZS Ligota Tur. 9 15 19-16

5. LZS Niewodniki 10 15 22-23

6. Strażak Węgry 9 12 13-26

7. Centrum Budowlane 9 11 15-18

8. LZS Daniec 10 8 20-28

9. Gazownik II Wawelno 7 7 11-14

10. LZS Grudzice 9 6 13-17

11. Małapanew II Ozimek 9 4 16-32

Grupa II: LZS Komprachcice - LZS 
Golczowice 2-1, LZS Przysiecz - 
LUKS Delta Bielice 4-1, LZS Zie­
loni Ligota Tułowicka - LZS Prądy 1 - 
2, LZS Tłustoręby - Sokół Niemodlin 
1-1, LZS Malerzowice - Polonia 
Prószków 2-0, LZS Karczów - LZS 
Skalnik Radomirowice 4-3.

1. Sokół Niemodlin 11 25 40-16

2. Polonia Prószków 11 22 50-11

3. Skalnik Radomirowice 11 21 29-20

4. LZS Malerzowice 11 20 38-17

5. LZS Przysiecz 11 20 30-18

6. LZS Prądy 11 19 27-20

7. LZS Karczów 11 18 34-32

8. LZS Komprachcice 11 11 22-38

9. LZS Golczowice 11 8 20-28

10. Zieloni Ligota 11 7 24-44

11. Delta Bielice 11 6 15-50

12. LZS Tłustoręby 11 6 12-47

Grupa III: Budowlani Pokój - Si- 
lesius II Kotórz 0-2, LZS Popielów - 
Sokół Bierdzany 7-2, LZS Skoro- 
goszcz - LZS Kup 3-0, Polonia Kar­
łowice - LZS Turawa 1 -1, TOR II Do­
brzeń Wielkie - LZS Budkowice Sta­
re 3-2, Victoria II Chróścice - Wiking 
Opole 0-7.

1. LZS Popielów 11 33 50-10

2. LZS Skorogoszcz 11 30 37-19

3. Silesius II 11 23 29-20

4. Wiking Opole 11 22 51-18

5. TOR II Dobrzeń 11 22 24-19

6. LZS Turawa 11 17 23-23

7. LZS Kup 11 12 19-24

8. Polonia Karłowice 11 10 21-32

9. Budkowice Stare 11 9 26-42

10. Victoria II Chróścice 11 9 26-43

11. Budowlani Pokój 1L 6 19-45

12. Sokół Bierdzany 11 3 23-53

Klasa C seniorów
LZS Szydłów - Bizon Kurznie 3- 

3, LZS Tłustoręby II - LZS Skarbi - 
szów 1-1, Drimex Narok - LZS Po­

pielów II Rybna 5-1, LZS Przechód 
- LZS Grabin 0-2.

1. Drimex Narok 8 19 30-12

2. Popielów II Rybna 8 18 25-14

3. LZS Skarbiszów 8 17 21-9

4. LZS Szydłów 8 13 29-19

5. LZS Przechód 8 12 18-20

6. LZS Grabin 8 12 17-19

7. Bizon Kurznie 8 10 21-26

8. LZS Magnuszowice 8 3 7-26

9. Tłustoręby II 8 1 9-33

Klasa A juniorów
Grupa I: Silesius Kotórz Mały - 

LZS Chrząstowice 6-4, LZS Daniec 
- Start Dobrodzień 6-2, Enma Gro­
dziec - LZS Grudzice 2-0. LZS Szcze- 
drzyk - LZS Dębska Kuźnia 3-0, Pio­
mar Przywory - Matra Krasiejów 4- 
2, LZS Ligota Turawska - LZS 
Kosorowice 3-3.

Grupa II: LZS Gazownik II Wa­
welno - Skalnik Gracze 1 -2 (zaległy)

1. Skalnik Gracze 9 25 64-8

2. LZS Przysiecz 9 21 27-17

3. Gazownik Wawelno 9 19 38-22

4. Polonia Prószków 9 17 55-17

5. LZS Komprachcice 9 13 27-22

6. LZS Chmielowiec 9 11 19-32

7. LZS Prądy 9 10 37-37

8. LZS Mechnice 9 6 14-43

9. LZS Niewodniki 9 4 20-48

10. LZS Siawice 9 2 13-68

Grupa III: Stal Osowiec - Bizon 
Kurznie 2-8, Budkowice Stare - So­
kół Bierdzany 2-1, LZS Brynica - Bu­
dowlani Pokój 2-5. Polonia Karłowi­
ce - Victoria Chróścice 8-1. Auto Czok 
Kępa - LZS Popielów 6-1.

Sz

1. Anto Czok Kępa 11 29 62-7

2. Budowlani Pokój 11 27 33-20

3. LZS Kup 10 25 32-6

4. Polonia Karłowice 11 19 34-32

5. Swornica Czarnowąsy 10 17 51-21

6. Sokół Bierdzany 10 14 15-19

7. Bizon Kurznie 10 12 49-40

8. LZS Popielów 11 11 34-37

9. Stal Osowiec 11 10 21-32

10. LZS Brynica 11 10 32-29

11. Budkowice Stare 11 6 16-89

12. Victoria Chróścice 11 5 14-41

Koszykówka Najlepsze Cukierki
Kadetki brzeskich Cukierków zwyciężyły w II Ogólnopolskim Turnie­

ju koszykówki o Puchar Burmistrza Strzelec Opolskich, który z okazji 
Święta Niepodległości zorganizował tamtejszy MOS. Gospodynie z 
MOS-MKS Strzelce Opolskie zajęły piąte miejsce, a w turnieju wzięły 
także udział: GTK Gliwice. MOS Katowice i JKKS Jastrzębie Zdrój.

Opolskie koszykarki. mimo że młodsze od swoich rywalek, pokazały, 
jak grać z najlepszymi. Bezkonkurencyjne okazały się zawodniczki z 
Brzegu, które kolejno pokonały GTK 84-60. MOS 58-49, JKKS 82-45 i 
miejscowe 81 -54.

Trochę mniej szczęście sprzyjało kadetkom ze Strzelec, które po zwy­
cięstwie nad JKKT 49-36 przegrały z GTK 40-57 i MOS Katowice 52- 
62.

Cukierki Odra Brzeg: Bereżańska, Gartiec, Stefaniszyn, Bachryj, Marczyńska, kosanowska. Ptak. 

Pułtorak, Kubon, Bednarz, Kruczek Trener Mariusz Andruchowicz.
MOS Strzelce Opolskie: Chudy, Dłutowska, Bryś, Gawlik, Kościeliska, Sękowska, Solecka, Szat­

kowska, Wieszała, Chojnacka. Trener Paweł Bębas.

Tak

1. Silesius Kotórz 11 28 57-13

2. Piomar Przywory 11 23 68-21

3. LZS Chrząstowice 11 23 36-21

4. LZS Grudzice 11 21 49-19

5. LZS Ligota Tur. 11 19 36-15

6. Enma Grodziec 11 16 21-31

7. Start Dobrodzień 11 15 23-30

8. LZS Daniec 10 13 24-29

9. LZS Szczedrzyk 11 11 15-41

10. LZS Kosorowice 10 8 17-31

11. LZS Dębska K. 11 7 16-62

12. Matra Krasiejów 11 1 14-68
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Piłka nożna Z Kamerunem po raz drugi

Sprawdzian finalistów
Dzisiaj na stadionie Lecha Poznań 
polska reprezentacja rozegra swój 
ostatni tegoroczny mecz. Rywalem 
Polaków będzie inny finalista 
przyszłorocznych mistrzostw 
świata - Kamerun.

T
o będzie drugi pojedynek obu re­
prezentacji. Po raz pierwszy Pol­
ska spotkała się z Kamerunem 
podczas Mundialu w 1982 roku w 
Hiszpanii. Mecz zakończył się bez- 
bramkowym remisem.

Wszyscy polscy piłkarze powołani na 
środowy mecz z Kamerunem w stoli­
cy Wielkopolski stawili się w ponie­
działek w poznańskim hotelu „Tra- 
wiński”. Polska reprezentacja nie za­
gra w najsilniejszym składzie. Nie 
wystąpią kontuzjowani Radosław Ka- 
hiżny i Marcin Zewłakow. W Pozna­
niu zabraknie też Jerzego Dudka. Ma 
on pewne miejsce w drużynie i selek­
cjoner chce sprawdzić Radosława Maj- 
dana oraz Adama Matyska. Na mura­
wę stadionu miejskiego w Poznaniu 
nie wybiegnie kapitan zespołu Tomasz 
Wałdoch, który przyjechał wcześniej, 
zgłaszając dolegliwości łydki. Po kon­
sultacji lekarz reprezentacji uznał, że 
lepiej, aby zawodnik nie grał w środę.

Dla Winfrieda Schaesera, trenera na­
rodowej piłkarskiej reprezentacji Ka­
merunu, mecz z Polską będzie jego 
pierwszym oficjalnym spotkaniem 
międzypaństwowym w roli . Nie­
miecki szkoleniowiec objął tę funkcję 
15 września tego roku. Jak powiedział 
na konferencji prasowej po przyjeź- 
dzie drużyny Kamerunu do Poznania, 

Piłka nożna Olisadebe do „Złotej Piłki”
Emmanuel Olisadebe jest kandydatem do prestiżowego dorocznego wy­

różnienia - „Złota Piłka”, przyznawanego najlepszemu piłkarzowi Europy. 
Grający obecnie w Panatłunaikosie Olisadebe znalazł się na Uście 50 pre­
tendentów do miana Europejskiego Piłkarza 2001 roku, opublikowanej 
przez francuski magazyn piłkarski France Football. Wśród kandydatów są 
m.in. laureaci z poprzednich trzech lat: Francuz Zinedine Zidane (1998), 
BrazyHjczyk Rivaldo (1999) i Portugalczyk Luis Figo (2000). OHsadebe 
urodził się 22 grudnia 1978 roku w Nigerii. Obywatelstwo polskie otrzy­
mał w lipcu 2000 roku. Grał w klubach Jasper United FC Onitsha (Nige­
ria), Polonia Warszawa i Panathinaikos Ateny. W eliminacjach mistrzostw 
świata strzelił osiem bramek z 21, jakie uzyskała reprezentacja Polski. W 
12 meczach międzypaństwowych Olisadebe zdobył 10 bramek.Piłka nożna Ostatnie rozstrzygnięcia

W środę zostaną rozegrane cztery rewanżowe mecze barażowe piłkar­
skich mistrzostw świata - z udziałem drużyn europejskich. Inny zespół z Eu­
ropy, Irlandia, w czwartek o prawo gry w mistrzostwach świata walczyć bę­
dzie w Teheranie, z Iranem. Mecze eliminacyjne MS odbywać się będą rów­
nież w Ameryce Południowej, dojdzie także do spotkań towarzyskich.

Spotkanie reprezentacji Polski i Kamerunu nie jest jedynym meczem fi­
nalistów mistrzostw świata. Wczoraj w Gwangju piłkarze Korei Płd. zremi- 
sowali 1-1 z Chorwacją, natomiast dzisiaj w Huelvie Hiszpania zagra z 
Meksykiem. Wystąpią również reprezentacje Portugalu oraz (w elimina­
cjach) Argentyny, Paragwaju i Ekwadoru, które wcześniej wywalczyły pra­
wo startu w finałach MŚ-2002.

Rewanżowe mecze barażowe: Rumunia - Słowenia (pierwszy mecz 1 -2), Turcja - Austria (1 - 

0), Czechy - Belgia (0-1), Niemcy - Ukraina (1-1), Iran - Irlandia (0-2).
Ostatnia runda eliminacji MŚ w Ameryce Rd.: Urugwaj - Argentyna, Brazylia - Wenezuela, Pa­

ragwaj - Kolumbia, Chile - Ekwador, Peru - Boliwia.

Mecze'towarzyskie: Polska - Kamerun, Estonia - Kazachstan, Grecja - Cypr, Węgry - Macedo­

nia, Malta - Kanada, Portugalia - Angola, Hiszpania - Meksyk, Maroko - Zambia.Piłka nożna Rewanż młodzieżówki
Nastrój przygnębienia panuje w polskiej drużynie, która w sobotę prze­

grała w Warszawie z Włochami 2-5 w pierwszym meczu półfinałowym pił­
karskich młodzieżowych mistrzostw Europy. Rewanż odbędzie się w środę 
w Reggio di Calabria. - Atmosfera w zespole nie jest dobra. Chłopcy są 
zdruzgotani i przygnębieni - powiedział trener Lesław Ćmikiewicz.

- Wszyscy jesteśmy w szoku, ale wynik uważam za sprawiedliwy. Dosta­
liśmy srogą lekcję, także pokory. Zostaliśmy sprowadzeni na ziemię i teraz 
trzeba szukać głębszych przyczyn tej porażki. Uważam, że kluczem do suk­
cesu włoskiego futbolu młodzieżowego jest dobra praca w klubach, a u nas 
tego brakuje - uważa Ćmikiewicz. Mark/PAP

dysponuje dobrymi zawodnikami, gra­
jącymi w renomowanych klubach.

- Do Polski przyjechało tylko 
dwóch piłkarzy występujących w 
Afryce - mówił Schaeser. - Poznałem 
moją drużynę, z piłkarzami odbyłem 
kilka obozów. Są to zawodnicy bar­
dzo patriotycznie nastawieni do swo­
jej gry. Przybyliśmy ze zgrupowania 
w Niemczech. Dwa remisy w spotka­
niach towarzyskich z drużynami te­
go kraju oraz pojedynek z Polską po­
zwolą nam lepiej przygotować się do 
rozpoczynającego się w styczniu Pu­
charu Afryki. Kamerun broni tego tro­
feum, ale nie jest to nasz jedyny cel. 
Chcemy tam wypaść oczywiście jak 
najlepiej, bo to umotywuje zawodni­
ków do lepszego występu w mistrzo­
stwach świata.

Piłkarze Kamerunu niewiele wiedzą 
o polskiej drużynie. Jednak niemal 
wszystkim znane jest jedno nazwisko 
polskiego reprezentanta - Emmanuela 
Olisadebe.

- Skoro on nie miał szans na wy­
stępy w drużynie narodowej swoje­
go kraju, więc nic dziwnego, że przy­
jął polskie obywatelstwo. To zdarza 
się na całym świecie - powiedział Fot- 
so Geremi, grający na co dzień w Re­
alu Madryt. - Wiemy tyle, że Polska 
to dobra drużyna. Jako pierwsza za­
kwalifikowała się z Europy do fina­
łów mistrzostw świata, więc na pew­
no będzie groźnym rywalem. Dla nas 
będzie to bardzo ważne doświadcze­
nie i sprawdzian. Rezultat nie jest naj­
ważniejszy, bo przecież będzie to mecz 
towarzyski, ale strachu nie odczuwa­
my - dodał Geremi. Mark

Piłka nożna Odra podejmuje ŁKS

Jest o co grać
Opolska Odra w Łodzi przegrała aż 0-4, ale teraz musi wygrać, 
aby jeszcze jesienią myśleć o wydostaniu się ze strefy spadkowej.

O
polanie zakończyli przed ty­
godniem pierwszą rundę roz­
grywek, ale wynik, jaki osią­
gnęli, nie jest satysfakcjonu­
jący, a zespół znajduje się w 
strefie spadkowej.

- Liczyliśmy na zajęcie miejsca w 
okolicach dwunastego - powiedział tre­
ner Marian Kurowski. - Z przyczyn, o 
których wszystko już powiedziano, nie 
udało się i musimy wygrać z ŁKS-em, 
by poprawić naszą lokatę. To mecz o 
wszystko dla jednych i drugich, dlate­
go nie będzie Uczył się styl, tylko punk­
ty. Taka jest brutalna prawda. Dla nas 
nie jest korzystne rozgrywanie meczów 
awansem, ponieważ potrzebujemy sta­
bilizacji i wyciszenia w klubie.

Jest na to duża szansa, ponieważ 
Stowarzyszenie „Hawi” prowadzi roz­
mowy z potencjalnym sponsorem, któ­
ry miałby poważnie wspierać Odrę.

- Powstaliśmy, aby pomagać opol­
skim drużynom, ale do tej pory były 
to symboliczne sumy - mówi prezes 
„Hawi” Andrzej Hawryluk. - Teraz 
jednak prowadzimy rozmowy z po­
ważną firmą, która chce zareklamo­
wać się w naszym województwie i 
zdobyć w nim silną pozycję. Na razie 
mogę powiedzieć, że sponsor zamie­
rza mocniej związać się z klubem, a 
nawet umieścić swoje logo w nazwie 
i na koszulkach. Trzeba jednak roz­
wiązać pewne techniczne niuanse, a 
wiadomo, iż do końca roku Odra zwią­
zana jest z browarem Ryan i między 
innymi od tego, czy uda się ten pro­
blem rozwiązać, uzależnione jest szyb-

Zestaw par

GKS Bełchatów - Jagiellonie Białystok 

Orlen Rock - Arka Gdynia 

ODRA OPOLE - ŁKS Łódź 

Ruch Radzionków - Hetman Zamość 

Lech Poznań - Górnik Łęczna 
Świt Nowy Dwór - Zagłębie Sosnowiec 

Tłoki Gorzyce - Hutnik Kraków, 

KS Myszków - Szczakowianka Jaworzno 
Górnik Polkowice - WŁÓKNIARZ KIETRZ 

Polar Wrocław - Ceramika Opoczno

Piłka nożna Włókniarz gra w Polkowicach

Wszystko na jedną kartę
Kietrzanie wyjeżdżają na spotka­
nie z Górnikiem z zamiarem pod­
trzymania zwycięskiej passy i za­
pewnienia sobie bezpiecznej pozy­
cji w tabeli.

o pierwszej wyjazdowej wygra­
nej w tym sezonie (2-1 we Wro­
cławiu z Polarem) Włókniarz 

awansował na 11. miejsce w tabeli, 
tracąc 4 pkt do ósmego Górnika Łęcz­
na. Drużyny wyprzedzające kietrzan 
rozgrywają jednak dzisiaj spotkania z 
zespołami czołówki ligi i przy wy­
granej podopieczni trenera Jana Fur- 
lepy mogą nawet nawiązać z nimi bez­
pośredni kontakt. Warunkiem jest jed­
nak pokonanie Górnika Polkowice na 
jego terenie.

- Wmawiałem zawodnikom, że mu­
simy wygrać dwa mecze z rzędu i bę­
dziemy w bardziej komfortowej sytu­
acji - mówi trener Furlepa. - Tak się 
stało i teraz nie mogę dopuścić, aby

Z ŁKS-em Opolanie zagrają o najwyższą stawkę.

sze podpisanie stosownych doku­
mentów.

Prezes Ryszard Niedziela zapewnia, 
że zrobi wszystko, aby zachęcić po­
tencjalnego sponsora do zainwesto­
wania w klub.

- Umowa z browarem obowiązuje 
do końca tego roku, ale myślę, że je- 
go właściciel Ryan Gostomski mógł­
by odstąpić od jej realizacji, tym bar­
dziej że ustawa o zakazie reklamy al­
koholu w sporcie obowiązuje już od 
września. Poza tym pan Gostomski był 
związany z klubem i dla jego dobra, 
jak sądzę, będzie skłonny wyciągnąć 
pomocną dłoń. Zapewniam, że chce­
my uzdrowić sytuację w klubie. Nie 
zamierzamy tylko oczekiwać i brać, 
ale przede wszystkim zaoferować coś, 
rejestrując działalność gospodarczą. 
Liczę, że również piłkarze udowodnią 
na boisku, iż warto na nich postawić.

Pierwszą szansę będą oni mieli już 
w dzisiejszym spotkaniu z ŁKS-em. 
Spotkanie to jest niezwykle ważne, gdyż 
komplet punktów pozwoli na wyrwa­
nie się ze strefy spadkowej. ŁKS ma 
jednak, podobnie jak Odra, „nóż na gar­
dle”, a zwyżkę formy zaprezentował w 
wyrównanym spotkaniu z Lechem i 
zwycięskim z Górnikiem Zabrze.

chłopcy spoczęli na laurach. Stoimy 
przed ogromną szansą złapania kon­
taktu z czołówką i przy korzystnym 
układzie po dwóch zwycięstwach mo­
żemy wyprzedzić Górnika Łęczna. 
Siódme czy ósme miejsce pozwoliło­
by spokojnie przygotowywać się do 
meczów wiosennych.

Piłkarze z Polkowic nie mogą so­
bie jednak pozwolić na porażkę, gdyż 
to „umocni” ich pozycję w strefie 
spadkowej. Meczowi z Włókniarzem 
podporządkowano nawet Puchar Pol­
ski, w którym wystąpiły rezerwy 
Górnika.

- Widziałem rywala w pojedynku 
pucharowym z Ruchem Chorzów, ale 
to był inny Górnik - komentuje Fur­
lepa. - W meczu ligowym gospoda­
rze na pewno postawią wszystko na 
jedną kartę, ale także my nie zamie­
rzamy się bronić. Pozwolę zawodni­
kom grać ofensywnie, gdyż ta takty­

- Nie ma innego wyjścia, jak wy­
grać - mówi trener Kurowski. - W 
ostatnich meczach także my zapre­
zentowaliśmy się lepiej i trzeba to wy­
korzystać. Udało się przełamać fa­
talną passę i wygrać, ale pojawiają się 
pewne komplikacje. Przed zimową 
przerwą nie wystąpią Kucharski i Ro­
gowski, a ostatnio dołączył do nich 
Wyrzykowski. Natomiast szansę na 
występ ma zbierający dobre recenzje 
Abramowski i wracający po kontuzji 
Plewnia, nawet od pierwszej minuty.

Kolejnym nieobecnym jest Kitowicz, 
który zgłosił kontuzję i nie zagra już 
w tym roku. Po tygodniowych testach 
z Opola wyjechali także dwaj mło­
dzi zawodnicy Wisły Kraków, nato­
miast temat transferu Najewskiego zo­
stał odłożony w czasie.

- Kitowicz jest chory - uciął szyb­
ko Kurowski. - Na dziś potrzebujemy 
wzmocnień, a nie uzupełnień, stąd nie 
zdecydowaliśmy się na zatrzymanie 
krakowian. Wychodzi na to, że jesie­
nią nie będzie w Odrze nowych twa­
rzy, ale jeżeli myślimy o utrzymaniu 
drugiej ligi, musimy być aktywni na 
rynku transferowym w przerwie zi­
mowej. Marcin SABAT

Początek spotkania o godzinie 17.00.

ka dobrze wypadła we Wrocławiu. 
Cieszy fakt, że strzelamy bramki, i na 
przynajmniej jedną, ale zwycięską li­
czę w środę.

W ostatnim meczu w bramce Włók­
niarza zadebiutował Adam Hołda i tak­
że w pojedynku z Górnikiem stanie 
miedzy słupkami bramki Kietrza.

- Wiem, na co stać Adama, i szko­
da, że w pierwszym swoim wystę­
pie puścił bramkę - dodał Furlepa. - 
Jestem optymistą, gdyż we Wrocła­
wiu bardzo dobrze zaprezentowała 
się linia obrony, która nie dopuści­
ła wrocławian do sytuacji strzelec­
kich. Niestety, mam też zmartwie­
nia, gdyż za kartki musi pauzować 
Klaczka, a pod dużym znakiem za­
pytania stoi występ Pilcha. Tego dru­
giego może jednak zastąpić Bału- 
szyński, a na lewej pomocy mamy 
Kłodę i Makarskiego.

Sab
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Żużel Sezon zamknięty

Pierwsza liga uratowana
Po zwycięskich barażach z Iskrą Ostrów zespół Towarzystwa Żużlowego Opole zakończył sezon, realizując plan 
minimum - utrzymanie w lidze.

P
rzed tegorocznymi rozgryw­
kami w I lidze opolanie sta­
wiani byli przez fachowców. 
w gronie drużyn mających 
walczyć w pierwszej czwór­
ce o awans do ekstraligi. Rzeczywi­
stość zweryfikowała jednak te ocze­
kiwania, a przyczyn tego stanu rzeczy 
było kilka. Podczas styczniowego ze­

brania członków klubu, podczas któ­
rego funkcję prezesa klubu objął Adam 
Bukaczewski, w miarę optymistycz­
nie mówiono o stanie finansów klu­
bowych. Okazało się jednak, że po­
dane tam liczby bardzo znacznie róż­
niły się od stanu faktycznego, a garb 
zadłużenia wisiał nad klubem przez 
cały sezon. Uniemożliwiało to oczy­
wiście realizację założonych planów, 
bo najpierw trzeba było myśleć o re­
gulowaniu zaległości, a dopiero póź­
niej o wypłacaniu zawodnikom na­
leżności, inwestowaniu w sprzęt itp.

Pó drugie zbyt późno przystąpiono 
do kompletowania składu. Ponadto w 
drużynie nie znalazło się kilku za­
wodników, których chciał w niej wi­
dzieć trener Marian Spychała. Zabra­
kło również przedsezonowych spa­
ringów, a na domiar złego już w 
pierwszym spotkaniu na własnym to- 
rze z RKM-em Rybnik kontuzji wy­
łączających ich ze startów na długi 
czas nabawili się podstawowi za­
wodnicy zespołu - Krzysztof Mikuta' 
i Wojciech Załuski. Pech prześlado­
wał także Piotra Barona, a Vaclav Mi- 
lik po upadku w meczu z GKM w 
Grudziądzu miał już sezon z głowy. 
To wszystko sprawiło, że po I rundzie 
rozgrywek TŻ z zaledwie 3 punktami 
na koncie zamykał ligową tabelę, tra­

cąc przy tym punkt na własnym torze 
z „rywalem” do spadku ŁTŻ Łódź. Na 
tej pozycji zaważyła też minimalna 
porażka na torze w Grudziądzu. Na 
szczęście w II części rozgrywek opol­
ski zespół potrafił się spiąć i wyprze­
dzić rywali z Łodzi w fazie play off. 
W końcówce sezonu opolscy żuż­
lowcy pokazali charakter, udowod­
nili, że są drużyną, i za to też podzię­
kowali im kibice po ostatnim spotka­
niu z Iskrą w Opolu.

Trener Marian Spychała ciągle 
zresztą podkreślał rolę, jaką w utrzy­
maniu się w lidze odegrali sympatycy 
opolskiej drużyny. Nawet kiedy ze­
społowi się nie wiodło, kilka tysięcy 
ludzi przychodziło na stadion przy ul. 
Wschodniej, by oglądać zażarte boje 
i dopingować żużlowców. Również 
prezes A. Bukaczewski, który wcze­
śniej zastanawiał się nawet nad rezy­
gnacją z funkcji, stwierdził, że mimo 
wszystko ten sezon należy zapisać ja­
ko dobry dla klubu. - Utrzymaliśmy 
się w lidze i udało się nam poprawić 
finanse klubu - powiedział. - Zdaję so­
bie sprawę, że kibice oczekiwali od 
drużyny zajęcia lepszej pozycji, ale pa­
miętać trzeba o tym, z jakiego puła­
pu startowaliśmy do rozgrywek. Na 
początku byłem wręcz przerażony tym, 
co zastałem, wydawało się nawet, że 
możemy nie dojechać do końca ligi.

Decydujące o być albo nie być opol­
skiego zespołu okazały się spotkania 
play off. Opolanie pokonali jednak na 
swoim torze wszystkich rywali i ucie- 
kli z ostatniej pozycji w tabeli. Do do­
brej dyspozycji wrócili Wojciech Za­
łuski i Piotr Baron, skuteczni byli mło-

Wojciech Załuski (z prawej) i Piotr Baron w końcówce sezonu byli najlepszą 
parą TŻ.

dzieżowcy, nie zawodził Adam Ła- 
będzki, a Sean Wilson, który zastąpił 
Sama Ermolenkę, kiedy ten wystawił 
opolan do wiatru, nie stawiając się na 
mecz z ŁTŻ, także miał swój udział w 
obronie ligowego bytu.

Co przed nowym sezonem? - Na 
razie bilansujemy miniony, rozli­
czamy się - mówi A. Bukaczewski. 
- Trwają też rozmowy z zawodni­
kami, jednak na ujawnianie nazwisk 
jest jeszcze za wcześnie. Poczekamy 
z tym do grudhia, kiedy planujemy 
zorganizować walne zebranie człon­
ków klubu, podsumować sezon. Być 
może dojdzie też do zmiany zarządu 
i z tego też powodu nie chcemy dziś 
robić niczego, co mogłoby zabloko­
wać ruch nowym władzom klubu. Ja 
ze swej strony nie odżegnuję się od

dalszego kierowania klubem, jednak 
musi to zweryfikować wspomniane 
walne zgromadzenie. Ze swej stro­
ny bardzo wysoko oceniam pracę na­
szego trenerskiego duetu i życzył­
bym sobie, by nadal prowadził on ze­
spół. Zarówno Marian Spychała, jak 
i Piotr Żyto mieli ogromny udział 
w tym, że uratowaliśmy ligę. I to nie 
tylko w sensie szkoleniowym, ale 
także dzięki załatwianiu części, 
sprzętu, w czym na pewno pomo­
gły im ich kontakty w żużlowym 
światku.

Tymczasem w Rybniku przedsta­
wiciele ośmiu klubów spotkali się, 
by dyskutować o zmianie systemu 
rozgrywek. Inicjatorami byli Rufin 
Sokołowski, prezes Unii Leszno, i 
Dominik Kolorz, prezes RKM-u.

Chcieliby oni, żeby ekstraklasa skła­
dała się z 12 zespołów, a pozostałe 
11 tworzyłoby dwie grupy II ligi. 
Opolanom „zagwarantowano” jazdę 
z takim zespołami jak Unia Tarnów, 
Krosno, Śląsk, Lublin i Wanda. Wy- 
daje mi się jednak, że znów jest to - 
podobnie jak przed rokiem, gdy kil­
ka klubów, z GKM i Wybrzeżem na 
czele, chciało powiększać ekstra­
klasę, tworząc Polską Żużlową Ligę 
Zawodową - koncert pobożnych ży­
czeń. Szef polskiego żużla Andrzej 
Grodzki wypowiedział się bowiem, 
że GKSŻ nie zgodzi się na żadne 
zmiany, a prawo nie może działać 
wstecz. Nie po to tworzono obec­
nie obowiązujący regulamin, by po 
roku go zmieniać. A już zestawienie 
grupy, w której miałoby startować 
TŻ Opole, jest zupełnie pozbawione 
sensu. Kto bowiem w Opolu ze- 
chciałby oglądać w akcji talcich mo­
carzy żużla jak Wanda, Lublin czy 
Śląsk? Po co było pakowanie się w 
tym roku w koszty? Po to, by zamiast 
I ligi zostać z niej faktycznie zdegra­
dowanym. W Rybniku znów odżyły 
chore ambicje prezesów klubów, któ­
re albo balansują na krawędzi ekstra­
klasy, albo nie potrafią do niej awan­
sować w sportowej walce i próbują zy­
skać poparcie innych, by zrealizować 
to, czego nie potrafią uczynić na to­
rze. Kibic chce oglądać ciekawe, wy­
równane spotkania, a nie takie, w któ­
rych wynik jest z góry przesądzony, a 
konieczne reformy w żużlu musi prze­
prowadzić gremium do tego powoła­
ne, czyli GKSŻ, w której przecież i ci 
proponujący „nowości” mają przecież 
swoich przedstawicieli.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Zdobycze opolskich żużlowców

Najwięcej: defektów - 5 - P. Baron, wykluczeń - 5 - A. Łabędzki, bonusów - 12 - S. Dudek i A. Czechowicz, 11,5 - A.
Łabędzki, 11 - K. Mikuta.

M - mecze, S - starty 1, 2, 3, 4 - pozycje zawodników, zdobyte punkty, średnia biegowa, kalkulowana średnia meczowa

M 1 2 3 4 pkt śr. bieg. KSM KSM 2001
A. Łabędzki 20 104 29 38 24 4 198,5 1,909 7,63 7,68
P. Baron 19 83 10 31 25 10 124 1,494 5,98 5,85
K. Mikuta 18 80 22 15 10 29 117 1,463 5,85 5,27
A. Czechowicz 20 86 12 12 30 28 102 1,186 4,74 4,78
S. Ermolenko 8 19 42 10 6 0 88 2,095 8,38 8,38
W. Załuski 12 51 9 13 18 6 75 1,471 5,88 5,66
S. Dudek 18 67 2 6 32 23 62 0,925 3,70 3,59
S. Wilson 4 22 7 11 0 3 44 2,00 8,00 7,76
R. Morton 3 12 3 0 5 3 16 1,333 5,33 5,33
T. Fajfer 7 23 3 0 4 13 13 0,565 2,26 2,60
S. Derdziński 5 11 0 1 2 6 4 0,364 1,45 2,50
V. Milik 2 6 0 1 1 2 3 0,500 2,00 6,50
M. Klyk 3 2 0 0 0 2 0 0,00 0,00 2,50
M. Sekuła 1 nie wystartował 2,50

■

Wyniki TZ Opole
RUNDA ZASADNICZA

TŻ - RKM Rybnik 35-53 
Stal Rzeszów - TŻ - 55-35 
TŻ - Kolejarz Rawicz 50-40 
Wybrzeże Gdańsk - TŻ 58-32 
TŻ - ŁTŻ Łódź 45-45 
Start Gniezno - TŻ 56-34 
GKM Grudziądz - TŻ 47-43 
TŻ - GKM 46-44
TŻ-Start 49-41
ŁTŻ - TŻ 41,5-30,5
TŻ - Wybrzeże 35-55 
Kolejarz - TŻ 56-34 
TŻ - Stal 53-36
RKM - TŻ 70-20

PLAYOFF

GKM - TŻ 62-28 
TŻ - ŁTŻ 44-40
TŻ - Kolejarz 47-43 
Kolejarz - TŻ 50-40 
TŻ - GKM 49-41 
ŁTŻ - TŻ 58-32

GARAŻE

Iskra - TŻ 40-50 
TŻ - Iskra 46-44
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Wczoraj o przed godziną 15.00 do 
Kędzierzyna-Koźla przyjechał Ja­
rosław Stancelewski, nowy zawod­
nik Mostostalu, środkowy repre­
zentacji Polski. Godzinę później 
już rozpoczął pierwszy trening 
wraz z nowym zespołem.

- Czy wszelkie formalności zo­
stały załatwione i dzisiaj zagra pan 
w pucharowym meczu z KS Nysa?

- Sprawy związane z moim wypo­
życzeniem z Czarnych Radom do Mo­
stostalu są już załatwione i nic nie stoi 
na przeszkodzie, bym zagrał w Nysie. 
Nie ma jedynie podpisu na kontrakcie 
między mną a klubem, ale to na ra­
zie nie stanowi przeszkody.

- Zmiana barw klubowych na­
stąpiła w najmniej oczekiwanym 
momencie, bo podczas rozgrywek 
ligowych. Po części została wymu­
szona chorobą Marcina Prusa. Spo­
dziewał się pan takich roszad?

- Zdziwiła mnie decyzja działaczy 
radomskich, którzy szukali oszczędno­
ści poprzez wypożyczenie najdroższych, 
a więc chyba najlepszych zawodników. 
Jestem zadowolony, że znalazłem się w 
Kędzierzynie, bo to da mi szansę po­
kazania się w bardzo dobrym klubie nie 
tylko przed polską publicznością, ale 
również na arenie europejskiej. Co do 
Marcina, to bardzo mi przykro, że w ta­
kich okolicznościach zajmuję jego miej­
sce. To jest sport i podobnie mogło być 
w moim przypadku. Liczę, że Marcin 
szybko wróci do zdrowia i będziemy 
mogli grać razem.

- Mostostal w grudniu rozpocz- 
nie udział w Lidze Mistrzów i ścią­
gnął pana, by w zmocnić zespół. Cią­
ży na panu spora odpowiedzialność.

- Będę się starał podołać wyzwa­
niu, a czas pokaże, czy sprostać te­
mu zadaniu. Myślę, że swoim do-

Jarosław Stancelewski (z prawej) 
podczas wczorajszego treningu. W 
środku Sebastian Świderski, w 
głębi trener Waldemar Wspaniały.

świadczeniem reprezentacyjnym i li­
gowym potrafię pomóc drużynie.

- Przed odejściem do Radomia 
grał pan w Nysie. Pozostał senty­
ment do Opolszczyzny?

- Oczywiście, tym bardziej że mo­
ja narzeczona pochodzi właśnie z Ny­
sy. Wprawdzie w Radomiu grałem trzy 
i pół roku, to sentyment do tego re­
gionu pozostał.

- Być może powrót na Opolsz­
czyznę rozpocznie pan właśnie od 
dzisiejszego meczu w Nysie. Nie oba­
wia się pan przyjęcia gorącej pu­
bliczności?

- Wychodząc na boisko tak potrafię 
się wyłączyć, że nie słyszę, co mówią 
i krzyczą kibice. Koncentruję się na tym, 
co jest na boisku, a nie poza nim.

Rozmawiał
Roman STĘPOROWSKIWybieramy sportowców i trenerów regionu

Jutro pierwszy kupon
Dzisiaj kapituła ustali listę 30 
sportowców i 20 trenerów nomi­
nowanych w corocznym plebiscy­
cie na najpopularniejszych spor­
towców i trenerów Opolszczyzny. 
Jutro opublikujemy kupon plebi­
scytowy oraz nominacje.

O
rganizatorem plebiscytu są „No­
wa Trybuna Opolska” oraz 
Urząd Marszałkowski, nato­
miast najlepszych wybierają Czytel­
nicy „NTO”. Do dzisiaj czekamy na

propozycje nominacji od związków 
sportowych, klubów i Czytelników. 
Propozycje można zgłaszać do godz. 
14.00 pod nr. tel. 454-56-93.

Kandydat w rywalizacji seniorów 
musi mieć na koncie przynajmniej 
medal mistrzostw Polski, natomiast 
juniorzy powinni legitymować się 
sukcesami na arenie międzynaro­
dowej w swej kategorii wiekowej, 
bądź kilkoma medalami mistrzostw 
kraju.

Mark

Sport także na stronach 29, 30, 31

Siatkówka Ćwierćfinał Pucharu Polski

Pojedynek 
niepokonanych
Dzisiaj w Nysie miejscowy KS spotka się z Mostostalem Azotami
Kędzierzyn-Koźle. W tym sezonie żadna z ekip nie doznała porażki.

P
o konfrontacji opolskich ekip 
już tylko jedna z nich będzie 
się szczyciła mianem niepo­
konanej zarówno w Rdze, jak 
i w rozgrywkach Pucharu Pol­
ski. Obaj trenerzy ostrożnie oceniają 
szanse swoich drużyn.

- Jestem ciekaw przebiegu dzisiej­
szego spotkania i nie wiem, która eki­
pa pozostanie niepokonaną - mówi Je­
rzy Salwin, trener KS Nysa.

- Nigdy nie bawię się w spekulacje 
- mówi Waldemar Wspaniały, trener 
Mostostalu. - Teren w Nysie jest bar­
dzo trudny dla każdego zespołu. Me­
cze obu zespołów były zawsze zacię­
te, a drużyna z Nysy grała w nich na 
swoich maksymalnych umiejętno­
ściach.

W tabeli serii A Mostostal prowadzi 
z kompletem punktów, natomiast dru­
gi w tabeli zespół z Nysy ma 2 pkt 
mniej, ale także komplet zwycięstw. W 
rozgrywkach pucharowych obie ekipy 
kroczą od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Wprawdzie w poprzedniej rundzie za­
równo zespół z Nysy, jak i Mostostal 
o mały włos nie przegrały swoich me­
czów, ale ostatecznie obie pokonały 
swych rywali w tie-breakach.

Szkoleniowiec z Nysy docenia po­
tencjał rywali i więcej szans na wy­
graną daje gościom.

- W moim odczuciu faworytem jest 
Mostostal - mówi Salwin. - Ma bardzo 
mocny zespół, który mógłby nie prze­
grać ani jednego meczu aż do końca 
sezonu. Dodatkowo wzmocnił się Ja­
rosławem Stancelewskim z Czarnych 
Radom. Za nami przemawia własna ha­
la i kibice. Do każdego meczu pod­
chodzimy z chęcią odniesienia sukce­
su, ale dziś czeka nas bardzo ciężkie 
zadanie. Za dwa tygodnie spotkamy się 
z Mostostalem w lidze i mecze pucha­
rowe będą próbą przymierzenia się do 
możliwości „ugryzienia” rywala. W ze­
spole panuje bardzo duża mobilizacja. 
Mostostal to przecież mistrz Polski, a 
poza tym derby Opolszczyzny wywo­
łują dreszczyk emocji. Wiem, że nie 
zawsze faworyzowany Mostostal zwy­
cięsko wychodził z tych konfrontacji

Atutem nyskiej drużyny będą dziś własna publiczność i parkiet.

i chciałbym, żeby tak się stało także 
w dzisiejszym meczu.

Szkoleniowiec Mostostalu najbar­
dziej obawia się o to, czy jego zespół 
wytrzyma presję nyskich kibiców.

- Mój zespół nie zawsze wytrzymuje 
napięcie, jakie panuje w małej nyskiej 
hali - mówi trener Wspaniały. - Chłop­
cy nie potrafią tam grać. Jeśli zagrają 
na swoim poziomie i nie dadzą się po­
nieść emocjom, to powinniśmy zwy­
ciężyć.

Mostostal zamierza podtrzymać w 
Nysie zwycięską serię.

- W zeszłym roku wygraliśmy dwa­
naście meczów z rzędu - przypomina 
Wspaniały. - Teraz nie przegraliśmy od 
dziewięciu meczów i chcielibyśmy 
kontynuować tę passę. Trzeba się jed­
nak liczyć z tym, że ktoś nam tę serie 
przerwie. Oby to się stało jak najpóź­
niej. Mimo kłopotów kadrowych wy­
grywamy, co świadczy o naszej sile. W 
Nysie na pewno nie zagra Duszan Ku­
bica. Ma za sobą dopiero dwa trenin­

gi i nie będę na siłę wstawiał go do skła­
du. Być może nie wystąpi nawet w so­
botnim meczu ze Stolarką, a dopiero 
w następnym pojedynku ligowym z KS 
Nysa.

Dzisiejszy pojedynek rozpocznie 
trzyodcinkowy serial meczów między 
opolskimi ekipami. Tydzień później 
w Kędzierzynie dojdzie do spotka­
nia rewanżowego, natomiast w na­
stępny weekend oba zespoły zagrają 
o ligowe punkty. Pierwsza odsłona se­
rialu rozpocznie się dziś o godz. 18.00 
w Nysie.

Roman STĘPOROWSKI

Program 1/4 finału PP
wtorek

Galaxia AZS Bank Częstochowa - Morze

Szczecin 3:1

środa

Polska Energia Sosnowiec - Czarni Radom 

KS Nysa - Mostostal Azoty Kędzierzyn-Koźle 

Ivett Jastrzębie Borynia - PZU AZS Olsztyn

Siatkówka Stancelewski już w Kędzierzynie

Pierwszy trening


